
W. Jaruzelski 
przyjął 

N. Talvzina 
9 bm. I sekretarz KC PZPR, pre­

aes Rady Ministrów, generał armii 
Wojciech Jaruzelski przyjął prze­
bywającego w Polsce - w zwią­
zku z posiedzeniem Międzyrządo­
wej Polsko-Radzieckiej Komisji 
Współpracy G<>spodarczej i Nauko­
wo-Technicznej - zastepce prze­
wodnicząeego Rady Ministrów 
ZSRR Nikołaja Tałyzina. 

W &POtkanlu uczestniczył za-
1tepca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Marian Woź­
niak oraz wiceprezes Rady Mint-
1trów, p1'2ewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini-
1trów PRL Zbigniew Madej. Przy 
l'C>zmowle obecni byli . pełnomocni­
cy obu rządów do spraw koordy­
nacji stosunków gospodarczych 
Władimir Lachtin l Stanisław Wy­
łupek, a takźe ambasador ZSRR 
:8ocys Aristow. 

W czasie wizyty ~ówliono spra­
wę realizacji ustaleń dokonanych 
podczas pobytu polskiej delegacji 
partyjno-państwowej w Moskwie w 
marcu br. Przedstawiono ~slątmle­
te jut uzgodnienia dotyczące wy­
ko1'2ystania wolnych mocy produk­
cyjnych zaistniałych w pqlskim 
przemyśle maszynowym, lekkim 1 
chemicznym, w wvniku ograniczeń 
zastosowanych ze strony krajów 
kapltall~tycznvch oraz program dal­
tzych działań zmierzających do po­
głębienia powiązań kooperacyjnych 
między przemysłem polskim i ra­
dzieckim. Omówiono takźe stan 
realizacji dostaw towarowvch mie­
dzy Polską 1 ZSRR w I kwartale 
br. (PAP) 

Depesze gratulacyjne 
Pierwszy sekretarz Komitet.u 

I Cena 
4 złote 
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DZIECI I MŁODZIEŻY 

Biuro Prasowe Rządu informuje: 9 kwietnia br. odbyło się 
pusiedzenle Rady Ministrów. 

Rozpatrzono sprawozdanie z przebiegu oficjalnej wizyty przy­
jaźni partyjno-państwowej delegacji PRL w CSRS, w dniu 5 
kwietnia br. Rada Ministrów aprobowała w całości ustalenia 
dokonane w toku rozmów. 
Oceniając pozytywnie przebieg ł atmosferę wizyty, a zwłaszcza 

rezultaty rozmów Rada Ministrów stwierdziła, iż wizyta stała 
, się ważnym wydarzeniem w stosunkach Polski z bratnią Czecho­
słowacją. Polska i Czechosłowacja związane są ze sobą histocią, 
tradycyjnymi stosunkami przyjaźni, dobrym sąsiedztwem, wspól­
notą celów ideowych i politycznych. Zacieśniaj<\c wzajemne sto­
sunki wnoszą wspólny wkład w umacnianie pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie ł na świecie. 

·1 Mając na uwadze należyte wy­
korzystanie dorobku wizyty Rada 
Mif!i~trów zaleciła re~ortom '1 insty 
tu.cJom przygotowarue szczegóło­
wych propozycji współpracy z cze­
chosłowackimi partnerami i na tej 
podstawie opracowanie komplekso­
wego programu rozwoju stosunków 
z CSRS. ll.ada Ministrów poleciła 
również pilne przygotowanie zało­
zeń · współpracy gospodarczej z na­
szym południowym sąsiadem na la­
ta 1983-1985. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Posiedzenie polsko-radzieckiel 
komisil wslJiilpracv uospodarczel 

W dndach 8-9 kwietnia odbyło się w WMmawle XXIV 
l)t)S!edzemie Międ-zyrządoiwej Pc>ls1co-Ra<Wieck:ie.I Komlsjl 
Współpracy Gool)<ldarczej i Na'U'kowo-Technicz.nej. 

Komisja - jak glosl opubllko­
watny komunilm.t rozpatrzył.a 
szereg wa:i:nych zagadnień polsko­
radzieckiej współpracy gospodar­
czej, poświęcając szczególną uwa­
gę omówieniu spraw. związanych 
z pełniejszym wYkorzystaniem mo­
cy produ_kcyjnych przemysłu pol­
skiego i zmniejszeniem zależności 
Od więzów kooperacyjnych z kra­
jami kapitalistycznymi. 

Podsumowano wyniki działalności 
radzieckich i polskich ministerstw 
w tej dziedzinie i określono Jcie­
runkl dalszego rozi.voju współpra­
cy gosoodarczej obydwu krajów . 

Rozp.atrzo.no zag?dnienla z.wi~za­
ne z wykonaniem protokołu o wy­
m ianie towarowej I płatnościach 
pomiędzy ZSRR I PRr, w 1982 ro­
ku. Prace komisji przebiegały w 
atmosferze pełnego wzajemnego 
zrozumienia. Obrady zakoń=<> 
Podpisaniem wspólnego protokołu. 

Delegacji ractzieckie.J przewodni­
czył zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR - Nikołaj Ta­
łyzin, delegacji polskiej przewod­
niczył wiceprezes Rady Ministrów 
PRL - Zbigniew Ma-dej. 

• • 
W dniU 8 bm. odbyto się w 

Warsza~vie wielostronne spotkanie 
prwdstaw!cieli organów "I.anowa­
ni.a CSRS, LRB. NRD, PR.L, SRR, 
WRL, ZSRR. Uczestnicy spotkania 

(INFORMACJA WŁASNA) 

Kiedy w 1974 roku1 Kombinat 
Maszyn Włókienniczych „Wlf-ama" 
uruchamiał produkcję nowoczes-

wymienili łnforma.cje o stanae 
działań związanych z udzieleniem 
PRL pomocy w pełniejszym wyko­
rzystaniu mocy produkcyjnych pol­
skiego przemysłu oraz prowadze­
niu prac w tej dziedzinie w wY· 
mieniooych kraja~h. 

Groźba ataku 
na Liba11 

W wywiadzie dla dziennika 
„New York ·T·imes", opwbll:kowa­
nym w pohiedzlałek, przewodni~ 

czą.cy Komitetu Wyk<ma.wc.zego 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny, 
J.aser Araft oświadczył, że w cill.­
gu najbliższych 24 lub 43 godzin 
Izrael może zaatakowa~ Llban. 
P.rzywćdca palestyńskl stwierdził, 

że Tel Awtw zakończył Jut przy­
goitow.sinia do tej akcji, koncsmtru­
jąc wr.dluż granicy libańskiej 3 do 
4 dywizji. Podkreślił. te Palestyń­
ski Ruch Oporu Jest przygotowany 
do odparcia napaśol ~raelsldej, 

jed.-iakże sam nie naruszy rozejmu. 

Centralnego Polslciej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, prezes Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Wojciech Jaruzelski 
wYsto..!ował depecze 2ratulacyiną do 
premiera Rady Administracyjnej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratvcznej LI Dzong Oka z 
okazji penowneS?O wyboru go na 
to stanowisko. • • • 
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłońsld wystosował de­
i>esze gratulacyjną do sekretarza 
generalnego Komitetu Centralnego 
Partii Pracv Korei, prezydenta 
Kvreańskle1 Republiki· Ludowo-De­
mokratycznel Kim Ir Sena z oka­
:tji oonownego wyboru go na sta­
nowisko prezydenta KRL-D. 

Rada Mlnlśtrów podkreślila wa­
gę ustaleń dotyczących koordyno­
wania przez oba kraje polityki za­
granicznej w ramach pokojowej po­
lityki całej wspólnoty państw so­
cjalistycznych przeciwstawiającej 
się zbrojeniom NATO. Zasadnicze 
znaczenie posiada także fakt je­
dnomyślności obu krajów co do 
nienaruszalności międzynarodowych 
umów i pororumleń, potwierdzają-

cych polityczno-terytorialny układ 
sił w Europie ukształtowany . w 
wyniku II wojny światowej i po­
wojennego rozwoju. Polska i Cze­
chosłowacja jako kraje boleśnie 
doświadczone w przeszłości mają 
szczególne prawo moralne, by 
aktywnie współdziałać na rzecz 
kontynuowania budowy zaufania na 
kontynencie europejskim i dla 
przeciwdziałania konfrontacji po­
litycznej i militarnej. :tlząd z uzna­
niem pnyjął wspólne, zdecydowa­
ne potępienie ingerencji USA oraz 
innych krajów NATO w wewn~trz­
ne sp1.awy I'olilrl, Il • it~ !'e'ltr k 
eji ekonom!cznych zastosowanych 
przez niektóre kraje wobec Polski 
i ZSRR. 

A. Cunhał zakończył 
wizytę w Polsce 

nych, wysokowydajnych kiraslen 
rapierowych typu MA V na 1:cen­
cji francuskiej firmy SACM, udział 
~ścl i elementów z imllortu wy• 
nooił 60 proc. lnteriBywne l)race 
nad eliminacją tego im-poriiu, -pro­
wadiZ()llle w Ośrodku-Bada.wczo-Ro&­
wojowyni Maszyn Włólclenu:czych 

i Hydrauliki „Wifamatex" d°'IX'O'" 
wadziły do jego obniżenia w roku 
ubiegłym w granicach 15-24 pro<:. 
Program na r-Ok bieżący, oparty 
na realnych mo2Jliiwościach, prze­
widuje obn iżenie stopy importo­
chłonności poniicj 5 proc. war­
tości krosna. W o.beenych kryzy­
sow.ych warunkach. doproiwadzenie 
do tego, :!est podstawowym warun­
kiem kontynuowa.nia produlkcji 
tych n<>woczesnych maszyn. Obec­
nie jest w badaniu prototyp ~ 

~ ~ 

I 
Jan Paweł II w tradycyjnym ortdzlu wielka.nocnym wy­

raził w niedzielę zaniepokojenie kierunkiem rozwoju sytuacjl 
mlędzynarodQwej. zwłaszcza wyścigiem zbrojeń. pochłaniającym 
wielkie środki, które mogłyby być pl'2eznaczone na walkę z 
klęską głodu na świecie. 

~ 

Przemawiając do ponad 250 tys. 
wiernych i pielgrzymów, zgroma­
dzonych w niedzielę wielkanocna 
na Placu św. Piotra I na prowa­
dzącej doń szerokiej Alei Cooci­
liazione, papież powiedział m. in. : 

„Jest rok 1982. Musimy myśleć 
z niepokojem o tym, do czego 
zmierza współczesny świat. Struk­
tury grzechu, szerokie rozgałęzie­
nia zla, zapuściwszy głęboko ko­
rzenie w ludzkości naszych czasów 
zdają się przesłaniać horyzont do­
bra. zdają sle zagrażać zniszcze­
niem czł&wiekowi i ziemi Jakże 
dotkliwie cierpią ludzie: jednost­
ki. rodziny, całe społeczeństwa. W 
tym dniu paschalnej ofiary nie 
wolno nam zapominać o wsey$t­
kich. którzy cierpią". 
„Całe miliardy ludzki.eh istot -

mówił dalei papież - zagrożone 
są klęską głodu. która mogłaby 
zostać zażegnana lub zmniejszona. 
gdyby ludzkość zdołała się wyrzec 
chociaż częściowo wydatków prze­
znaczanych szaleńczo na zbroje­
nia". 
„Radość wielkanocną - stwier­

dził Jan Paweł Il - zakłócają na­
pięcia i konflikty w niektórych 
częściach świata, przede wszyst­
kim wyniszczająca wojna, która 
trwa od pewnego czasu między 
Irakiem a Iranem. Przyniosła ona 
już obu narbdom wiele cierpień. 
ostatnio doszły poważne napięcia 
między dwoma krajami o chrza­
ści iańskich tradycjach: Argentyną 
a Wielką Brvtanią. Niosą one ze 
sobą zagładę ludzkiego życia i 
groźbę konfliktu zbrojnego z wszy­
stkimi jego konsekwencjami dla 
stosunków mied?ynarodnwvch. Dla­
tego wvrażam gorące życzenie t 
kieruje szczególny apel do obu 
stron. aby zechciały - póki jest 

jeszcr:e czas - znaleźć z całym 
poczuciem odpowiedzialności i do­
brej woli drogę do zawarcia poko­
iowego porozumienia". 

•• Pokój, pokój i sprawiedliwość 
w poszanowaniu fundamentalnych 
zasad powszechnie uznawanych i 
zatwierdzonych przez prawo mię­
dzynarodowe, we wzajemnym zro­
zumieniu" - powiedział papież 
zwracając się <lo oklaskująćych te 
słowa tłumów i zachęcając je do 
modlitwy za „wszystkich ludzi od­
powiedzialnych z obu stron oraz 
wszystkich, którzy zechcą pośred­
niczyć w osiągnięciu upragnionego 
spokoju". 
Następnie papiet wYPOWiedZ!ał 

w 43 językach słowa z.wycza10-
wych tyczeń wielkanocnych, trains­
mi towane przez międzynarodowe 
sieci radiowe i telewizyjne. Na 
końcu, przed życzeniami w ;ęzy­
ku łacińskim zwrócił się po pol­
sku z tyczeniami do rodaków: 
„Chrystus zmartwychstan jest, nam 
za przykład dan jest, it mamy z 
martwych powstać, z Panem Bo­
giem królować, alleluja". Sięgam 
do słów tej staropolskiej pleśni, 
azeby wyrazić myśli i uczucia 
którymi dzielę się z wami drodz;y­
rodacy w dzisiejszym dniu wielka­
nocnym. Niech Chrystus w swym 
zmartwychwstaniu będzie wam sta­
le dany za przykład. Tak Jak był 
dany tylu pokoleniom przed na­
mi. Niech ten przykład stanie się 
wymowny i owocny. Ziwłaszcza dla 
tych. a jakże Ich wielu, którzy 
dźwigają krzyż. Mamy z martwych 
oowstać. Alleluja". 

Po wvgłoszenlu tyczeń, Jan Pa­
weł li udzielił wszystkim uroczy­
stego błogosla-wieństwa apostolskie­
go - urbi et orbi, miastu i świa­
tu. 

Zgodnie z tradycją, w pierwszy d7.le6 Wlelkanecy edbyłf się u.reczyste 
rezurekcje. N/z: procesja wok61 kościoła na Placu Trzech Krzyży w war­
lizawie. 

CAi' - T, Walozall: - &elłfełO 

Rada Ministrów wyraziła przeko­
nanie, że rozmowy w Pradze sta­
ną się Impulsem do dalszego roz­
woju polsko-czechosłowackiej 
współpracy W różnych dziedzinach, 
przede wszystkim zaś w sfe1'2e 
produkcji oraz wymiany towaro­
wej. Pomimo trudności wywoła­
nych wewnętrzną sytuacją w l 01-
sce stosunki gospodarcze naszego 
kraju z CSRS wytrzymały próbę 
życia. Utrzymany został wysoki po­
ziom współpracy. Dowodzi to trwa­
łości p0wiąza6 gospoda('ozycil po­
między obu krajami oraz komple­
mentarności ich gospodarki. 

Możliwości rozwoju współpracy 
gospodarczej Polski i Czechosłowa­
cji związane są z pogłębieniem 
!Cooperacji i specjalizacji produ\teji 
dwustronnej w ramach RWPG, ze 
wzrostem ekwiwalentnej wymiany 
towarowej. 

W poniedziałek o •wicie cztery 
bcytyjskie okręty podwodne roz­
p:oozęły blokadę Fa.lkland6w, pa­
trolując obszar wód w prómieniu 
200 mil wokół tyeh wysp. W dro­
dze znajdJUJą się dalsze iednostllci 
Brytyjskiej Marynarki Wojennej. 

Dowódcy brytrlskich okrętów 
podwodnych, znajdujących się w 
rejonie Falklandów, otrzymali roz­
kaz otwierania pierwsi ognia do 
każdego okrętu argentyńskiego, któ­
ry znajdzie się wewnątn 200-ml­
lowej strefy, ustrzeż.onej t>rz~ Lon­
dyn. Dotychczas nie zanotowano 
żadnych incydentów. Jak wynika z 
doniesień agencyjnych, jednostki 
Argetyńsk•lej Marynarki Wojt!ttl­
neJ pozostają w portach-bazach. 
Strpna argentyńska wydaje się 
powstq:ymywać od podjęcia akcji 
konfrontacyjnych, oczekując na 
wyniki podjętych wysiłków dyplo­
matycznych w celu załagodzenia 
konfilktu. 

W poniedziałek rano przybył z 
Buenos Aires ponownie do Londy-
nu sekretarz stanu USA 
Alexa.nder Ha.lg, aby za-
poznać premiera W. Brytanll, pa· 
nią Margaret Thatcher z wynika­
mi swych rozmów mediacyjnych, 
przeprowadzonych 1 przyw6dcami 
argentyńskimi. Rozgłośnia BBC po­
dała. że Haii prowdo!)Od.0,bnie lJf"Ze­
każe pani Thatcher argentyńską pro 
pozycję, przewidującą wycofanie 
z Falklandów wojsk argentyńskich 
w zamian za zawrócenie armady 
brytyjskiej, zdąfającej ku wyspom. 
Powołując się na ·źródła zbllż<>ne 
do delegacji amecykańskiej, BBC 
stwierdza, te - zdaniem strony ar­
gentyńskiej - 11uwerennoś~ Argen­
tyny nad Malwinami nie może być 
pnedmlGtezn negocJacjL Jednak!• 

Na zaproszenie I sekretarza KC 
PZPR g~irnerała armii Wojciecha 
Jaruzelskiego w d!lliach 5-9 kwiet­
nia br. złożył wizytę w Polsce se­
kretarz generalny Port1,1galsk'.ej 
Partii Komunistycznej Alvaro Cun­
hał.. We wspólnym k-amunikacie 
1J tj?i wizycie ptzcdsta.wiono tok 
o.i:.J":kat rwmó" p..-ze,; ·owadzo­
nych przez A. Cu.nhala z 1 sekre­
tarzem KC PZPR W. Jaruzelskim, 
rozmów w Komttecle Centralnym 
PZPR, w łódzkiej i warszawskiej 
organizacji partyjnej oraz wizyt w 
łódzkich I war.sza·wskich zakładach 
przemysłowych. 

A. Cunhal przeprowa<hiił rc>W111:eż 
rozmowy z wicepremierem Mieczy­
sławem F. Rakowskim, gru'J)ą po­
slów w Sejmie oraz z dyrek­
cją i pracownikami naukowymi 
IPPM-L l>1'2Y KC PZPR. 

W trakcie tych spotkań ł roe­
mów. prze'J)!'owadzonych w atmo­
sferze ?>elnej szczerości, wzajem­
nego zrozumienia I przyjafni, omó­
wiony został - głooi komunikat 
- szeroki wachlarz pro1blem6w 
dz.tałalności PZPR I PPK, J)eł'spe­
ktyiwy ~oiu sytuacji w ol>tt. 
pardach i krajach, a także aik.tu­
alna sytu'acja międzynarodowa I 
współpra~a PZPR - PPK. 

A. Ctmhal polnf.ormował o aktu­
alnej sytuacji politycz.nej, społea:­
nej i gospodarczej w Portugalia 

ze swe) strony rząd argentyński 
jest gotów przyzna~ mieszkańcom 
tych wysp prawo wyboru formy 
rządów. Natomiast AFP zwraca 
uwagę, te w rozmowach z sekreta­
rzem stanu USA przywódcy argen­
tyńscy zaprezentowali twarde sta­
nowisko wobec problemu falklandz­
kiego. Według mlarodajnyćh żródel 
w Buenos Aires, A. Halg udał się 
eto Londynu ostrzeżony, te Argen­
tyna wystąpi o zwołanie konferen­
cji Organizacji Państw Amecykań-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

oraz o walce komun-ist6w, klasy 
rooot.nic.zej i mas ludowych w o­
bronie podstawowych zdobyczy re­
wolucji kwietniowej i ustroju de­
mokratyczne1to. W. Jaruzelski pa­
i·nformo.wał o aktualnej syt'Uacji 
SPołeczno-politycz.nej w Polsce i 
działaniach !)Odejmowanych w kie• 
.n1nb1 k1 stal>ilit.ec~i. 
Informując o stanowlau zaję-

tym przez komun'.stów -po;rtugals· 
kich A. Cunhal stwierdził, iż ze 
zrozumien•lem i solidarnością odno­
szą S:ę oni do działań PZPR po­
dejmowanych w Polsce dla umoc­
nienia socjalizmu i zapobieżen·ia 
kontrrewolucyjnym zagrożeniom. 

PZPR i PPK w gposób stanow­
czy - stwierdzono w komun:.ka­
de - potępiają ingerencję USA i 
innych krajow NATO w wewnętrz­
ne sprawy Polski. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Iracka propozvcia 
zakończenia woinv 

Prezydent Iraku Saddam Hu­
seiin oświ.adczyl w niedziele na fo­
rum Rady Narodowej (parlamen­
tu), że armia. iracka wycofałaby 
się niezwłocznie z terytorium brań­
skiego, jeśliby Teheran ogłooił za­
kończenie wojny i zobolwiązałby aię 
respektować prawa Iraku. 

S. Husem dodał. ż~ waru.nldem 
zakończenia wojny przez Irak jest 
uznanie jego prawa do cieśniny 
Szatt el-Arab i PQWst1'2ymanie sie 
przez Iran na przyszłość od in­
gerowania w wewnetrme 9J)'rawy 
Iraku. 

Ceaosescu z wizytą 
w Ch:moo i Kmrei 

.Tak podała Agencja Agerpre1, se­
kretarz gene!'111nY RPK, prezydent 
Rumunii, Nicolae Ceausescu udał się 
12 bm. s oficjalnymi wizytami przy­
jdnl do Chińskiej Republiki Ludowej 
1 Koreań!lklej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, 

Po zamachu w Jerozolimie 
Przywódcy duchowni l działacze 

pale11tyń9Cy na terenach okupowa­
nych, łącznie se Wllchodnlą Jerm:o­
llmą, wezwali do a dni prótestu l 
oporu przeciwko aktom terroru ze 
~trony wojsk l władz Izraelskich. 
Bezpośrednią przyczyną ponownego 
zaostrzenia się sytuacji na Bliskim 
Wschodzie był krwawy Incydent, 
który w pierwszym dniu łwląt Wiel­
kiej Nocy wstrząsną! .Tero210Um11 I 
oplnl11 łwlatową. 

Rankiem, w niedzielę, kiedy n­
czynały się uroczyste naboteństwa l 
procesje wielkanocne z udziałem 
Wiernych, wszystkich wyznań chrze­
ścijańskich, dorz!o do krwawego dra­
matu, który przekształcił się natych­
miast w fale protestów l star4 s po. 
llcJ11 Izraelską. 

Prttd <'lrugim co do watnołcl po 
Mekce łw!ętym miejscem l~lamu, 
meczetem Al Aksa w Jerozolimie, 
oojawlł się uzbrojony, w karabin 
automatyczny brodaty tołnlerz Izra­
elski. Stojąc wśród tłumów ludhOdcl 
arabskiej, która gromadziła się w 
tym miejscu, otworzył on ogień, 
strzelając na oślep w kierunku me­
czetu. W <>eólnym zamieszaniu I pa­
n1u lu4de aaczęU uciekał, a napa. 

stnlk wtargnął do •wtątynl nadal 
strzelając do znajdująnych się tam 
ludzi. 

Dwie osoby pon!osty łmler~. a 30 
odniosło rany. 
Ludność palestyńska :tyj11ca w da­

lej położonych częściach miasta by-

(Da1szy ciąg na str. 2) 

Wybuchł poitar w kołclde w J'al­
kowle (woj. plotrkowlkle). Ogl.eń 
strawił ołtarz pochodzący z dTuglei 
połowy XVIII w. Natychmiastowa i 
sprawna akcja gaszenia pożaru p.rze­
prowadzona przez 12 sekcji straży 
pożarnej z Opoczna zapobiegła wlę­
ks'zym zniszczeniom. Przyczyną po­
żaru było prawdopodobnie zwarcie w 
in8talaicjl elektrycznej. 

Cl'AP) 

(Dakzi' cl„ na Itr. 4) 

DZIEK 
KIESIE 

W c!nłu chlalejszym 1lo6ce 
wzeszło o rodz. 5.U, za.jdzle 
zał o 19.30. 

Ida, Przemysła.w, 
Hermenegilda 

w dniu clzlsłeJ•zym 4la Łodd 
przewiduJe następując!\ poco 
dę: zachmurzenie zmienne s 
przelotnymi opadami śniegu 
I deszczu, Możllwość burzy. 
Temp. maks. I st. C. Wiatry 
umiarkowane, okresami duła 
silne I porywiste, zachodnie 
I p61nocno-zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wyno• 

siło 983,'t hPa ezylt '137,8 
mm. 

1570 - Bracia Czescy, bi­
wini I I uteranie, łąO'łl\ się l 
tworzl\ łzy, wyzna.nie polskie. 

Motesz tak szybko spad~ 
Ił wydawać ci się będzie, ie 
lecisz. 



Z prac Prezydium Rządu Marsz pokoju 
wRD 

Rozmo"ft'1l z ministrem finan~6w M. Krzakiem 

Batalia o· równowagę 
finansową 

(Dokończenie ze atr. 1) 

W następnym punkcie obrad Ra­
da Ministrów rozpatrzyła projekt 
uatawy o narodowej radzie kultu­
ry oraz o funduszu rozwoju kultu­
rJ. Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt ustawy i w najbliższych 
dniach skieruje go do Sejmu. 

Projekt ustawy zapewnia szcze­
gólną rangę dostępowi społeczeń­
stwa do wartości kulturalnych i 
zabezpiecza fundusze dla osiąga­
nia tego celu. Poza tym ustawowo 
zapewniony zostanie istotny wpływ 
środowisk twórczych i działaczy 
kultury na politykę kulturalną 
państwa i gospodarowanie lundu­
azami przeznaczonymi na kulturę. 

Rada Ministrów rozpatrzyła tak­
ie wstępnie orolekt ustawy o 
UJ)Owszechnien1u kultury. Jego 
głównym założeniem jest dal-
sze polepSzenie warunków 
rozwija.n.fa kultury l dzia­
łalności instytucji kulturalnych a 
także zapewnienie DOWszechnej do­
stępności ludzi pracy i młodzieży 
do dóbr kultury narodowej. 

Rada Ministrów przyjęła pro-
jekt ustawy o Urzędzie Ministra 
Kultury i Sztuki. Myślą przewo­
dnią projektowanej regulacji praw­
nej Jest zapewnienie lepszej koor­
dynacji działań społecznych oraz 
powinności organizacji gospodar­
czych na rzecz rozwoju kultu1-y. 

W kolejnym punkcie Rada Mini­
ltr6w omówiła problemy nauki i 
szkolnictwa wytszego. Obecnie 
1zkoły wyższe funkcjonują normal­
nie, zaś tok nauczania przebiega 
bez istotnych zakłóceń. Odczuwal­
nie wzrosła dyscyplina zajęć dy­
daktycznych. 

W działalności uczelni występują 
trudności związane m. in. z nie­
dostatkiem środków finansowych i 
technicznych. 

Aby zapobiec pogłębianiu trud­
ności w spełnianiu naukowo-ba­
daM:zych funkcji szkół wytszych 
zobowiązano odpowiednich mini­
strów do przeprowadzenia rewalo­
ryzacji nakładów na badania. 
Pierwszoplanową rangę spójnie z 
aktualnymi potrzebami i duchem 
reformy gospodarczej należy na­
dać badaniom niezbędnym z punk­
tu widzenia sprawnego funkcjono­
wania gospodarki, rozwijania sa­
mowystarczalności surowcowej, two 
nenia bazy do harmonijnego roz­
woju · gospodarki. Tworzone być 
muszą warunki, aby szkoły wy.isze 
mogły wypełniać coraz lepiej funk­
cje badawcze. Rada Ministrów 
uznała, ii niezbędne jest szybkie 
zakończenie prac nad projektem 
nowej usta!wy o szkolnictwie wyż­
azym i jej uchwalenie. 

Rada Ministrów przedyskutowała 
wstępnie projekty ustaw o Polskiej 
Akademii Nauk i o instytutach nau 
kow~badawczych. 

Dotychczas obowiązująca ustawa 
o PAN uchwalona została pn:ed 
22 laty l była kilkakrotnie noweli­
zowana. W tym czasie , w !yriu 
1POłecznym i gospodarczym. a i w 
1ameJ nauce zaszły istotne prze­
miany, które sprawiają, ie stało się 
sprawą pilną uchwalenie nowej 
ustawy o PAN lepiej dostosowanej 
do wymogów współczesności. 

Projekt ustawy zakłada zwi~ksze­
nle samorządności akademii, pod­
noszenie rangi społecznego ruchu 
naukowego oraz precyzuje struktu­
rę organów akademii. 

Z kolei w projekcie ustawy o 
instytutach naukowo-badawo.ych 
przewiduje się stworzenie jednoli­
tej podstawy dla funkcjonowania 
bazy naukow~badawczej tj. tnsty­
tutów naukowych, ośl'Olików ba­
dawczo-rozwojowych, centralnych 
laboratoriów i innych placówek o 
tym charakterze. 
Utrzymując silną pozycję dyrek­

tora placówki, jednocześnie umac­
nia się rolę samorządu wewnątrz 
placówki naukowo-badawczej. 

Projekt ustawy zrównuje nie-
które uprawnienia pracowników pla 
cówek resortowych z uprawnienia­
mi przysługującymi pracownikom 
szkół wyższych i Polskiej Akademii 
Nauk, jeżeli mają porównywalne 
kwalifikacje l zadania. Stworzy to 
warunki do większej mobilności 
kadry naukowej i naukowo-techni­
cznej zatrudnionej w różnych sek· 
torach nauki. 

Rada Ministrów zgłosiła do prze­
dłożonych projektów propozycje 
szeregu poprawek i uzupełnień. Za­
leciła ich uwzględnienie w dalszych 
pracach legislacyjnych. 
Następnie Rada Ministrów zmie­

niła niektóre postanowienia sw~ 
jego rozporządzenia z dnia ~ wrze­
śnia 1975 r. w sprawie utworze­
nia okrę~owych Inspektoratów Pań­
stwowe1 Inspekcll Handlowej. Do­
tychczas organizacja PIH nie jest 
dostosowana do obowlązującegc 
dwustopniowego podziału admini­
stracyjnego kraju i aktualnej l!'Y­
tuacjl społeczno-gospodarczej. lns-. 
pekcja handlowa działa obec-nie 
przet 17 Inspektoratów okręgowych 
i 7 oddziałów wojewńdrkich. Tym­
ezasem sytuacja społeczno-ekono­
miczna wymaga nasilenia działań 
kontł'olno-interwenc;yjnych w celu 
ochrony rynku i Interesów konsu­
mentów', wzmożenia walki ze spe­
kulacją, zapewnienia prawidłc.we­
go przepływu towarów z produk­
cji do handlu, a także stosow'lnia 
cen i rozdziału towarów. Zarhodzi 
więc realna potrzeba powohnla 
okręgowych inspektoratów PIH w 
miastarh t województwach, w któ­
rych oddziały takie jeszcze nie Ist­
nieją. 

W kolejnej podjętej uchwale na­
da Mlnlstri'>w upoważniła uspołecz­
nione 7akłady pracy do dok'Jnanla 
w 1982. roku dodatkowego 2-pMr.en • 
towego odpisu na zakładowy Jun· 
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port został rozesłany zainteresowa­
nym organom państwowym. Pr~ 
mier oczekuje w terminie do dnia 
15 maja br. ustosunkovrąnla 114~ 
do wniosków oraz Informacji o pla­
nowanych i podjętych działaniach. 

Prezes Rady Ministrów wyraził 
podziękowanie przewodntczącr.mu 
komisji prof. Zdzisławowi Kaczmar­
kowi, ,i:złonkom komisji oraz wszy­
stkim osobom i instytucjom współ­
pracującym z korniajlło 

Rada Ministrów wyraziła raz je­
szcze uznanie organom państw~ 
wym, jednostkom WP, MO i Stra­
ty Po:Łamej, organizacjom społe­
cznym l wszystkim obywatelom, 
którzy uczestniczyli w zwalcnniu 
powodzl oraz likwidacji jej skut-
ków. (PAP) 

11 tim. odbył się plerwny z 
dw6cb orpnl1owanych 'W tym roku 
w Berlinie Zaehodnlm pokojowydl 
ma.tsz6w Wielkanocnych. Jego ucze­
stnicy demonstrewall przeciw pla­
nom 1f>rojenlowym NATO, a 1wła­
szcu przeciw stacjonowaniu w !:U· 
ropie zachodniej nowych, amerykati­
sklch rakiet łredn!ego zasięgu, jak 
r6wnlet przeciw pCJClnoszenlu wydat• 
k6w zbrojeniowych kOBztem ograni­
czenia łundusZ<>w państwowych, 
przeinaczonych na cele socjalne. 

Maraz &ostał zorganizowany przez 
.. alternatywną lłstę" (AL), reprezen­
towan- w .1acllodrrioberllńsklm Par• 
lamencie oraa Inne ugrupowania. 
lego celem były amerykańskie u­
rządzenia raduowe na wzgórzu Teu­
tell;bcrg, wykorzystywane ur6wno 
do cel6w 11t11legostwa elektronlesne· 
go itrzectw pańatwom socjalistycz­
nym jak l do sterowania aamo1ot6w 
bOjowycb ~ rall:let NATO. 

- JelłńmF aa ~łmetll• realłllaeJł 
•rowlzorlum lludt•t-•1•. Czy m6Cł• 
by pan powledz!K, .lak pru4atawla 
Il• atan paalstwoweJ kasy, Jakle10 
rodzaju smlany •okoaały li• w 
strukturze doebod6w I wyhtk6w 
lludtetu pa6stwa I kt6re dzledatny 
tytla 1poleczneco cierpią naJltardzleJ 
na aład„tatek fund•KY1 

- Sytuacja finansowa panatwa 

Mam na myśli np. sferę ołwlat7 I 
koszty związane z wydaną nledaw• 
no Kartą Nauczyciela szacowane na 
ok. 21 mld zł, koretctę płae w 
oąhronle zdrowia Itp. 

Bardto powa:tnle zwlęklłZlljąc:t •l• 
pozycjll wydatk6w 111 obecnie ubez­
pieczenia społeczne. Szacujemy, te 
na ten cel przeznaczyć trzeba bę­
dzie więcej nit poprzednio ponad 
220 mld zł. Wzrosły uslłkl wy• 
chowa'WC1:e I rooty. Bud2et obclą2y 
ly ponadto rekompensaty. zar6wno 
dla członków rodzin osób nie pracu 
jących I pracowników jednostek 
budtetawych. 

dusz liOCjalny od należnych pra­
cownikom rekompensat i przezna­
czenia uzyskanych w ten sposób 
środków finansowych na pokrycie 
zwiększonych kosztów wakacyjne­
go wypoczynku dzieci l młodziety. 
Wzrost cen spowodował bowiem, że 
kolonie, obozy itd. stały się zbyt 
drogie dla rodziców niżej lub śre­
dnio uposażonych. Rząd uznał, że 
dzieciom i młodzleey potrzebny i 
należny jest odpoczynek. Musi on 
być zapewniony wszystkim nie­
zależnie od połoienla materialne­
go rQdzlców. Dlatego też rząd 
podjął stosowne postanowienie. Za­
kłada się, że przy średnim koszcie 
wypoczynku jednego dziecka na 
turnusie 26-dnlowym w wysokości 
9,5 tys. zł i przyjęciu średniej od­
płatnośct rodziców w granicach 2 
tys. zł dopłata z zakładowego tun­
duszu socjalnego wyniesie 7,5 \ys. 
zł. Jednocześnie postanowiono, że 
kolonie i obozy letnie organl7.owa­
ne przez jednostki i zakłady bud­
żetowe zostaną odpowiednio dofi­
nansowane z budietu państwn. 

Flota brytyjska rozpocz~a 

bezspornie polepazyła •I• w 11tosun­
ku do ubiegłego roku. Obecne dane 
wskazują, te luka lnOacyjna zosta­
ła bardzo ograniczona. Musimy wuy 
atko uczynlc, aby nie dopuścić do 
jej ponownego powstania I rozsze­
rzania się. W przedsiębiorstwach po­
jawiła się nadwytka wpływów ze 
sprzedały nad k08%taml, podc1.a11 gdy 
w Ubiegłym roku przedsiębiorstwa 
uspołecznione wYkazaly niedobór fi· 
nansowy. 

NlemnleJ jednak mo:tna powie-
dzieć, te bud:tet państwa przetywa 
podobne f rzeksztalcenla, jak bud­
tet niema katdej polsklej rod:.tny. 
lest to okres prawdziwego prowizo­
rium. Nle ma bowiem jeszcze peł­
nej jasności sytuacji tak po stro­
nie wydatków, jak t docł)odów. lest 
to przede wszystkim w-yntklem zmian 
cen zaopatrzeniowych I detallc-z.nych 
oraz zupełnej przebudowy atrukt.u­
ry dochod6w pat'lstwa w 1wU1zku 
z reformą gospodarczą, wprowadza· 
jl\Cll nowy ąstem finansowy przed­
siębiorstw. 

Reforma cen zaopatrzeniowych l 
detalicznych sprawiła, :te znacznie 
większe wydatki dotyczą całej afe­
ry finansowania usług publicznych. 
Jeden tylko przykład: koszt dzien­
nego wytywtenl.a w npltalu wsróał 
z H zł do U2 zł 1 tytułu zmian 
cen detalicznych tywnoścl. 

Nie udało się takta w pełni ztlk• 
wldować deficytu w niektórych aia• 
lęzlach produkcji materialnej. Do­
tacji wymagają nadal: piekarnictwo Decyzja rządu stwarza mO'iliwoścl 

zorganizowania wypoczynku dla 
dzieci l młodzieży co najmniej na 
poziomie roku poprzedniego. 
Następnie premier poinformował 

Radę Ministrów, Iż otrzymał ra­
port międzyresortowej komisji po­
w9łanej w celu zbadania przyczyn 
l skutków powodzi w 11t-ycznlu 1982 
roku na Wiśle f na innych rze­
kach. Raport zawiera analizę przy­
czyn powodzi oraz wnioski. Ra-

(Dokończenie ze str. 1) 

skich (OPA), aby zażąda~ wprowa­
dzenia w życie układu międeyame­
rykańskiego o pomocy wzajemnej 
jeśli do godziny 18 w poniedzia­
łek W. Brytania nie zdejmie blo­
kady Wysp Falklandzkich. Strona 
argentyńska domaga się równo­
cześnie uznania przez W. Brytanii: 
suwerenn~cl Argentyny nad Fal­
klandami. Są to według rządu ar­
gentyńskiego warunki podjQcla ne­
gocjacji z Londynem. 

...,. __ .... ______________________________________________ __ 

Odznaczenia dla pracowników 
łódzkiego lecznictwa 

Jest lch w województwle ok. ae 
tys. Na pracownikach alutby zdro­
wia, Jak powiedział w czaale pląt­
kowej uroczystości przewodniczący 
RN m. ł..odzl prof. Mieczysław Ser­
wlńakl, polegać motna zawsze. Nie 
zaw<>d to bowiem, lecz powołanie. 

W miniony piątek właśnie, z okazji 
Dnia Pracownika Słutby Zdrowia, 
wielu przedstawicielom łódzkiego 
lecznictwa wręczono odznaczeni.i pan 
stwowe I resortowe. Krzytem Ka­
walerskim Orderu Odrodienla Pol­
ski udekorowano: Włodztmlena 16-

W Tatrach 

zefowlcza, Macłe.I& Pr1111)'61ldep, 
.lana Wa. ę. Uotym Krzytem za. 
sługi: Stanisława Cleebowlcza, Wio• 
dzłmlena Gera1ę, .lama•~• Jlawlor• 
sldego, Barbar• Ko1tk" Daniel• Ko· 
walską, Hannę Naguraką, Przedzl-
1ława Polakowskiego, Marł• Ro• 
manowską, Barbar, Trznadel, Sześ­
ciu osobom przyznano Medal Komisji 
Edukacji Narodowej, stu ezternllStu 
Odznakę - „Za Wzorową Pracę w 
Slu:tble Zdrowia", dziesięciu Odzna• 
kę - „Zalłutony Opiekun Społeez­
ny". 

W uroczystoścł udzlal wz~ll m. 
In.: prezydent Łodzi .l61ef Mle1Jła• 
domskl, sekreta~ Kl. PZPR Marla 
Wawrzyńska, prezes WK ZSL Je• 
rzy CboJnackł, ptzewodnlczący ŁK 
SD - Stanisław :talobny, przedsta.­
wlclele W AM, AM I Wydziału Zdro-
wia I Opiekł Społecznej U114=du 
Miasta t.odzl. (kap) 

12 bm. ogłoszonct w Londynie de­
ey%jfl J/WOl.anła parlamentu na se­
sję nadzwyczajni\. przerywającą 
wielkanocne wakacje parlamentar­
ne. Odbędzie się ona w śl'(ldo. M. 
Thatcher zapowiedziała przedsta­
wienie n.a niej wyników d<>tvch­
cusowe.I akcji dyplomatycznej l 
misji Haiif.L 

Pet wlelolłod1!1nnych IO:llmOIWach 
Haiga z M. Thatcher i czołowy­
mi człon.k.aml beyty,lsklego IPblne­
tu w Londynie podkreśla 1lę, te 
zasadnicze.I zmianie ule&I charak­
ter misji Halga. Miała l;)Yd to po­
czątkowo misja dobrej woli, po­
legaJĄea na Jednora~ch wizy­
tach Hat.ga w Londynie i Buenos 
Aires i próbie zbliżenia stanowisk 
stron. Obecnie ff.al-" stał sti: wYrał­
nle pełnO?l'lłwnym ne1e0C.latorem 
który n.le tylko przekazuje 11t.ano­
wuka obu stron. ale sam opraco­
wuje koncei>cje ltom~su. 

Pracujemy nad projektem nowego 
budtetu państwa! rozpatrując katdą 
dziedzinę po ko eł. Mam tu na 
myśli analizę zarówno &łówny.:h t.ró­
deł dochodów 1aletnyoh od 111ktyw­
noścl jednostek gospodarczych, ja.k 
tet podział lłrodków bud:tetoW)'ch. 
Jeszcze w tym m!eslqcu chcemy 
skierować projekt budffłu do SeJ­
mu. 

Wszystko wskazuje, te bud:tet na­
dal będzie bardzo tf\\dno . rrównO­
wat~. Decydującej ezęścl wydatków 
nie motna oaranlczyć. W wyniku 
dOkonanych pOdwytek cen, a lak2e 
plac, w wielu dziedzinach wydatki 
te nie malejii, lecz powatnle rosną. 

Dzień kosmonautyki 
w ZSRR 

11 kwtetnla 1911 roku ra•Eleckt sta­
tek ko.mlczny ,,Wostok", pilotowa­
ny przez lotnlka-kolllnonau~ Jurija 
Gagarina, wprowadzony ZMtał na 
orbitę satelity Ziemi. Po olorąamlu 
naszej planety w ct11au lit minut 
pomyllnte wylądował on w prze­
widzianym rejonie ZSRR. 

12 kwietnia obchodzony jest w 
ZSRR Jako dzień kosmonaut:;ltt. 

Legendarny lot nlezapom1llanego 
Jurlja Cagarlna upocz11tkował erę 

donl011l:;d\ wydarzeń w badaniach 
przestrzeni kosmicznej bezpośrednio 
przez człowieka. Po jedn'lmlejsco­
W)'l'h „ Wostokach" na orbit)' \c>mnl· 
czne zaczęły startować ,,WollChodJ" 
I statki o wlelocelowym przeznacze.. 
nlu serii „Sojuz". Ostatnle dziesię­
ciolecie charali:teryzowalo •i. długo­
trwałymi wyprawami koam.oMut6w 
radzieckich na stacjach orbltaln7ch 
,,Salut". 

I produkcja tywnołcl a zwłaszcza 
mięsa, masła, mleka, wydobycie wę. 
gla, transport, w tym tzczególnle ~ 
przewozy pasaterakle, ualugl dla rol• 
nlctwa Itp. W•tępnte szacujemy, te 
dotacje 1 budtetu państwa dla prze­
mysłu l rolnictwa oslągnl\ w tym 
roku kwotę ok. 500 mld d . .Test to 
relaty-wnte mniej nit poprzednio, "le 
nadal wynosl sporą sumę. R6w• 
noczdnłe po ltronle dochod6w nie 
uzyskamy wpływów wystarouJąco 
dutych, aby w pełni zr6wnowatyć 
wydatki. Pomimo lansowanej przez 
producentów tezy o ostrym aystemle 

(DallZ)' ciąa na itr. 4) 

I blll. w czasie silnej wlchuł"J' ł 
zadymki mle~nej rozbil się w cusle 
ładowania samolot sanltuny typu 
„Morava" lecący &e &.łczectna de 
Wrocławia. · 

w katastrofie zglnętt: pilot 1amołotu 
Bronlaław Jędrych ie szczecina oraz 
sanltarlun Mlt!'elc Wlłnlewskl r6w­
nle:t mieszkaniec Szczecina. Clętk• 
ramiy został przewotony w tym H• 
molocle mieszkaalee szczecina Mtro­
sław Wręczycki, kt6ry transportowa­
ny był ze Szczecina do jtdnel 1 wro­
claw.sk!eh klinik. 
~yny katastrot7 bada ~Jało na komisja. 

fPAP) 

w Tatry poWT6clła iimL Ostatnio 
na Kasprowym Wierchu zanotowano 
minus 12 stopni, 110 cm tnlegu, wiatr 
w porywach do 20 misek. I zamieć 
śnletna. Wiatr unleruchomlł urzl\dze· 
nla linowe w rejonie Kasprowego 
Wierchu. Po zamachu w Jerozolimie 

Miniona pięciolatka wykazała. lt 
najbardziej efektywnie badania kos­
miczne prowadzi sli; przy wykou:y~ 
stania długo pracujących stacji or­
bitalnych, przy aastosowanlu atat.­
ków załogowych 1 towarowycb, c,y. 
li zespołu naukowo-badawczeao ,,Sa­
lut.a" - „Sojuz•• - ,,Progreas··. 

I KWIETNIA. .- PIĄTEK 

A Godz. Ja.IS. Na ul. Armil Czer­
wonej przy Przędtalnlanej na przeJ• 
śclu dla plesiycll bokiem samocho­
du „Fiat" potr~cona została kobie­
ta, kt6ra dom:ila ran twarzy. Od· 
mówiła ona pozostania w szpitalu. 

Na a.U Gąslentcowet notowano 
n cm '1ttegu, na 'l'\ttbaczu • cm, 
ale ' jut''• kutni at!ll t \v ' DOUrtle ~ 
cholowulej tylk.o aa cm. w Dolinie 
Choch<>łowsldej orat: w jej najbll:t­
szym sąsiedztwie rozkwitły cale ła. 
ny lttotcus6w. 

(PAP) 

Omówiono Pll!tJID 
działania 

11
GrunwlduH 

Jak informuje rzecznik prasowy 
Zjedinocze114a Patr!otyezneio „Grun­
wald" - w Warszawie. odbyło się 
wspólne pooledzenle preżydiów . Ra­
dy Naczelne! i Zarządu Kra}owe-
l[o ZP „Grunwald", na Jtt6rym 
dyskutowano wstęJ)D4 wersję pro­
gramu działail statutowych. Pod­
kreślono llOWlł złoźonoś6 IYłuacJi 
sl>Ołeczno-polityeznej I lfOS'J)odarczej 
kraiu. w Porównaniu s t-. w ja­
kilej l>OWStalo ZJednOCZf!n!e Patrlo­
tycz,ne „Grunwald" w 1001 r. 

(Dokończenie ze itr. 1) 
la przekonanł, te to wojlko tzrael­
slde otwiera 011eń do modt.ącycb 1111 
ludzi. Natychmiast cęstnltt poczęły 
tłumy a na miejsce tncydentu przy• 
były silne oddziały policji I -J· 
ska. 

W og61nej atmosferze panującego 
jut Od trzech tygodni napięcia mię­
dzy Palestyńczykami I siłami oku­
pacyjnymi, incydent pneksztalclł 11le 
w masową konfrontację. Wojsko 
Izraelskie utyło broni wobec prote­
stujących Palestyńczyków. Radio 
Izraelskie podało, lt ogień kierowa· 
no w powletrze, natomiast tródła 
palestyńskie wskazują te strzelano 
do tłumów, co potwierdza liczba 
ofiar w szpitalach - ok. 40 os6b zo­
stało rannych od postrzałów. Poli­
cja ujęła tywcem napastnika. Oka­
zało si<e, te jest to tołnlerz lzrael­
stc!, emigrant 1 USA, który prl)'byl 
do I1raeta 8 lat temu. 

Krwawy Incydent ma Ucane I po­
watne konsekwencje polityczne I re­
llaijne. W )>Owatny sposób podwa:tt 
on tak często powtarzane propagan· 
dowe zapewnienia Izraela, te ane­
ksja wschodniej Jerozot!my w ni-
czym nie zakłóca harmonijnego 
wspóltycla rótnych wspólnot retl-
gljnych, zapewniając wolt'IY dostęp 
do świątyń chrześcljańsklcb, muzuł­
mańskich I tydowa'ktch. 

aly w mecsecle Al Alt• od• 
bUy ał4 alo'n:;m ecllęla ft -yst-
klcb państwach arabsletcb, Jako 
barbarzyński akt •wt•tokradztwa, 
fanatyzmu I pr-kaejł. 

z pkazj~ dllla koaplona\lty\d 
podmollklewakim gwiezdnym młaste­
czJtu odbyła 1111 akademia. w kt~reJ 
brał udział po19kl koanonauta IL 
Hermanew8kl. 

A. Cunhal zakończył 
(Dokończenie ze itr. 1) 

Zda.niem obu partll wzrastają­
ce napięcie mlędzynaro®we. spo­
wodowane awanturni~ kursem 
polityki USA stanowt powatne za­
gro~ie dla pokoju i bezpieczeń­
stwa mifl(kynarodowego. Nie do 
pol<>dzenda it Interesami narod6w 
Europy i hiata są decyzje o roz­
mies1.CZenłu nowej broni jądrowej 
i raltiet łrednleeo za.sięgli w Euro­
Pie r.achodniej. PZPR l PPK kon• 
sekwentnie Występują przeciwko 
kiOnłrontacjl, potuowaniu naptęcla 
1 dalszym zbro)8'1i0nl opowtadajĄc 
się za kontynuacj- polityki odnrę­
tenla, wll)Ółpracy i pokoju. 

W komunlkade podkreślono. te 
obie partie. będia nadal wnosi~ 

wklad w umacnLan.le jedności i 
internacjonalistycznej rol.idamości 
międzynarod&wego ruchu komunl-
1tyc.znego l robotniczego. 
Wyrażaj~ zadowolenłe s dotych­

czasowego mzwo}U stosunków mlę­
dz)'l>8rtyjnych - gtosi komunik.at 
- PZPI\ i PPK uzgodniły dallZf! 
rozszerzeni• i wzbózaceaie wza­
jemnej współpracy w rdinych 
dziedzinach, oo odpc)wiada mtere­
Sóm 6bu JM!rtił l sprzyja Jednośti 
międzynarod~ ruchu komuni-
stycznego i łczego. 

(PAP) 

A Godz. H.10. Na ul. Obrońców 
Stalingradu U kobieta prze­
chodziła jeidntę przy czerwonym 
śwletle. Nleostrotna potrącona io­
stała przez samochód osobowy do­
znając urazów &łowy. Przebywa w 
szpitalu. 

A Oo<111. 18.30 Przy zbiegu al. J("­
ctuazttt l ul. ZwiMI gwałtownie we. 
szla na jezdnię kobieta, która po­
trącona została przez małego Fia­
ta". Kierowca oddalll się z miejsca 
wypadku a ko.bletę z ogólnymi po 
tłuczeniami l wstrząśnieniem mózgu 
przewieziono do 1zpltala. Ranna ed­
mówtla potostanla. 

A Godz. 15.40. Na llkrzytowanlu 
al. Politechniki I ul. Wróblewlklego 
nletn:e:łwy mętczyZna zatocayl •lę 
na jezdnię I potrącony został bo­
kiem „żuka". z urazami głowy prze­
wieziono go do szpitala. 

A Godz. 11.05. W Aleksandrowie 
na ul. n Lipca H, 8-letnl3 dllew­
czynlta wblecla na Jezdnię l ude­
rzona została przez motocykl. Dziec­
ko ze złamaną nog~ l urazami &ło­
wy przewieziono do tzpltsla. 

stwierdzono, ł.e „Grunwald" nie 
zamierza awoimi działaniami zastc­
J)C>Wa~ Jakiejkolwiek part.Il 1>011-
tyC'Ulej, lecz ztodllle · ze swoim 
statutem stowarzyszenia społeczno­
kulturalnego. 1>ra~nie dawa~ prak- . 
tyczną od1>0wledt w kwestiach 
kształtu I treści! kultury narod~ 
wej oru świadomości patr~yczinej 
Polak6w. 

Syria · zamknęła 
Arabia Saadvjska 
łmportuJe.„ włelhl,•r 

Arabia saudyjslca okupiła w tych 
dniach 200 wlelbłąd6w l to •* 
w Aunraw. 

A Godz. 17.35. Na ul. Prync~tnej 
94 kierowca „Wartburga" zjechał na 
lewą stronę jezdni I uder:i:ył w drze­
wo. Kierowca oraz jego pasater do­
znall obra:teń l przebywajo w npl­
talu. Straty przek·raczają tao tys. zł. 

A Godz. 20.IO. Na skrzytowanlu 
ulic KUlńsklego l I Marca niezna­
ny kierowca „Zastawy" potracił na 
przejściu dla pieszych Zygmurit11 14. 
lat 77. Pieszy z powatnymt obrate: 
nlaml przewieziony został do szpi­
tala. świadkowie tego wypadku pro­
ll1!ent są do WRD MO w Lodzi ul. 
Wł. Bytomskiej 80, tel. 715-86. ' 

• 
granicę z Irakiem 

Australljslde ,olcręty pustyni" 111 
potomkami wte~6w, zakupionych 
na początku naRego wieku w Ataa­
ntstanle. Słutyły one w6wcz11 do 
transportu w okresie budowy 
w Austtallt północnej pierwszej Unit 
kolejOwej. Od '9j pory wielbłl\dY na 
dobre udomowiły się w Austral!I 
l na tyle rozmnotyly, te Australia 
stała się Ich ekaporterem. 

W okresie, &dy obchodzono uroczył. 
cie rocznicę powstania parłll BASS 
(osobno w Damattku I osobno w Bal· 
dadzie), Syria odcięła Irak od 'Mo­
rza śródzlem.neao. Zamknięto grani-

Ponowiono także lll)el do wnygt- cę 11\dow11 oraz rurociąg Iracki, do­
kich J>OStęDOw:vch patriotów o ak- prowadzający naftę przez terytorium 
tywny udział w tworzeniu I d1Jia- Syrll, zarówno do syryjskleco portu 
łalności ob:v. watelsk:ch komitetów Banlas, jak libańskiego Trlpoll. Sy-ria pozbawila się przez to macznych 
odrodzenia narodowego. (PAP) dochodów, czerpanych z tego tytułu, 

SWZiwOW sprawie osóh 
podejrzanych o dokonanie 

zbrodni hitlerowskich 
7 bm. podczas pobytu w Warsza· 

wie, dyrektol' Urzędu Sled;<tW Spe· 
cjalnych Departamentu Sprawtedll· 
wośct USA, prok. Allan A. Ryan jr 
I pracownik tego urzędu prok. Neal 
M Sher odbyli w Głównej Koml~jl 
Badania Zbrodni Hltlerow<iktch w 
Pol~ce spotkanie, omawiając proble­
my związane z udzielaniem r przez 
nlówną Komisję pomocy prawnej I 
dokumentacyjnej dla władz amery· 
kańsklc-h w Rprawle o pozbawienie 
ohywatelst wa USA osób, podejrza­
nych o dokonanie w przeazlośct 
'•"roclnl hltleroW'!klch. 

Pomo<.' taką Główna -Komisja 
~wlnclczy od 1976 r., tj. od podjęcla 
tego rodzaju 11praw przez słutbę 
lmlg1 acjl I naturalizacji USA, a na­
stępnie przez powołany do tego ce· 
la w 19'8 r. Urząd Sledztw Specjal­
nych Departamentu Sprawtedilwołcl 

USA. Jak wiadomo, jedni! z pierw­
szych była sprawa pozbawienia oby­
watelstwa USA I ekstradycji z USA 

do RFN zbrodniarki hitlerowskiej a 
obozu k.oncentracyjnego na Majdan­
ku H. Bryan-Braunstetner. .icazanej 
naRtępnle w proee!lle w Due119eldor­
fle. Sprawa ta była prowadzo1U1 przy 
wydatnej pomocy prawnej I doku­
mentacyjnej Głównej Komisji. 

Urząd Sledztw Specjalnych WIZCZl!I 
postępowanie przeciwko 2&7 osobom, 
podejrzanym o dokonanie zbr'ldnl 
hitlerowskich. które po wojnie, ubie­
gając się o uzyskanie obywatelstwa 
amerykańskiego, zataiły swą prze. 
s%1ość. W 1981 r. lll!dY USA wydały 
o wyroków w tego rod:i:aju spra• 
wach. Obecnie w postępowaniu przed 
•;idami znajduje się 25 •praw. 

(PAP) 

a jednoczdnle pozbawia ropy Liban. 
Poc1-gnlęcle to Damaszek tlumacsył 

tJm, h kek wyayłał do Syrii broń 
dla oposycjenlat6w l sabotatyatów. 

Antyatomowa 
demonstracja w Chicago 

lt KWIETNIA - SOBOTA 

A Godz. 10.ts. Na ul. Krakowskleł 
124 kierowca „Forda" spowodowa 
czołowe zderzenie z autobusem MPK. 
Pasaterka samochodu doznała w 
wypadku złamania rękl a kierow­
ca lekkich obra:teń. Pojazdy IOlltaly 
uszkodzone na ponad SO tys. za. 

A Godz. 12.00 Na ul. Zeromsklego 
97, 11-letnl chłopiec wbiegł gwaltów­
nle na jezdnię I potrącony zo1tał 
przodem „Warszawy". D:tlecko do­
:i:nalo ura:i:ów głowy, wstrzaśnlenta 
mózgu I przebywa w szpitalu . .Jednym z najwatnlejaych, a ura- wa~ ludzko•ć". Wielogodzinny po- J. Goc!z. 15.20. Na ul. Armil Czcr-zem najgło4nlejnych wydaraet\ w chód przec!Ągn11ł centralnym! ulica- wonej 12t kierowca „Nysy" uderz"ł stanaell Zjednoczony11h w Wielką ml miasta. Odbyło się szereg :r:aim· w tył stojącego samochodu LO;,. Sobotę była antyatomowa demon&tra- prowlzowan,ych Wieców na których 6411 n cJa, Jaica przec:l.ągnęla ulicami przemaWlali lekarze, łntynierow!e, . . • następnie zjechał na lewo Chicago. W demonstracji I w towa- studenci, członkowie lokalnych gdzie czołowo zderzył się z Polo-rsyszących jej wtecach w tym w wiei- władz samorządowych, działacie nezem". W wyniku karambolu ·4 oso-kim wiecu na terenie Uniwersytetu społeczni. Uchwalono kilka rezolucji by doznały obra:teń, z którycn je­ChlcagoWsklego, gdzle pr1ed 40 laty I wystosowano de„esze do rządów dna przebyWa w szpitalu. Straty dokonano pierwszego udanego do- Stanów Zjednoczonych i Zw1ą1ku przekraczaj11 300 tys. zł. 

śwladcialnego ro11zczeolenia :!11dra Radzieckiego domagając się natych-
atomu. wzlęlo udział łącanie do SO miastowego zamrotenla zbrojeń t 11 KWIETNIA - NIEDZIEL4 tys. os6b. natycłun.lastowego otwarcia rokowań. 

Poch6d przeciwników wyłclgu W najostrzejnycll słowa-cli pot~pla- A Godz. lł.10. Na •krzytowanlu ibrojet\ atomowych Odbywał się pod no l atakowano c1gantyczny plan ulic Starorudzka - PrzewonlR kle-baslem „Zatrzyma~ &brojenia, rato- zbrojeń administracji Reagana. rowca "WarszawY" spoWodowul zde-
------------------------------- rzenle z „Syreną". Kierowca Sy­

„Paplanina" mrówek 
Wiele rodzajów mrówek ma 1pe· 

cjalne narządy, za kt6rych pomoc11 
wydają d~ mocne dtwlękl. laką 
rolę spelnla:14 one w tyciu tycb O· 
wadów? ódpowtedt na to pytanie 
uzyskali naukowcy katedry entomo­
lo!łll Uniwersytetu Moskiewskiego. 

Obeerwacje dowiodły, te ar6wkt 
wydają głoey w r6tnych sytuacjach 
I w mrowlslcu I poza jego obrębem 
sygnety 1>Wad6w mot.na podzielił na 
łr&J 11'11111: ałetleiqtletzefllltwa, aera-

sjl I pobierania pokarmu. ~6tnui się 
one zar6wno długością lmpul'.sów, 
jak I częstOłliwośclą Ich powtarzania. 

Szcugólnle głośno „krzycz11" mr6w­
kl, które wi>adly na przykład w coj 
lepkiego I streclły ldOln~ porusza­
nia •tie. ~u, mocno ,!lawują" 
mr6wld w cllwltach walki, ale kie­
dy budują IWOJe cntaZ!!a, dtwl~kl 
r<ltł:legają się bardzo rzadko. Pod­
czaa „ebladu" mr6wttl „paplają" 
esęKieJ nit awykte. 

reny" doznał lekkich obrateń 'jego 
tona złamania nogi a d:i:lecko '1at s 
ogólnych potłuczeń l przewiezione 
zostało do •zpltala. 
.l Godz. 19.45. Na skrzytowanlu 

al Wl6knlarzy I ul Limanowskiego kie­
rowca „Skody" spowodował zderze­
ni• z .,Fiatem 128 p". W wyniku 
zderzenia trzy osoby jadące .,malu­
chem" przewlezlono do szpitala a 
straty oszacowano na ponad lit tys, 
Pl. 

A Poniedziałek do godzin wleczor. 
nych upłyn11ł w woj. miejskim łódz­
kim stosunkowo spokojnie. Nle z.t• 
notowano wypadk6w. w któryela 

, udział bFall ludzie, Cklł 
I DZIENNIK l.ODZKI nr rz (100ll) 



KADRY DLA REFORMY 

Wchodzimy w czwarty miesiąc reformy f byłoby 
nadmiarem optymizmu twierdzić Iż wszvstko ukła­
da sle oomyślnle. Startujemy w niezwykle trud­
nych warunkach. Brakuje surowców. materiałów 
6rodk6w dewizowvch na import kooperacyjny Nitt 
tłumaezv to fednak wszvstkieJ?o. Nie usprawled!1-
Wła rwłaszcza nlsklei znalomoścl zasad reformy 
Wśród kadrv kierownkzef wielu wzeds!ębiorstw. 
Kadra ta w znaczne! części nie !est orzv1totowana 
do pracy w nowvch warunkach Od n!ef zaś od 

Kierownikiem jest niemal ee dz!esiąty zatrudnio­
ny. Inflacja stanowisk kierowniczych miała swe 
źródła głównie w niewlaściwvm systemie plac, 
który stawał na przeszkodzie w zatrudn!aniu do­
brych fachowców. Chcąc im właśc!wie zapłacić, 

W:v_padnie .też dokonać jeszcze jednego ublefU: 
podnieść poz:om wykształcenia ludzi na kierowni­
czych sta?ow:S~ach. Brzmi to może zaskakująco 
wobec twierdze~. lakoby za dużo było u nas Inży­
nierów I ekonomistów. Statystyka !ednak dowodzi, 
że sporą część tych stan<'wisk zajmują pracownicy 
bez odpowiedniego wykształcenia. Trudno powie­
dzieć, o Ile zmieniła s!ę ~vtuacla od ostatniego sp!­
su powszechnego w 1978 roku. ale wykazał on, że 
ledwo 24.5 Proc. osób na stanowiskach kierownl-

sę autentycznego, a n!e pozornego wprowadzenia 
naszej l(ospodarkl na tory rozwoju Intensywnego. 
Trzeba założyć, :te mimo demonstrowanych tu 
i ówdzie tęsknot do administracyjnych metod ste. 
rowanla gospodark11. ekonomiczne mechanizmy sta­
na się wreszcie podstawowym narzędziem efektyw­
nego działania przedsięb!orstwa. 

jej kwalifikacfl zależy więcej ni! wiele. • 

Od s 1{6r1t półtora roku trwa proces wymiany 
ludzi na stanowiskach kierowniczych w rospodar­
ee. Obserwacje. DOCZvnlone w -zakład.ich wskazu-
111. :te bvła to wvmlana nieznaczna. a co nafważ. 
niełsze, n.ie naruszvła od lat ul{sztaltowanego skła­
du tef ~rupv. Mało im ludzi nowvcb awansowa­
nych ze zdolnej kadry rezerwowej. Nie zmieniła się 

struktura wvkształcenla I kwalif'kacJi. A jei;t to 
struktura niewłaściwa, co luż wYkazał początek 
reformy. 

Nowa sytuacja • 
1 nowe potrzeby 

Do głosu muszą więc dojść ludzie, mający wię­
cej niż amatorska wiedze ekonomkzną. Tymczasem 
w naszym kraju szefami przedsiębiorstw SĄ w wię• 
kszoścl przypadków inżvnierow!e lub technicy. Ba­
dan!a, prowadzone w poprzednich latach wykaz11-
ją. że w przemvśle inżynierowie stanowia około 
65 proc. kierowników, a ekonomiści zaledlwie 
20-30 proc. W całej gospodarce Jedynie 14,7 proc. 
stanowisk k!erowniczyeh jest obsadzonych l't'ZGS 
ekonomis<tl>w. 

wokurowano stanowiska kierownicze. Druga przy­
czyną był rozrost produkcji, ciągle mnożenie biur 
t urzedów. . 

Reforma gospodarcza przyniol!ła samodzielnym 
t samofinansuiacvm się orzedsięblorstwom upraw­
nienia do kształtowania wewnętrznej struktury 
płac. z~odnie ze swoimi możliwościami I potrzeba­
mi. Można zatem oczekiwać, te z czasem fikcyjne 
stanowiska kierownicze zostanit zlikwidowan<.?, 
a specjaliści. uzvskawszy godziwe wynai:rodzenle, 
POr!odzą sie z utrat11 tytułu kierownika. Powinno 
to zreszta przywrócić rzeczywista rangę specjali­
stom. 

czych JJ011iad1t wY:!sze wYkształcenle. Nie wiadomo 
też, ile spośród 70 tvsięcv kierowników bez wyt. 
szego wvkształcenia, zajmuJ11cvch stanow!ska, wy. 
magaJace takle wvkształcenia. ustĄp\ło ie ludziom 
z . dyplomami. To wvkaże kolejnv si:>i.s kadrowy. 
Nie motna jednak czekać na sp!1, by poprawić 
obecnĄ sytuację. 

Dopóki przedsiębiorstwo dzłałaM d6wn!e Jako 
l'I'oducent dóbr. zaś 1egu ekonomiczna funkcja by. 
ła. bardllO okrojona. wvstarczyło, by dyrektor -
lnzynler, miał zastępce - ekonomistę. Obecnie 
zmienia sie h!erarcbia zadań ł celów. Gotowoś6 
t~hn!czna i organiazcyjna przedsieb1orstwa staje 
s:ę służebna .wobec cel6w ekonomkznych. Inaczej 
określa to m1eJsce i role ekonomisty, a także -
Inżyniera. Dalej ważna - ale Inną. · 

Kierowników jest za du:Zo 
Ot6iem w (ospodarce Ulłl)Ołeeznlonel mamy, ja~ 

.tę szacuje, około 1.300 tysięcy pracowników, zaj.. 
m.ulacvch stanowiska, określane lako kierownicze. 

lntynlerowle, czy ekonomiści 
Reforma J>OWoduje zmiany, :laklcb jeszcze w Pot· 

ece nie mieliśmy. Oto mamy wreszcie realna szan-

Im wcześn!ej dokonamy niezbędnych zmlaa 
w strukturze kwalitikacyjnel naszej kadry kle­
rown!czej. tym łatwiej_ wejdz!emy na drogę, i>ro­
wadzac!l ku postępoWi e'-">nomiczne1.I1u w naszym 
kraju. 

• 
- P,.ufł kim ehcecłe br.oni~ dzlecJc.o? 
- Przed złymi rodzicami l nauczvcie-

laml, orzed lnnvml dziećmi. Przed wszy­
.tklmi tymi, wobec których pozostale 
w svtuacil zależności i nie może albo 
nie umie sle bronić. 

bawy, kultu". WYl>OCZVnku. Od lat u­
oominam sie o to. by rodzinny kodeks 
twatantował ochronę związków uczucio­
wych dziecka z 1er!o opiekunami. co ma 
oi?romne znaczenie dla rozwolu młodej 
l>SYchikl I osobowości. 

nie. By moda nu. aoedz~ częU aw~o 
urlopu w szoitalu. pielęgnując swe cho­
re dziecko. Minister nowiedział, t.e nie 
ma nic przeciw temu. 

- Wlec czemu nie złożuł od razu tM>d 
flJm swego podpl$u1 

r6wna.n!a "Oozlomu oświaty wiejskiej. I 
tak to rzeczywiście oozornle wygląda: 
wydlużalac oobyt dziecka w przedszko­
lu. zapewnlamv mu let>Sze przyeotowa­
n!e do ukołv. A la twierdzę. że nie 
czas t>rzebvwanla w t>rzedszkolu decy­
duje o rozwolu dzieeka. lecz jakoś6 tej 
t>1ac6wki. 1 upieram się, że 18 l(odzin 
w tygodniu tl tvle. ile funkcionuje 
<>l?nisko wystarczv. leśli są to_ eodziny 
przepracowane z d:zieck:em efektywnie. 

- Jak zamłenacłe 1e chronił? 
- Wchodząc w soiusz z lnstvtuda-

mi I orr;ianlzac}aml odpowiedzialnymi za 
sprawy dzlttka, a tak:!:e ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli Właśnie 1esteśmy w 
trakcie podpisywania porozumień z kil­
koma resortami: oświaty, zdrowia, spra­
wiedłlwo~ct. kult11ry. 

- A kodeks cfqale 1eszcze nłc o iira­
włe dziecka do miloki nie m6wl. Dzie­
ci „przup!suwane" na rozprawach sa­
dowych do nłe interesu1ace; się nimf 
m-zez wiele la.t matki. b11wa przecież -
niestetu - ł tak. nrzeżuwa;a nadal dra­
mat rozłączenia z osoba nnprawde ko­
chana. Jakte trudno to zmienić 

- To nie Jest takie 'Proste. Chcemy· 
mieć za sobą nie tvlko decydentów. ale 
i opinie oubEczną. a także zaintereso­
wane w St>rawie środowisko, w tym 
orzypadku lekarskie. Zanim udaliśmy sie 
do ministra zoreanizowaHśmy panelową 
dvsk.usle na ten temat z lekarzami. J>SY­
cholo~ami. 1 tak leden lekarz mówił. i:e 
oolityka otwartych drzwi szpitalnvch 
11'.rozi ~wiekszeniem infekcji. a drugi. że 
wręcz przeciwnie 1 1>0wo1Ywał się na 

- Dlaczeao dorośli czesto tale Powierz­
chownie ocent<ija 1>otrzebu dziecka'! 

- Pewnie nie zawsze ie docen'.aią. 
albo czasem nawet nie zauważail\. Bo 
jak no. wytłumaC'ZVĆ to, że w wykazie 
czasopism dla wielskich klub6w st>O­
rządzonych orzez RSW .• Prasa-Książ.ka­
-Ruch" nie było an:! jedne! oozvcji dla 
dziecka?! 

- Czu to nłe zbedna biurokracja? 
- Musimv ustalić zasadv wst>ółpracy. 

a wraz z nimi I nasze prawa. Np. pra­
wo wstęnu do t>rvwatnvch mieszkań w 
wvoadku narus7!enła dobra dziecka czy 
prawo wstępu przedstawicieli naszego 
komitetu do wszystkich szkół 1 placó­
wek oświatowych. 

- Teru iut będzie łatwiej, !est iu:!: 
ze mną komitet, a w nim prawnicy, 
psycholoJ?owie socloloJ?owie. W naszych 

- l iak przł/iełu to n.i>. władze oświa­
towe? 

Rozmowa z dr M. Łopatkową przewod. Komitetu 

Obrony Praw Dziecka 
- Moie nti koniec col 011tmnistucz­

nego: co aię udaZo komitetowi zalał· 
wić? 

- UżyWane buty. _„ 
- Minister zapvtał nas. czy nie mamy 

nufanla do neda1?01!6w. My na to. że 
mamy, ale du padagogów prawdziwych 
i chcemv im Pomó<• w oedaeol!iiacii ich 
mnie! tłoskonałv<.'h w fachu kolei$w. 
A więc wef<'ZM o otawa u~znia oi~ 
jest~-r oi-'zeciwnikaml hkółv. lecz iel 
solusznikami w nełnlenlu wvchowaw­
czel misli. 

neretach widzimy chętnie wszystkich, 
którym dobro dziecka leży na sercu. Je­
śli tvlko bedziemv dostatecznie uparci 

tródła zagraniczne oodające wyniki sto­
.sownych badań. 

- No, 1eślł każda aprawci wumaqa ta­
kłch %obiegów, to nie zazdroszcze-. 

- Jaki4 czas l.stniał zakaz sorzedaży 
utywgnvch but6w dzlecięcveh. Minister­
stwo Zdrow!a wvdało eo na oodstawie 
oriec?enla · tnstvtu u• Matki I Dziecka 
J)Mrołu:tf!cego5i~ na przectwwskazanla le­
kar~k!e Pos!!liśm,· wi ~ <10 In.st•rtuht i 
zapttaltśtńY', co clla dziecka jest mnlejJ 
nvm złem: in-zybłca stóp czv chodze­
nie boso w zimie? I za'ku został u­
chvk·nY. 

·\lit forsowaniu swvch racji, Jestem orze­
.. · konana. że bedzlemv bronić oraw d~iecka 

sk1Ueczni niż dotad. 
- A wiec ci4ale obracacie ałq w afe­

rze nadziei? 

- A co, pani z:danfem, na}bardzłeJ na­
uczuclelom u1 tum i>r.2eszkadza? 

- Niezupełn:e. Mini.stel' zdrowia l)rzy­
chvlnle ustosunkował sie do naszei pro­
oozycil zmlanv nrocedury przyjęć dzie­
ci do szpitala. Chodzi o właściwą akli­
matvzacie dziecka do szn:talnYch warun­
ków. Dla wiekszości małych dzieci taka 
przvmusowa rozłąka z domem !est t>ra­
wdziwvm szokiem osychłcznvm. Rzecz 
w tym, bv nie rozlacza6 brutalnie matki 
z dziel'klem w lzbif' orzvlct. bv moda 
welść z nim do sali oołożvć do łóżecz­
ka. porozmawiać chwile. ułatwić w mia­
rę bezbolesne welście w nowe otocze-

- Każda decvzia w sprawach istot­
n.veh dla dtiecka. czy tet 1eł zmtaoa, 
wymaga konsultacji st>Ołecznej. Mamy 
nadzieie. że warunki do tej konsulta­
cll beda bard~iel st>rzvjaj11ce oo pod­
pisaniu wspomnianych jut porozumie1'i 
z resortami. - l to jest sukces? 

- Opaczne t><>lmowanie autorytetu. Do­
rośl' strasznłe nie lubia nie mleć racji 
w •n>orze z dzif't>k'Pm I zrobia w~zvstko, 
teby nie przyznać się do błędu. 1 jacy 
sa solidarni w svtuaclach konfliktu z 
uczniem! 

- A dzłed td m-zedd ludzie, majq 
iirowo do szacunku dla swoich. f'acji, 

- Właśnie o to t>rawo walczymy, a 
także o orawo dziecka do miłości. za-

Konary jednego z najstarseych 
drzew w kraju - 1200-ietnlego 
„Bartka" rosnącego na skraju 
dawnej Puszczy $wit;tokrzyskiej 
w pobliżu Zagnańska - zielenią 
się. OznaC'za to, że dąb żyje i 
kuraC'ja .,odmladza}ąC'a" wyszła 
mu na :rdrowie. 

A ju~ zdawało się, że drzewa 
nie można będzie uratować -
mówi w rozmowie z korespon­
dentem PAP inż. Adolf Party­
ka, emerytowanv nadleśniczy. Z 
pomOC'ą t>rzyszll naukowcy l 
praktvcy-drzewlarze, którzy w 
1979 r. wykonali szeree skompli­
kowanv<'h, skutecznvch - jak 
się oka7.ało - zabiegów, W 
pierw~7ei kole )noki oc?ys'Zc2ono 
wnętrze pnia drzt!wa, usuwając 
zmurszał~ częś~ i olbrzymią 150-

tonową plombę cementow:t za­
łożoną leszc7e w 1922 r. Wów­
czac; dopiero mo7na było się 
przekonał', jak ogromny jest 
„Bartek". bowiem do jego wnę­
trza wes7ło at 25 osnb. 

Dziupla dębu zos:tala zdezyn­
fekowana 4rodkaml owadobój­
czymi i 7.abe7pieC"zona tworzy­
wem sztucznym. We wnętrzu 
drzewa umle~7czono też duże 
bale dębowe. które ?.ostały za­
bezpleC'?one przed owadami i 
stanowią wzmocnienie pnia 
drtewa. 

Mimo podeszłego wieku legen­
darny .. Bartek" nadal rośnie i 
owocu!e. WYsokośr drzewa wy­
nosi obecnie ponad 'l:1 mP.trów, 
obwM Pnia - 9 m, w kon':lrach 
rozloży•tego dębu gnleźd1i się 
co roku wiele gatunków ,1a1<6w. 

Natomiast nie uda się chyba 
uratować rosnącego przy trasie 
E-7 kolo Ostoiowa kilkusetlet­
nlel:(o ialowl'a, który zaliczany 
jest do naiwvżs:rych w Eur„piE. 
(7,5 m. wvsokooci). Spaliny l! 

przele?a;~iacvch samochodńw 
poWV>dują. że gałęzie jałowe.ii 
stopniowo tracą igliwie i usy­
chaJia. (PAP) 

NA INNYCH ŁAMACH 

C 
zasoplsma wracają na rynek czytelniczy. 
Przetrawienie ich zawartości z każdym 
tygodniem sprawia coraz więcej trudno­
ści. Wracaja nie tylko stare tytuły. ale 

pojawiają się nowe. Jeden 7 nich, to „PnZE­
GLĄD TYGODNIOWY", sądząc z pierwszego 
numeru, pismo o profilu spoleczno-kultura;nym 
.Tu:!: sam wybór tytułu jest wielce znaczący. Toż 
to przed stu laty tak nazywał się cwlowy organ 
zwolenników pracy od podstaw, w klórym dru­
kował swoje artykuły-manifesty Aleksander 
Swiętochowskl, publicysta, historyk i pisnrz w 
jednej osobie. 

Nowy „Przegląd Tygodniowy" świadomie na­
wiązuje do tamtych tradycji pozytywistycznych 
i tak w artykule wstępnym zespołu redakcyjne­
go formułuje swój program: 

„Chcemy dl) naszego życfa spolecznego wnleU 
płenviastek realizmu życiowego i pol!tycz11ego, 
czyli to, czego polskiej my.m Rpolecznej naj• 
hardziej nte dostawalo w ostatnim Pl,t:ćdzter.ięclo­
leciu naszej hWnrii. Chcemy, ab11 f"l'tlCa I czyn, 
a 71fe tvlko ha.da l 11lowa, wyznaczali/ h!ea zda­
rzeń. Chcemy rezultatom prac11 prz11wrńc!ć na­
leżny splendor. prac11 rozsądnej, dobrz<? zorgani­
zowanej ł twórczej". 

Aby tradycjom stało się zadość. znajdujemy 
w pierwszym nun1erze artykuł .. Polityka przed­
murza". opublikowany przez A. Swlętochowskie­
go w 11181 r. Pewne jego myśli motn11, fako ży­
wo. odnieść I do naszej współczesności. Swtęto­
chowski tak pisze w zakończeniu: 

uZ.ltośclą cudzą karmmśmy się tak dh1go. te 
ona nż na., wycieńczyla, może azydercz11 śmiech, 
który r11z spożywać T1am każą. naucz11 nas kar· 
mić się wlasnq, cietlm zdobytą prawdq. Bor'laj­
hynmy 1ak najprędzej dożyli tego rzasu. kie· 
dy każd11 PolaTc prze11t11nle huć samoch•.valcą, a 
zaczTlle 1>11ć somolubem; kiedy z wl11,neJ piersi, 
a nie cudze1 kieneni, do1rz11 rację '>ytu, lcfedy 
nie w roli „przedmurza" Europy, ale we wla,nej 
C11willz11cji narodowej będzie wtdzicl swoją 
chwalę". 

W numerze znajdujemy pięć reportaty po­
~wię<'onych okolicznościom zabójstwa slerfantd 
MO Zdzisława Karosa. Lektura wstrzą~afąca 
qwoją wymową. Zabawa w konspirację mlodych 
mle~zkańców Grodziska Maz„ kończy się śmier­
cią człowieka, który zostawił dzieci l żonę„. 

Jak dowiadujemy się ze stopki redakcyjnej. 
szefem nowego ł>'&~nika jest Aleksander Ro-

Tematów do dyskusji z pewnościa "'e 
zabraknie No. zapowiedziana przez Mi­
nisterstwo Oświaty i Wychowania liltWi­
dacia o2n!Sk orzedszkolnych. Cieszymy 
sie. że resort zal>O'Wiada oblęcie oowsze­
chnvm wvch?waniem orzffis,kolnVT"' 
dwóch rocz.nlków przedszkolaków: 8 
i 5-latków. Ale jui sprawą dyskusyj­
n11 iest likw:dacJa oJ?nlsk orzedszkol­
nych, arJ?umentowana dążeniem do wv-

- Jeśli ma pani wątpliwości t>roszQ 
t>rzecivtać ten list. 

- Czytam: .. Wielmożna Pani DoktOł'I 
Jak to dobrze. że wvstąt>!ła Pani w 
Telewizji. Wciąż o Pani myśl~. 1tdY 
wkładam butv. Otrzvmałam le 21 stv­
cznia br. w Suwalltach. SI\ dobre 1 wy­
eodne ..• 

.Ro7.Inawla.ła: 
HALINA SZYPULSKA (KAR) 

wiński w asyście tak znanych dziennikarzy, jak „Szukając wsp6Zpmcoumik6to „OdgZoSf/' po­
Jen:y Ambro:dewicz, Romuald Karaś, Janusz winny częściej sięgać do środowisk twórczych. 
Roszko i Edmund żurek. Wśród artystów-plastyTców są przecież ludzie, 

Po prawie czterech miesiącach przerwy, aku- kt6rz11 potrafią dobrze pisać (. • .). Tak poszcrzo­
rat na święta, otrzymaliśmy wydany w Lodzi ny krąg tospólpracownlków może pomóc pod· 
tygodnik „ODGLOSY". w nieco imlenlonym _nieść atrakcyjność i rangę pisma". 
układzie graficznym (nowa winieta tytułowa) i Jak na jedno pismo. postulatów sporo. Myślę· 
składzie autorskim, choć nazwiska znane i z po- wszakże, iż problemy modelowe przesądzi Wiel-
przednfch wydań. ki Nieobecny w tej dyskusji.....- Czytelnik. 

Jak przystało na odnowione pismo, w pierw- Ponadto we wznowionych i odnowionych 
szym numerze, poza artykułem wstępnym re· „Odgłosach" znajdujemy zwykłą porcję felleto­
daktora naczelnego Lucjusza Włodkowskiego, nów, esejów. Zwraca wśród nich uwagę religio­
znajdujemy pt. „Jakle .,Odgłosy?" z11pls redak- znawczy szkic Edmunda Lewandowskiego „Je­
cyjnej dyskusji z udziałem reprezentantow łódz- zus Chrystus - spojrzenie poprzez stulecia"'. 
kich kręgów naukowych I kulturalnych. Pro- Jedni wybierają emigrację wewnętrzni\, inni 
blem niebagatelny, zwłaszcza, :!:e ceny czasopism tę zewnętrzną. O takiej emigrantce tak pisze 
zaostrzą, jeśli już nie zaostrzyły, walkę o czy- „FILM": 

telnlka. Widoczne to jest w kafdym niemal 
kiosku. Swoją drogą zgla.Jchszaitowane ceny cz.a­
sopism tygodniowych (na ogól 20 zł) nie są do­
brym posunięciem i stwarzają preferencję pi­
smom warszawskim posiadającym wlększ;:i siłę 
przebicia na rynku. Jak na razie, sprawy maja 
się tak, jak się mają, więc poczytajmy, co pro~ 
ponują dyskutanci w „Odgłosach": 

Andrzej G. Grabski (historyk) : 
„Powinno się przede wszystkim wvpracować 

model pisma 1 to nie Jest tylko sprawll ter.1:­
niczna. W zależności bowiem od tego, r.zl}m bę­
dziem11 dysponować, matemy pozysklwa~ do 
współpracy n~wych ludzi (. . .). Może to by~ pi­
smo p:>!ltyczno·ldeologiczne, to znaczy 7Jode1mu­
fące problematykę ideową, oczywf§de, szeroko 
pojętą, w spo11ób otwarty, niedogmatywny, tnspi­
rufący dyskusję". 

Jerzy Kwieciński (dziennlkan:): 
„Publicystyka - mówtąc najprokłeJ - inter­

wencyjna jest warunkiem docierania nisma do 
najszerszego odbiorcy. Przede wsz11.~tklm do 
środowisk robotniczych, bo tam fest· czytelnłk, 
na którym powinno nam zależeć najbardziej. 
Ważne feht, żebyśmy zaczęli bez wewno:trznych 
zahamowań". 

Igor Siklryckl (literat): 
„Odglosy" (. • .) mu12ą w przyszloścl fak Mf­

szerzej zaprezentować wszystkie środowbk11 
twórcze {„.). Trzeba by stę równle;t za.~tanowtć, 
czy pismo nie powinno się zajmować debiutem 
poetyckim". 
Wiesław Garbolińskl (plastyk): 

„Doszly do nas wypowłedzt Agnieszki Holland 
na temat stanu wojennego drukowano 10 prasłt! 
szwedzkiej. Jest to sprawa równie przykra, co 
smutna: mloda reżyserka, wybitna przedstawi­
cielka kina „moralT1ego niepokoju", znalazła 
przecte;t w sytuacji Polski Ludowej nie tylko 
warunki dla błyskotliwej artystyczne; 1•ariery, 
lecz także możność eksponowania w fi!ml? 1L'la­
snych, niekiedy kontrowersyjnych poglądów. Oto 
pr:zyklady tych wypowiedzi z jednego tylm pł­
sma, millnawicie z „Expressem" z dnia Z3.Xll. 
1~81 r.: 

„Nasi wewnętrzni okupanci nie różnią Btę ni­
czym szczególnym od okupantów hitll'TOW&'dch. 
Masowe aresztowania, przemoc uliczna, obozy 
koncentracyjne, cłężar6wki przepełnione tJięź­
niami - wszystko to rozpoznajemy od 1lowa. 
Tajna policja sięga po bezprzykladne twarde 
środki. Liczne szpitale zostaly oprótnt„ne. Ro­
botniCl} poranlent przez policję bezpieczeństwa 
umierają. Nie ma dla nich miejsca w szpi­
talach." 
„Dziwł mnłe tylko Jedno, :te generalowte me 

uruchomili ponownie nazistowskich obozów kon­
centracyjnych w Oświęcimiu ł MajdanTm, Sq 
przecież w dobrym 1tanie. Nadawalyby się dos­
konale dla celów junty". 
Rzeczywiście, smutne to, przykre. Ile w tym 

żółci, a ile zlej woli? 
Spieszę te:!: donieść Czytelnikom, :te w kios­

kach ukaznł się, również po przerwie, popular­
ny tygodnik „Forum". Niestety egzemplarz ko-
sztuje at M zl T-o 

L.B. 

L emowsklemu bohatero­
wi „Dzienników ~wia­
zdowych" Iloncwi Ti· 
chemu tłumacza m!esz• 
kańcy planety Andry­

tony. czemu życie na Zieml 
:le.st niemożliwe; wvklucza fe 
niska. oscvlująca około ztta 

1emt>eratura. półmrok s1>0wodo­
wany częsta powłoką chmur 
oceaniczne fale przvpływów i 
oclt>łvwów. ą wreszcie strasz• 
llwe ciśnienie ziemskie! atmo­
sferv. wvnos?ące ledeon kllol!ram 
na centymetr kwadrato·WY. wt6-
rufe tef tezie kosmlt!I z innei 
ooowleści science fiction - do­
wod?acv. iż niemożliwe lest 
istnienie żaanvch istot bez żv­
cioda ine!!'o amoniaku ... Tak li­
teraci dworują sobie z ziem­
skich uczo-nych, którz'I' roozwa­
żala.c sunse istn:enia tvcia we 
wszechświecie nie moga ode­
rwa6 się od realiów swej wła· 
sne.1 planety. 

A Drzeciei I na Ziemi lstnle-
1• formy tyc!a. które mogą nas 
zadziwić swvml wymaganiami 
i możliwościami. Należa do nich 
z t>ewnościa bakterie tzw. kal­
doak.tYwne (caldor - łac. go­
rąco). które bez kłopotów e­
•z:vstu lą we wrzątku. WykrY· 
to ie m łn. w tzw. Dolini.e 
Gejierów w Parku Narodowym 
Yellowst-OJ!e (USA). Badania 
tych bakterii wykazały, u nie 
mota one rozwiia6 się w tem­
peraturze niższej niż 40--4r 

Życie 
we 

wrzątku 
Il. C - a optymalne SI\ dla 
nich. w zależności od J?atunku 
b3.kteril. temperatury 72-80 
st. C. Poszczei.tólne komórki 
tych bak.terll zachowują iednak 
zdolnooć wzrostu nawet przy 
9~3 .st. C - temperaturze, 
która na WY3<>kości górskiej 
Doliny ·Gejzerów wyznacza 
wrzenie wody. 

Za t>raca.mi uczonych amery­
kańskich, którzy oo:Sali włas• 

ności tych zadziwiających bak• 
terii. podjęli badania naukow­
cy holenderscy z uniwersyte­
tu w Nyme~en - sprawdza­
jąc zdolnoś6 bakterii B. caldo-

1yticus do wzrostu we wrzą­

tku o temperaturze 100 st. C, 
tj. na l>oz:omie morza. Oka­
zało sie. t.e bak·terle z tru­
dem zncsiły zbyt szybki wzrost 
temperatury t>onad swe .. ulu­
bione" 70 st. C.; jeśli w prze­
dziale między 75 I 85 st. wzra­
stała ona w tempie 5 st. na 
20 mi·nut - kultura bakteryj­
na 11inęła Dostosowywał3. s:e 
ona iednak bez kłoootu do nie­
normalnych dla siebie warun­
ków t>rzv oowolnvm wzroście 
temueratury (np. w ciągu I 
godzin); wyodrębniały 1ię wów­
czas komórki termoodpocne, 
kt6re zaczynały się rozmnażać 
i PO 8-10 eodz:nach ~ęstoś6 
kultury bakteryJnel wracała do 
stanu oonrze<lniego, Utrzymu­
jąc przez dobe temperaturę 85 
st. C.. następnie ją obniża'<i.' 
i znów zwolna t>odw:vi.szając, 
można b:vło zwit:wyć teirmo­
odoorność bakterii. W toku dal­
szych badań okazało się, że 
kaldoa.ktywne bakterie zacho­
wvwały zdolnoś6 rozwoju nie 
tylko przy 100 st. C. ale nawet 
w 105 st. C. - we wrzą,tku 
nr::eerzanym t>Od zwię.kszon,--, 

ciśn·ieniem. Dolną temt>eratur1t 
życia B. caldolyticus Jest -
Jak ile okazało - olwi 38 st.C. 
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Batalia Sytuacjo gospodarczo kroju w marcu 
(Dokol\czenle u atr. 2) 

podatkowym nle jeat on a1resywn7. 
J>rzeclwnie - jest on zbyt łagodny, 
jak· na OZH)', w których przyszło 
nam &)'6 I uzlałać. Wstępne wyli­
czenia wskazują, :te budżet państwa 
przejmie co najwy:tej 40 proc. zys­
ków przedsiębiorstw. Budżet wę-
11erski dla porównania przejmuje 
od przedsiębiorstw ok. 80 proc., 
a Wę1rzy uwa:tają, te jeat to :ta ma­
ło. Notabene Węgrzy obliczyli, 1* 1to 
aując nas:& 1yatem podatk<JWY ~cląg­
nęllb7 u lieble jedynie 45 111 ucent. 
Silne nlezrównowa:tenle budże~u ·pań­
atwa jut jednak nie do zniesienia 
na dallW! metę. Powodować bowiem 
będzie narastanie Inflacji i dezorga­
nizacJ• · aospodarkl. Niestety, przed­
atawlone Ministerstwu Finansów pro­
jekty budtetów n1e rozw111zują do 
końca problemu równowagi. Jest to 
największy mankament. Zaproponu­
jemy pewne środki uzdrawiające, 

Chociaż w 1Stocle rzeczy klucz do 
rozwt11zanla problemu leży w dzia­
łalności przedsiębiorstw. Nas rów­
nle:t zalll!:altuje tendencja do nie­
ustannego zawytanla cen t pokry­
wania w ten sposób skulków zlej 
aospodarkl. Wprawdzie następuje 
atopntowe zwiększenie akumulacji 
przedsiębiorstw, ale rótnlca między 
wartoścl11 sprzedat.y a poziomem ko­
tztów wynika ~rzede wsaysLktm z 
~yllOkleJ dynamiki cen. 

- Potwierdzałby pall nłeJako 
tym twierdzeniem teq, łe Wiele 

tinanaowych. Jed:rnym wyjątkiem 
mo:te być sytuacja, gd7 przed1ię­
biorstwo nierentowna przedstawi 
bankom wiary1odny program .ana· 
cjl swej sytuacji finansowej. Koń­
czy sl41 więc automatyzm w kredy­
towaniu I tym samym mo!e być 
urzeczyWilltnlana zasada 15amofl­
nansowanla przedsiębiorstw. 

Wstępne dane o wynikach dzia­
łalności gospodarczej w marcu 
1982 r. wskazują na: . 

- wzrost produkcji materialnej 
w marcu w porównaniu z lutJm 
br„ 

- stopniowe zmniejszanie 1łę 
tempa spadku produkcji przemy­
słowej w porównaniu z ubiegłym 
rokiem, 

- poprawę w skupie bydła, mle­
ka ł jaj oraz znaczny spadek sku-

wzrost importu I Jinj6w IOCJall• 
atycznych. 

Produkcja 1przedana to JWHfnll­
lle uspołecznł<'n11m w marcu br. 
w porównaniu z marcem 1981 r. 
obnłtyła alę (w cenach stałych l 
w porównywalnym czasie pracy) o 
ok. 10 proc., lecz produkcja ta by­
ła wyuza o 15,6 proc. (w porów­
nywalnym czule pracy) o 1,8 proc. 
od osiągniętej w lutym br. 

- Wiele Jednostek 1oapodarc.yeh 
Jest Jednak nadmiernie zadłułonycb, 
wskutek błędów w Inwestowaniu w 
przeszłołel. Jak MlnJsteratwo FI· 
nansów zamierza regulowi&C proces 
spłat, aby nie powodowa6 za po­
średnictwem wy:ttayeh een to­
warów - przerzucania el•łar11 tych 
zadłułri na ludno6U 

pu drobiu, W I kwartale br. produkcja 
- zwiększenie eksportu zarówno sprzedana była niuza w porówna­

dla krajów socjali1tycznych, jak il niu z I kwartałem 1981 r„ o ok. 
krajów kapitalistycznych oraz 10 proc., przy czym ipadek ten 

- Paradok1 sytuacji poleiia na 
t7m, te 1poleczeństwo odczuwa juz 
ocl dawna konsekwencje zadłutenla 
przedsiębiorstw spowodowane złym 

inwestowaniem a przedsiębiorstwa 

dotąd ich bezpośrednio nie odczuwa­
ły. Stąd między innymi wzięło się 
zie Inwestowanie w przeszłości. Zda- I 

Dolarv pozos aną 1 kra~ 
(Dokończenie u .tr. 1) 

jemy sobie jednak •prawę, te nie- I nlka 01111owowego, Jetrii r.da on 
zbędne jest wprowadzenie pew- egzamin, kolejny ctoty.chczaa kupo­
nych modyfikacji przejściowych, bo W8.J1Y za doJa.ry e.Iemetit zut4p!o-
w wielu przypadkaeh owo zadłute- b...o~· k j 
nie praktycznie sparalltowałoby fi- ny ....,.ie ra owym. . . 
nansę przedsiębiorstw. Jetell więc Podobnego typu . dzialan~ fa. 
chodzi o kredyty na lnwe.tycje któ- chowcy a COBR „Wi!amatex J>O­
rych reallzacj41 wstrzymano na pe- dejmuj" eliminując import kom­
wien okrea, to Ich spłata ulega od- 'POllentów do J)l'Zędzarek. Silconstnl· 
powlednlemu odroczeniu. Dotyczy to owano i Wdrcnono do 1>rodukcjl 
kredytów w kwocie ponad 1ao mld hamulec elektrycuiy Bada.niom 
zł. W okresie przerwy w realizacji _„... ' 

dz!alanie przemysłu lcltikiego i che­
micznego, w iiootli którego :majdu· 
je się wyitwarz.aoie art)'kuł6rw te­
ch.niemych z fachowcami - Jron­
liltruktora·mi manyn włók!en·ni­
czych. O taką sarn• ws'l)Ółpracę 
motna by l>l'0116 1)1'%)' częstych u­
Jwpacll . maxyn zagrainl~ych 
przN MPL, !Uóre l>O'W!edzrny so­
bie azczene, nie reł)rezeaitui• 
„ostatnie.go krzyku" łwlatawei te­
chniki!. Konyści z takiego wS'l)6ł­
d:ilahlla byłyby abop61ne. 

Z. Ch. 

• 

mld mleJte9 w przemJłle Jtne­
twórczym, w przeciwieństwie do 
wydobYWczego, kt6r1 WYkazal 
znaczny wzroet. 

Przech:tne zatrudnienie w prze­
myśle było w I kwarta.le br. o ł,9 
proc, niłaze w porównaniu z ana­
logicznym okresem ub. roku, głów­
nie z tytułu odejścia pracowników 
na wczdnlejaze zaopatrzenie eme­
rytalne. 

Przeciętna płaca (bu rekompen­
sat z tytułu J)Odwytek cen) wzro­
sła o ok. 28 proc.; wzrost ten wy• 
nika głównie z podwytek płac do­
konanych w II półroczu 1981 r. 

Produkcja. podsta.ioowa. u1połecz­
nłonych pnedriębłor1tw budowla­
no-montat0Wt1ch w marcu br. 
wzrosła w stosunku do lutego br„ 
lecz w porównaniu z marcem ub. 
roku była nltsza o 20,7 proc., co 
wl11te się głównie ze zmniejszony­
mi nakładami inwestycyjnymi 
przewidzianymi w planie. 

W realizacji uspołecznionego bu­
downictwa mieszkaniowego w okre­
sie trzech miesi~ br. oslągnłi:te 
efekty są nl:!aze nli w roku ubie­
głym o 39,2 proc.. tj. o 13,2 ~ 
mleszkaJ\. 

W 1kupe. J1TOcfukt6t0 •włerzłCVCh 
w I kwartale br. w porównaniu 1 
analogicznym okresem 1981 r. od­
notowano 1padek skupu iywca 
nrinego w przeliczeniu na wan 
ml~ o 10 proc. pr:aedalębloratw posługuJe 11.; w pla­

nowaniu metodll naliezania s 1óry 
ło kosztów produkeJI, cen &llnłe 
propeaywnego podatku dochodowe-
10. Jak wytłumaczyć Jednak 1w0Htą 
nieehę6 producentów do reallzacJi 
1a11dy „duty obrót mały sysk"1 Czy 
llle w71lika to po ezęjcl 1 Dieprawl­
clłowych relacji między podatkiem 
obrotowym a cloehodowymT 

Inwestycji przedsiębiorstwa nie pła- """""a.waaiy Jest protot;i:1> na:pędo­
CI\ odsetek bankowych. Kiredyty In- wej przekładni beutopn1owej. Szu· 
westycyjne podlegaj11ce całkowitemu ka się taacże możliwości racjonali­
zanlechanlu będą umarzane. Tam zaś zacji Importu tm. zmiany jego 
gdzie Inwestycje llll kontynu-:>wane kierunków. I tak na przytkład ro­
lub były srealizowane w nadmiernej żyska alM!Xaitu roz:ic!uoweio. ku.po­
skali, to 1plata kredytów zostaje wane dotY'Chczu w RFN będ%ie-
rozłotona na wiele lat. Sł<>wem. wy- • 

Po powrocie z wojska 
- Wlałctwte eały 117stem poclatko­

Wl' jest naatawlony na realizację ta­
kiej u1ady. Podatek dochodowy -
jak J)łJn powiedział - łelt progre­
l:rwnł', a progresja wca e nie taka 
allna - zalety od stosunku zysku 
do koutów pnerobu a wlęć od 
rentowności. Przedsiębiorstwa moa'! 
działać dwojako - podnosić rentow­
ność poprzez ceny, wtedy będll pła­
cić więcej ·podatku! albo mogą zwięk 
uać zysk w wyn ku wzrostu pro­
dukcji, wtedy podatek nie będzie 
wzrastał progresywnie. Natomiast 
podatek obrótowy określony jeat 
przez stalą stawkę procentowi\ od 
obrotu. Za jednostkę produktu pła­
ci 1141 więc taki tam odsetek jego 
ceny, jak przy dutej serU W)'robów. 

korzystamy instytucj• karencji I mo- my otnymy.wall • NRD, 
ratorium. Konystając z dot~hczaeawych 

- Czy w awt11•łl• • aybklm 
wsro1tem kosztów utrzymania, a 
więc I dewaluaej11 złot6wkl, przewi­
duje alę zmiany w za1&daeb opodat· 
kowanla bespolrednleco ludnlMcl! 
Myślę przede wazyatklm • podatllu 
wyrówlla w czym. 

~wiadczeń „Wifamatex" zamierza 
opracowa6 Wlkrótce konstrukcjQ no­
wego, azybkobież.nego krosna ied­
noczółenkowego, ~6re ma by6 iiod­
stawit do rw:wlnięcia nowej romi­
ny tych ma.nyn. Realizacja tej 
koncepcji jest uzależn!ona jednak­
że od rów.noległego rozwoju kra­
joweJto przemysłu artykuł6w tech­
nicz.aiych, które decydują w znaoz­
nym stopniu o walorach elu;>loata­
cyjonych ma.szyn. Aby zaprze«ta6. 
cl1o6 w części kosztownego Importu 
r6żnep:o rodzaiu drobiazgów z kra­
jów ka'J)ltalistycrmych 1>0tne bny 
jest wYs!łek- i to zespolony, całel!:o 
T>rzemyslu amatułów technkznych. 
lt0r>loc:-.n?. lest w tym celu ws-pół-

W oatahllc:h dniach otrzymallim7 
wiele pytań od wracajA1Cych z 
woj.ska źoł.D!!erzy, na te-mat jak 
należy wY'J)łaca6 Im rekoml)emsatę. 
Jedni bowiem podejmui• 1!1'acę od 
ruu, ale inni chcą &konyata6 z 
należ.ne.io im 13rawa do k!Ucutyio­
dnlowego wyl)OCZynku i plaaują 
powrót do awetio zakładu nieco 
pó7lnieJ. lecz ll't'Zed u~łylwem usta­
wowych 30 dnd. A to omacza, te 
pracownlk zwolniony 1 wojska w 
końcu marca może l)<>dją~ zatrud­
nienie I w ostait.n!ch dniach kwiet­
nia. Jeszcze inni.. oi dotad niepra­
cujący dopiero rozgl~ją aię za 
atosownym zajęciem. Z kartom: 
sprawa !est laana - mówla - ale 
re·kompensaty stanowla dla nich 

Przedsiięblorstwa walcz'! z podat­
klem obrotowym z innych powodów. 
Jest on wliczony w cenę, a więc 
czyni ją wy:tszą l jetell jest to ce­
na równowagi, to wówcza11 dalsze 
podW)'illzanie cen jelit niemotllwe, 
1t4d więc tendencja do łatwizny po­
legającej na obniżaniu podatku za­
miast obnltanla kosztów lub swlęk­
szanl1 produkcji. 

- Prz7gotowall.śm7 w tej svrawie 
propozycje I niedługo przedstawimy 
je Radzie 114lnlatrów. Jeżeli cho­
dzi o pOdatek wyrównawczy pro­
ponujemy znaczne pr1.es1,1nlęcle gra­
nicy, Od której wymierza się ten 
podatek ze lłł tys. zł do co naj­
mniej 121 ty1. zł rocznie. Odpo­
wiednio podW)'tszone zostan11 takte 
dotychczat •tosowane ulgi. np. na 
finansowanie budownictwa mieszka­
niowego. Równocześnie wprowadza­
my zaaad41 powszechnołcl tego po­
datku, 

- Hana rozmowa ma mleJ•c,e po 
niedawnym podpisaniu we Frank · 
furcie umowy dotycz11eeJ reflnan•o· 
wania na1zych długów. Jak ocenia 
pan dotychcsaaowy prsebielJ nego· 
cjacjl s rz11daml l bankami zachod· 
nimi I Jakie pana zdaniem powinny 
by6 1łówne kierunki naszej - ale 
takte 1tosowanej wobec nas - po­
lityki w lfene kredytowania I apłat 

Co z koloniami zdrowotnvmi 
Tneba Jednak apojrse6 na ten 

problem z innego punktu widzenia 
Jllt partykularne względy przedsię­
biorstwa. LikwlduJ11c pe>datek obro­
łt>W)' , lub zmnjejs~ając go, w llfło.­
cl.e rzeczy zwiększamy defleyt bud­
tetowy. Tak ~ lt)a~.1 s~an.. 
atwo poniesie konsekwencje takle.I 
decyzjl. W obecnej 1ytuacjl okazać 
1141 one mogą bardzo powatne. O:ma 
czać mogą brak środllów na finan­
aowanle wielu sfer tycia społeczne· 

f,o, jak 1zkoły, szpitale, kultura itp. 
ub te:t - przez brak równowagi 

rynkowej - pogłębienie Inflacji, a 
więc ograniczenie dochodów real­
nych ludności. Przy okazji rownle:t 
utracilibyśmy watny Instrument mo­
tywacyjny dla zwiększenia pro­
dukcji. 1 tak jut zrezygnowaliśmy 
a pobierania podatku obrotowego 
od wielu podstawowych artykułów, 
Ich liczba sięga ok. 30 grup wyro­
bów, wjród nich takich np., jak 
maszyny rolnicze, niektóre meble, 
wiele artykułów dla dzieci, tkaniny 
do &O proc. zawartości wełny, arty· 
kuły apo:tywcze, cukierki twarde l 
inne. 

- Od 1 kwietnia obowl'IZU.f'I no· 
we reguły gry między przedslębior· 

stwaml a bankami, Czy będzie co 
miało wpływ na popraw11 ątuacJi 
finansowej paó.stwa'? 

- Najistotniejszym posunięciem 
reformy bankowej jest wprowadze­
nie zasady, :te banki będą udziela­
ły kredytów przedsiębiorstwom wy­
płacalnym. Udzielenie kredytu przed­
siębiorstwom nie gwarantującym 

spłaty kredytu będzie uchybieniem 
zasadom sztuki bankowej przeciw· 
działającej marnotrawstwu llrodkow 

Od kilku lał Kuratorium Ołwlaty 
I Wychowania oru Specjallatycsny 
ZOZ Matki I Dziecka organlzuJa ko· 
Jonie zdrowotne dla dzieci - pod· 
oplecznych poradni 1pecjal11tycznych 
W ubiegłym roku, na 35 · turnunch, 
prowadz'lcych aaJęcta rebabllltacyJna petycsekT • · w tł 1pecJałnóśclach, poJecbało 5 tYa. 

L_ - NegocJac„ prowadionl! .;/ ze!- 4sled S WOJ. mlaJs~ego ł6\1zklqo. 
llZł~ rokiJ tul(ił"' m1i:;,sce • 0~~e- Jut w6wczas - itdY nieco wzrosty 
, · ·- · ·i " •aninkl odplatnfict :n &e lroloill 

s1e ogromneJ n epewn cl co do oz- (Okllło l.JH zł) _ organl:&atorzy ltlO· 
woju aytuacjl gospoderczej l poU- ... k li h 6 
tycznej w Polsce. Utrudniało nam ·~ a alę s wa iniami rodzic w. 
to w bardzo powatnym stopniu roz- W łym roku 1ytuaeJa - s wlado­
mowy. Podpisana we Frankfurcie mych wzg~d6w - 1kompllkowaJa 1141 
umowa z bllnkaml zamyka kartc: ro· Jeszcze bardziej. Orcanizatorzy kolo­
ku 1881 I zasady uregulowania apłat nil oczekują na decyzja Centralneco 
przypadających na ten rok. Pra- Zespołu Koordynacyjnego d.1, Wypo. 

llbyś 1 cz ·nku Wakacyjnego Dzieci l Mlo. 
gnę my nadal uregu owae tę daleiy, Idzie zwłuzcza o 1prawy łl· 
kwestię z naszymi partnerami w nanaowanla tego wypoczynku t Jtwe. 
~posób umowny tak, aby da~ 101- ttia odpłatno6cl. To jeden s powo. 
podarce motllwołć normalnego dów, przez który przedłuża 1111 pierw. 
funkcjonowania (bez nadmiernego •za faza orcanlaacJi kolonii zdrowot· 
obcl11tenla w krótkich okresach piat- nych. 
tnośclaml długóW), przy pełnym za. Mimo tych łrudnołcl, kolonie zdro· 
gwarantowaniu stopnl<JWego wywlą tn b d 
zywanla się ze zobowl11zail . Rellllzacja wo e ę ą. Poradnie specjallstycz. 

ne w dalszym elą1u pr1twad11t na. 
tej zal!ady wymaga jednak wspól bór, Rodzice dzieci, kt6re dotycb. 
działania, a w tym uruchomtenln czas korzystały s taJ formy wypo. 
kredytowej współpracy partner6w czynku, proszeni są o zgłuzanle 11ę 
umo:tllwlającej np. finansowanie do poradni, aby zadeklarowa6 udział, 
eksportu. Uczynlllśmy duty wysiłek bądi rezygnacJ• s tyeh kolOllll w tym 
I to własnymi sUaml na rzecz spła- roku. 
centa odsetek za ubiegły rok, po- Sprawa n.le Jl!lł łatwa. Blorae pod 
mimo tak lltraszllwych zaburzeń w uwagę kouty I ceny, motna aobla 
produkcji, jakle nastąpiły gł6wnle 
w wyniku sytuacji społecznej po 
sierpniu 1980 r. Nasi pertnerzy po­
winni więc to docenić, a nie ut!ud­
nlać sytuację bo to niczego nie 
rozwiązuje. Z naszej strony na bllt­
szą I dalszit metę jedynym tozwl11· 
zanlem trudnej sytuacji płatniczej 
jest konsl!kwentne działanie na rzecz 
wzrostu eksportu. 

Rozmawiał: JANUSZ KOTAIU!lltl 
(PAP) 

„Nie 20000 
a 2 tys." 

O·BRONA PRACY DO·KTO·RS·KłEJ 

Wskutek błędu korektorakieco w 
artykule „Historii w depozyc" po­
dall§my Ił uczestnikom Powstania 
Listopadowego przyznano ff ~y„1ęry 
Krzy:ty Virtuti Mtllcart. Tymc?.uem 
order6w takich nadan<> nlec!lłe dwa 
tysiące. Zdajemy sobie sprawę, Ił 
błąd w sposób oczywisty pomnteJ· 
sza rancę odznaczenia ofiarowanego 
Muzeum Wojska Polskiego prze:& 
łódzkiego lekarza, pana dr. Alt· 
ksandra Leśnlewle:aa aa ce aeroeez· 
nie przepraszamy. 

Dzteltaa I llada Wydzlahl C:hemu SpoływczeJ PoUteehnlld IAdzllteJ 
podają de wladomMcl, te w dniu 23 kwietnia 1982. o godzinie 1ł w 
audytorium S.... Pawilonu Wydziału Chemii Spożywczej przy ul Gdafl­
Sklej 182/163 (parter) odbędzie się obrona precy' doktorskiej mgr Lnt. 
Haliny Maliny nt: „Ulepszanie szczep6w streptomycea grlseus l stn­
ptomycea lactamdurans wYtwarzsJ11cych cefamycyny", 

Promotor: doc, dr hab. Anna NOWAKOWSKA-WASZCZUK. 

Z pracą doktorllk11 mo:tna zapoznaC 11ę w C:i:yttlni B1bl1otek1 Gł6wnej 
Politechniki Łódzkiej. 

Dnia 1 kwietnia 1912 r. smart, opatrzony •w. aakramentamt, 
aan najukochaó.ny M'lt. Ojciec I Dziadek 

S. ł P. 

JANUSZ SEREDN1ICKI 
b. eflcer WP, Jeniec Ofiagu Vlla w Mmnau. 

Msza tw. :tałobna odprawiona zostanie dnia 13 kwietnia br. a 
soda. 1.38 w kościele jw. Mateuua w Pabianicach. Wyprowadze­
nie drogich nam zwłok nastali! te1ot dnia o godz. 15 1 kapuc„ 
cmentarza rzym.-kat. w Pabianicach. O llDUtnym tym obrsędsle 
zawladamlala pogratenl w b6lu1 

2:0NA, S;YNOWIE, SYNOWE POZOSTAl.A RODZINA 

serdeczne wyrazy 'lllSPółczucla 

DR IN%. 

WŁODZIMl1ERZO·WI 
FłKSOWł 

• powodu · śmierci 

O .1 CA 
1kladaJą · 

WSPOLPRACOWNICT I IN­
STYTUTU OBRABIAREK I 
'fBM l'OLil:ECHN'JKI LODZ. 

J,tlEI 

ł DZIENNIK l..ODZKI nr 37 (10031) 

Da 

TER'ESł·E 
CZERWllQSKl·EJ 

W}'r&sy aerdeePe1e wą6łesuela 
' powodu •miercl 

o.ie• 
1kładaJ11• 

WSPOl.PRACOWNICT I VIU 
PRZYCHODNI f:'E.10NOWE.J 
pny lll, ZULI PACANOW· 

8KIQ Io 

Przy okujl warto doda4!, Ił kat· 
dy Krzyt Virtuti Militari z tamtego 
okresu to unikat. Nie ma dwóch ta­
kich samych egzemplarzy. Krzyte 
były bowiem wykonywane przez r6t­
nych mistrzów sztuki złotnlcuJ, 
ka:tdy na Indywidualne zamówienie. 

DB MED, 

RYSZA1RDOWI 
KUJAWSKl1EMU 

adklnktow1 Kliniki Chirurgu Oa­
stroenterologtezneJ, wyrasy głę­
bokiego wsp6łczucla 1 powodu 
fm I er cl 

MATKI 
1kładaJ111 

KOLEDZY i WSl'Oł.PaACOW­
NICT 

Wyrazy wap6łcsucla 

llOB I~ 

JADWl.DZE 
CABAN 

1 pewodu łmlerel 

MATKI 
lkladają. 

KOLdANltl I KOLEDZY 
ł COB1' PRZEM. BA WEł.NIA• 

. MEGO 

wyobrazle, te dziec!, które WY· 
Jada na takla kolonie, so1tan11 na 
rnzt• wakaCJI w ł.odzL T)'lll bar· 
dziej nalety Im umotllwlt wYJ•z4 
na kolonie, które •Ił nie tvlllo wy. 
poezynklem, lecz I leczeniem. Warte 
bv tri l'OJ>ttet lnlcjaływ• doflnan10-
wanla tveh kolonll poprzes dary aa• 
cranlnne. 

. lwlat„ .aa.ł fa~t61' ł cen. 1'6111'· 
nie watnym Jlrobtemem staje 11, sa. 
pewnlenle o~lekt 11ad llllffml, kt6re 
" czule wakaeJl luli Ich częłel -
zostaną w Lodzi. 

(s. e, e.) 

WTOREK., 13 KWIETNI ... 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości i komunikaty. I.I& 
„Obserwacje". 8.aG Przegląd prasy, 
8.45 żołnierski llwadran1. 9.00 Przed­
południowe spotkania - program 
społ.-kulturalny. 10.30 

1
,0P'>WIP.Aci o 

przyjatnl i wlernojc " - cz. 1 
słuch. wg tekstu Jana Koazyczek. 
u.oo Wlad. 11.05 Koncert przed heJ­
nałem. 12.0& z kraju I ze świata. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13 OO Wiado­
mości i komunikaty. 13.10 Tu radio 
kierowców. 13.20 Muzyczne wycinanki. 
13.30 Piosenki kompozytorów poi· 
sklch - w. Kruszyński. 13 S& Studio 
Relaks. tł.OO Wiad. 14.05 Propozycje 
do listy przebojów. IUO Wierne 
Wacława Rollcz-Liedera. tS.00 Wlad. 
li.IO Studio Młodych. 18.00 Wladv 
18.01> Muzyka I aktualności. 18.40 Pol­
lkle pleśni i melodie. IT.OO Dziennik 
i komunikaty. 17.10 Dzień w Polsce. 
17.15 Koncert dnia. 18.00 Wlad. 18.05 
Cui refleksji. 18.30 Vladltnir Aszke­
nazy. 19.00 Dziennik wieczorny. lll.30 
z naszej fonoteki. 21.00 Wlad. ao.oa 
Kalejdoskop dnia. 20.30 Koncert ty­
czeń. a1.oo Komunikaty. 21.05 Kroni­
ka sportowa. 21.1& Wielkie d::leła, 
wielcy W)'kOl\awcy - lł. Berlioz. 
22.00 Wlad. 22.18 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny. 22.50 Splewa Stefan 
Zach. 23.00 Dziennik repo•terbw i 
wiadomości sportowe. 23.40 Jazzowa 
dobranocka. 

PROGRAM li 

1.18 Wtad. t.3S Teatr dla przedszko­
laków - „Kwietniowe zagadki". 
10.00 Goście z wielkanocnej pocztów­
ki. 10.2& Soliści I kameraliści -
R. Schumann. 1!.00 „:teby nie upe­
szy6''. 11.ao Wlad. u.aa Komentars 
zagranJczny, 11.40 Splewy storopoł · 
skle. 12.05 Od A do z polskiej pio­
senki - J, WasOW8kl. 12.30 Postawy 
I wzory. 13.00 Rodzina na świecie -
„Dzieci jurty". 1S.2& Inform. o pro­
gramie. 13.IO Wlad. 13.35 '7.e wsi 1 

. o wsi. 1s.so Więcej, leplaJ, nowo­
cześnlej. Ił.OO M. Gllnka: fragm. 
z opery „Rusłan i Ludmiła". lł.30 
„Pr:ried wlelk~ pauz11" - fr. pow. 
1. Hena. tł.IO Płyt7 z koncert6w 

na 

MARI 
MECYCH 

wY1'••:r stęboklt1e Wtpłłczueła 1 
119woda mllerel 

1kłada1-1 
BaATA 

OllDYNATOa t ZESPOI. CRI 
BUlłCll DZll!!CD;CE.J W I.A· 

IKtt 

Wielk• nlewl.a4om,, tym budzloj, 
że podobny brak r~eman'ta -pre­
zetui• też nie-jednokrot!tie l u­
kłady lltacy. 

Tymezuem odpowłedt na lł:vta­
nle ·fGomu I 1>0 j&lcim czasie za.trud­
nlen'la należy W)'l)łach~ rekomlH'D­
.satę za.włera luł sama uchwała nr 
24 Rady M!·nłst.r6w a '1:1 atycznia 
i.r. stwlentu.Jąc w par. 20, ie "re­
komi>emata nie l>l'O'ałul?llle za 
mleai•c. w którym pracownikowi 
nie przysługiwało wYnagrod.zenle 
lub zasiłek z u~leczen:& 1PO­
łeczne110„. 

W aoo.sób bardzle1 Drzyatęony 
'łVY'.la!niła tę kwestifl „Służba Pra­
cownicu" pu.blikuJąc w nr 112/1982 
następujęclł wykładnię: Rekompen­
sata pny.słuJtUje J)l'acownlkom, 
którzy za mie&iąc za iakl Jest wy­
płacana mallł Qrawo .· do wynagro­
dzenia lub zasiłku z ubez.nieczenia 
SJX>łecz.nej(o. 0.z.nacze. to, że uora­
wnlenia do rekompensaty uzya'kuje 
pracownik, kt6ry prze'J)tacował 
c~ Jeden dziel\ w mles!ącu. t 
dalej: "Jeżeli pracownik nawiązał 
stosunek J)!'acy łut l>3 wypłacie re­
komoensaty nalet:r mu la wvpła· 
clć przy nafblltszym term:nte pła­
tnołcl wynaUQdzen:e". 

Miejmy n'ldt.ieię, te wylałnie'llte 
zawarte w Słutbte PtacowniC'el -
biuletynie Ministerstwa Pracy, 
Płac I S'l'>raw Soclalnych rozpro­
szy definitywnie wątpl!wojcl obu 
a-tron. (h) 

letp. „Crash" I RFN. li.li NURT 
- Autorytet nauczyciela. IS.30 Wiad. 
lS.40 Ludzie I ich pasje. 16.00 P. CzaJ· 
kowsld: Serenada melancholtjna. 
18.10 Dt!A pytanie, dz!A odpowled* -
Urlopy I Inna dni wolne od prac7 
w 1982 r. - aud. s telefonicznym 
udziałem lłuchacz;r - tal. 44-7~-:u. 
11.00 Ze11pol7 s tamtych lat. 17.11 
Aud. publicystyczna. 17.ao Inlorma­
cje dla kierowców. IT.SS Aud. publi­
cystyczna. 11.45 Propozycje do lltly 
przeoojów. 18.00 M. Ravel: .,Le 
Tombe11u de Couperin". ta.ao Wtad. 
18.35 Komentarz zagraniczny. 18.łO 
Ludzie i poglądy. 19.00 ~ompozytor 
tygodnia - A. Borodin. 19.35 Swlal 
baśni - "Kowale" - słuch. H. Ja. 
nuszewsklej. I0.08 Muzyczny seans 
filmowy. 20.45 Nauka języka niemiec­
kiego. 21.00 Recital wieczoru - Cze­
sław Niemen. 21.30 Echa dnia. ll.40 
„Dawna poezja polska 12 • - aud. 
I<. ZukowskleJ. n.10 Nowa muzyka 
francuska. 22.IO „Kroniki" B. Pruea. 
23.00 Jazz dla wszystkich. 23.40 Wier­
sze Tadeusza Mlclńskieao. U SO Wla­
domoścl. 

?ROORAM IV 

I.OO Wlad. I.Ol Quod !I.bet, ~yn .co 
kto lubi. 1.40 „J'a.ntasla alla ~ 
lacca" - fragm. ksl:itkl Marli Kun­
cewiczowej. 10.00 G. Rossini: „ Wil­
helm Tell". 10.30 Ulu~lone mel<Xile 
G. t.obaszewsklej. 11.00 Humoreski 
z „Niebieskiej Księgi" - M. z~­
czenkl - cz. n. ll.30 Muzyka róznych 
narodów - Japonia. 12.00 Wlad. tz.05 
„Od lłaeha do Bartoka" . ta.OO „Na 
2olniersklm nlalu.1•• - fragm. kslatkl 
A. Srogi. 13.11 Trzy kwadran1e aWtn­
gu. tł.Go z muzycznych nagrań brat­
nich radiofonii. lł.20 K. Noham gra 
U Sonatę forteplanow11 K. Szyma­
nowskiego. fi.OO Wiad. tS.OS Pnpo­
łudnle melomana. 17.00 Wlad. n.es 
Muzyezn)' temat dnia (L). tUł 
Aktualności dnia (L.). 17.31 :t eykla 
„Okolice kultury" - fel, Tad•nsza 
Paplera (L.). 17.łł "Punkty widzenia" 
- komenterz lana B11blilskh!lfO fł...J. 
11.SO „The Swingle Singera" łplewa­
Jit Vlvaidte10 (L.,_ li.OO Kl111Ycy 

Wleloletiilm dalalaezom IP"rłlw 
moterewyela 

&Ol- &OL. 

STANISŁAWOWł 
I PAWŁJWI 

ŁYSłO 
'lll)'rasy Hrdeesnep wwpłlencla 
s 11Awad11 '-leret 

tkłada1 
OICA 

ZARZĄD Olt~GOWl' POL· 
8JtlEGO ZwtĄZKtr MOTO· 

aowsao w i.ona 

8paclet alNpu tFwea „....._ 
spowodowany zoetał przede wazy• 
atldm głębokim spadkiem skupu 
tywca drobiowego, który wynl6el 
tylko 8,8 tys. ton I był n!ilzy o 
80,8 proc. nit w marcu 1ea1 r. na 
skutek braku lnu>0rtowanych ml~­
szanek zbOtowych, 11powodowlll\ego 
resteykcjamt ekonomicznymi ~du 
USA. 

Skup b)'dla kaztałtował sł• ko­
rz:vstn:e i był o 16,3 J)r<>c. w yitt;y 
nłt w marcu 1981 r., natomiast 
akup trzody chlewnej w marcU 
br. był o ł,ł proc. nlłlZJ' nit W 
marcu 1981 r. 

Spadek 1kupu jaj wyniósł w po­
równaniu 1 I kwartałem 1931 r. 
5,1 proc. Skup mleka b)'l w tyM 
samym okresie wy:!aą nli w roku 
ubiegłym o 2,ł proc. 

Sytuacja na rynku łt/f.OfłOld._ 
W11m po wprowadzonej w lutym 
br. podwytce cen żywności ulega 
stopniowej poprawie. W wielu at• 
tykulach (np. mleko, twarogi chu• 
de jaja, tłuszcze roślinne) i na 
znacz~ym obszarze zapewniona by­
ła w marcu br. c!l"łość sprzeda· 
ty. Dostawy towarów obj~tych re-
11amentac1•, w tym równiei mię­
sa I przetworów zapewniły potrze­
b)' rynku na karty zaopatrzenia. 
Niedostateczne było zaopatrzeni• 
rynku w wiele towarów nie obję­
tych reglamentacją. Brakował• 
m. łn. •mtetany, twarogów tłu• 
stvch. ryb i pnetwoców. k<lnr.en• 
tratów spotywczych, pn:etwor6w 
warzywno-owocowych, artykułów 
Importowanych (herbaty, przypraw) 
Itp; 

W eruple towa~w . ntetywnołeło­
wych, mimo pedwytkl een, nadal 
utrzym1"fal alę wysoki popyt 
m, In. na wyroby przemysłu lek• 
kiego eru niektóre artykuły 
trwałego utytku. Dostaę tych to~ 
warów nie zupokajał7 potrzeb 
ajnku. 

W obrotach handlu sa.granlezne-
110 nu~ll w marcu br. w ato­
sunku do marca ub. roku 1:naczny 
wzrost wartości ·eksportu zarówno 
do krajów socjalistycznych (o 18,'l 
proc.), jak l krajów kap! talłstyC%­
nych (o 13,5 proc.) wobec 1padko­
wej jeszcze tendencji w styczniu 
I lutym br. We wszystkich młes!ll­
Hch br. import z krajów kapitali­
stycznych był znacznie n!bzy nłi 
w ub. roku, natomiast lmpGrt ! 
krajów socjal!stycznych systematy­
cznie wzrastał, zwłaszcza 1A! ZwillZ­
ku Radzieckiego. 

W obrotach z krajami socjalisty-, 
cznym! w I kwartale br. w porów­
naniu z I kwartałem ub. rolm Im­
port znaC?.nłe pnewy!szał eksport 
-. w skali tego kwartah1 eksport 
ten wykazał wzrost o 2,ł pr't'C. w 
porównaniu z ub. ro!~em. Nato­
miast w obrotach z krajami kapi­
talistycznymi uzyskano w I kwar­
tale nadwytkę eks!)Ortu nad Im­
portem dównle c tytuh1 snacznycb 
zewnętrznych utrodnień lrnt>Mto­
wych, przy czym łr'r.e'ha dodać, te 
w marcu br. spadek lm..,ortu jest 
nieco łagodnłejs:ą nłł w lutJm br. 

(PAP) 

=-„ . t 

muzyki rouywkoweJ - Mevia Won­
der. 11.30 Teatr wędruJ~ey - re\). 
I. Sobkiewicz. lt.00 Wlad. 19.05 Reci­
tal Rudolfa Serklna w c ·r.1egle 
Hall. 21.eo ~lub Stereo. '2 :n <'akty 
dnia. 22.ce Nocne dlver11. ,, ':.i. n.:io 
Głosy, inslumenty, nast. : J·~ 

'l'ELSWJZ.1A 

PllOGRAM 1 . 

ł.00 TT!\, RTSS r historia. r 
TTR, RTSS - matematyka, a.oo J .• \ 
no Teleferii - „WleD<a, wlęk; 1 
najwll}ksza" - Turniej z!!llcnvc 1. 

IO.OO Dziennik, lł.80 TTR, RTS~ -
fizyka. lS.41 Kwadran1 z Arto-
lem. ·18.00 Dla młodych wi-
dzów: Rejs Lataj11cego Holendra 
Bractwo Zelazne1 Szekli, dla d11:!ec1i 
.. Michałki". 11.00 Dziennik. lUł 
„Skarbiec". IT.IO .. Krzytówka" -
teleturnleł· 18.90 Interstudio. li ?O 
„Impulsy' - magatyn 1pr1w P..ac.W­
nlczvch. li.SO Dobranoc. 11.oe „Grat: 
aby grać" - reportat filmowy. li.Ił 
Ploaenkl a teatru - łplewaJlł Mał­
gorzata J(ogacka I Tadeuta Kwai. 
nlak, tł.SO Dziennik telewtzyjny. to.15 
„zbuntowana" - odc 1 1erl1!11 procl. 
wlotklej. SJ..11 Program publ 21.46 
„Pr~ed I oo tou_rnee" - lnbella Na­
we. 2Uo Dziennik. 112.40 Melodia na 
dobranoc. 

PROGRAM D 

l'f.00 Jęz. coąjsld. 11.30 Jęz. fran­
cuski. 

,.BIS" 
(pqwt6rzenla 1 programu 1 a sobc~y 

l nledzleU) 

ta.oo Monitor sejmow7. tUO Wiosen­
ne ballady śpiewa Leszetc Dł\lłlM&. 
Ił.oo Program lokalny. 19.30 Dzlenn k 
telewizyjn7, IO.Jl Wtorek m•loman3. 

TEL!:WIZ1A OOA[ęSK 
NA ANTENIE . DW()JKl" 

Il.li .. Dialogi P6łnocne" - mentat 
wybitnych przedstawień telrw'•" t. 
nvch autorów skandynawskich. St.ft 
Piosenki z albumu, 21.50 .,Sopot -
to byto to" ,... reportu filmo­
wy. 2UI Kwardrana z Artelem. 

W dni• I kwietnia ttn nk• 
eclnedł Od ••• •l~od•l•wa•la 
ukoelaaa„ lłąt I W•Jell ' 

S. ł P. 

LUCJAN 
STRZAŁEK 

LAT a. 
Pegnn ed"'4sle lit data Ił 

ll:włotnła łlr. • lódL 1 .JO s ka· 
plley ementarza •w. W•Jclecba 
na Karnakaeb, • CS)'IJl „włada· 

.lllłają pocrą•n1 w 1ł•1tollłllł 
-Utk•• ' 

tOl'fĄ • aOHJNA 



c i:J:i m •.1t1J • 1:1:;~ą11 r: c ~:1 :1 i!C na tywo" fr. od lat Ił, aodz. ; 
16.30, 19 I 

STYLOWY Mistrzowie kina 
awlatoweso - John ca11avetes: ' 
„Kobieta pod presją" USA Od 

1 lat 18, godz. lł.30; Wleci16r pre· 
mler - „Walentyna·• radz. od 
lat 15, godz. 17; ,;rehe1·an '3" 
radz. 04 lat 15, god::. 19 

t(~;(l(;(>(ł(;{~>(>(>(>(;(łł'(I(,.,. 

Nowe ~ 
pnm~eszczew:1a 

Ila ZOZ I ~ 

Dermato'.~cznego I 
Sta . . . . l ~ re, ciasne oom~eszczen1a a- ~ 

boratorium badali mikrobiolo- ~ 
<?:i ZOZ DeTmatolol!icznego przy ~ 
ul. Wólczańskie; 37. nie sprzy-1 
iały niestety, pełnemu zaspo­
kojeniu lstndejących l)Otrzeb na­
~z~o lecznictwa, tym bardzhi 
rozwojowi nowych metod ba- ~ 
dawozych. ~ 

~~ 
Niebawem sytuacja ulegnie § 

ooprawle, iako że oodięto decy- ~ 
de o adaptacji na potrzeby la- ~ 
boratorlum - DO kapitalnym ~ 
remoncie - dawnych magazy- ~· 
nów t zwi~ęciarni ZOZ Der- ~ 
ma·tol~icznei?o przy ul. Zakąt ~ 
nej. Zgromadzono już odpowied­
nia dokumentacle i nrace roz­
ooczać się mala leszcze w tym 
miesiącu. Ich zakończenie prze­
widzla<no na koniec br. Kiedv 
budowla.n~ opuszczą obiekt. swo- < 
le mielsce znajdzie w Central­
ne Laboratorium Badali Mikro­
biologii Placówka służyć będzie 
i-elonawym J>Oradniom "K","' 
ooradn !om przemysłowYm. uro-

1
?\ 

Logicz·ny ;n i dermatol~lcznym. 

(ksp) 
. '• 

Wielkanocny dyngus„. ze śniegu 
S wlęta Wielka1110CJ1e - czas odpoczynku i tradycyjny.eh spot-1 po,ipieszny „Pomorza.nilll". Du~ by­

kań w rodz;.nnym gronie. W tym roku wiele mów·iło się, iż ła frekwen.:ja po<iróżnych z.mierza­
świ~ będą skromniejsze niż zazwyc.zaj. Pozostało jednak jących do Warsza.wy i Gliwic. 
wiele z dawnych obyczajów. Już w sobotę na ulicach spot- Przepełnione były wagony do K:ry­

kać można było o<l§więtnie ubranych łodzian z koszyczkami „swię- nicy 1 pociąl( do Zakopanego. Winy­
conego". Jak co roku dużym l)OWodzeniem oieuyły się pisaniki, kra- stkie pociągi odjeżdżały w pełnych 
szanki, lukrowe baranki. czekoladowe zające. wią.zki palmcrwe i składach wagonowych. Niektórym 
krzaczdcl borówek do ozdoby św:ą tecznet.io stołu. do::zepiano nawet wag=y dodat­

tarły je.d·nak do LodzA zapowiEdzia­
ne cytrusy oraz transpct"t herbaty. 

kowe. Okazało się więc, że mimo 
złej pogody wielu m:esz.kańc6w 
aglomeracji łoozkiiej nie zrezygno­
wało z dalekich nawet podróży na 
święta. 

NA SLUBNYM KOBIERCU 

WAŻNE TT':Ll!:FONY 

Informacja PKO 
IntormacJa o usługach 
Informacja turystyczna 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec P6łnocuy 

Informacja tP.lefonlt>zna 
Komenda WoJewódf.ka MO 

TU·d 
StS.•o 
412-01 

117-U, !91-U 
Pogotowie ciepłownicze 253-U 

DKM - „Coma" USA od lat 11, · 
godz. 11, 19.15 

OKA - „Alicja ucieka po raz 
ostatni" fr. od lat U, godz. 
8.30, 11, 13, IS, 17, !Al 

GDYNIA - Kino non-stop ecl . 
godz. 1~21 „Klng-Ko'lg°' 
USA od lat 12 

HALKA - „Piraci na Pacyfiku•• 
rum.-tr. b.o„ godz. 15; „czule 
miejsca" pol. od lał 11, gocl1. 
16.30, 18.111 . 

Ml.ODA GWARDIA „Gotl 
mnie a:t clę złapię" fr, od lat 
15 godz. 10, 12, JS, 18, „Charlle 
Brov.".ll t jego kompania" USA 
b.o., godz. 14 ! 

MUZA „Barbara Radzi-
wiłłówna' poi. b.o., godz. 16; 
„Mroczny przedmiot potąda­
nla" ir.-hlszp. od lat 18, godz 
18 . 

1 MAJA „Old Surehand•,' • 

Figla sprawiła nam jednak pogo­
da, która kazała wyciągnąć z szaf 
zimowy przyodziewek. Od soboty 
zaczął się kwietniowy przekłada· 
niec: pół l{odzlny pięknego wiosen­
nego słońca. DÓł l!odz:ny śnieżnej 
zawieruchy i mNlźnego wichru. 
Tak więc wielu łodzian wykreśliło 
ze świątecznych nlanów spacery do 
parków i wyprawy do laSl\l. Ziąb 
oowstrzymał nawet zatwardziałvch 
zwolenników ooniedziałkowei:to 
dyngusa . Tylko naim.łods i ostrożnie 
pryskali wodą ze „śmlgusówek". 
Na tradycyjne lanie z wiader mało 
kto się odważył. 

W sobotę ruch w sklepach był 
już znacznie mniejszy. Tylko nie­
którzy zdecydowali sie na zakupy 
w ostatniej chwili. Przypominamy. 
że w związku z tym, iż handel 
pracował w sobotę, dz>isiaj obow'.ą­
zuje system taki jak w wo1ne so­
boty. 

Pogotowie drogowe: 
„Polmozbyt" 

.RFN-jug. b.o., godz. 111, 1'7, ·1, 
•Ol·U POKOI - „Mętczyzna z białym 

WSZYSCY ZDĄZYLI 
Z ZAKUPAMI 

świąteczne zakupy rozpoczęl'.śmy 
w tym roku zna<'znie wczcSni~i nr 
zwvkle. Jednak kulminacja tv:h 
czynności przypadła na ubiegły 
tydzień . Zwłaszcza w czwartett i 
piątek łodzian!e kupowali wi1tk· 
szość niezbędnych na świąte.:t.nt' 
stoły wiktuałów. Oblężone bvłv 
wszelkie sldepv soożywcze. tłuMv 
odwiedziły łódzkie targowiska. 
Bvło trochę kłopotów w sprawie 

sprzedaży wędzonek. Kl!enci źle 
zrozumieli wypowiedź · telewizyjną 
wiceprei:ydenta miasta i spodzie· 
wali się że Jut w piątek zn:esio­
ne będzie limitowanie zakupu 
szlachetnvch wędlin. Decyzja ta 
była aktualna 'dopiero w sobotę. 
Nie było kłopotów z pieczywem I 
wyrobami cukierniczymL Nie do-

ZABRAKŁO AUTOBUSOW 
DALEKOBIEŻNYCH 

Już w ubiegłą środę tłoczno zr0-
biło się na łódzkich dworcach PKP 
i PKS. Najpierw wyjechali ci, 
którzy zaplanowali sobie dłuższy 
wypoczynek świątecmy. Szczyt 
wyjazdów zaczął się w piątek. Z 
Dworca Centralnego PKS odjecha­
ło - at 12 d-Odatkowych autobusów 
m. in. do Tomaszowa. Końskich i 
Wartv. Jednak spod!iewano sie tam 
większej liczby pasażerów. Na 
Dworcu Północnym pO'.!a kilkoma 
przypadkami, nie trzeba było ko· 
rzystać z .. b'.sów". Łodzianie dopy­
tywali się raczej o l)Ołączenia da· 
lekobieżne PKS. Tych niestety za­
b:-akło. 

Trudno się więc dziwić. iż w:ę­
kszość świątecznych obowią?.ków 
przewozowvch nrzeięła kolei. Już 
w czwartek Pełne odjechały pocią­
gi w kierunku Szczec'.·na. Jasła i 
Poznania. W oiątek zanełn'łv s!ę 
waiionv do Jeleniej Góry. Gdvni. 
Wrocławia , Szczecina i Olsztyna. 
Z kompletem pasażerów odleżdżał 

Tradycyjnie w pierwszym dniu 
bw:ąt wielu młodych ludzi zdecy­
dowało się na wstąpienie w zwią:?­
ki małżeńskie. Urzędy stanu cywil­
nego miał.v w niedziele sporo pra­
cy. W samym t.vlko pole.sk:m USC 
udzielono aż €0 ślubów. Uroczysto­
ści trwały do p6żnego wieczoru. 
Niewątpliwie nietypową atrakcją 
był oodwójny ślub. Związek mał­
żeński zawierało jednoczeŚ!ll'.c 
dwóch braci - S·tefan i Sławomir 
Barto.se.wie. Slubu udzielały aż 
trzy osoby, co nad9.ło bardzo uro­
czystą ra.ngę temu wydarzeniu. 

Cl, CO PRACOWALI 

Pogotowie energety~n•t 
Rejon Ll>dź P61ncc 3lł·31, 
ReJon L6d1 Poł:idnie 

~ Rejon Pablanlrt 

1G1n 
23ł·!I 

15-Sf.lt 
l8·3ł łl 

~ 
Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia ulle 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 

Ut-IS 
315.15 

IT 

" 
5z.a1.1n, 101-n I 

Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

?, strat Pohrna 18, Ul 11 
TELEFON ZAUFANIA 3l'l'-3T 

czynny w rodz. 15-T rano. W 
dni wolne od pracy całą dobę 
Dla kobiet • ciął!\ prnhlemnw~ 
I sprawy rodzinne 740·33 
czynny · w t?odl! . !Z-zł, tyltco 
w dni pows1et!nlt 

TEATRY 

gofcl%1klem" azwedz. od lat 15, ' 
godz. 15, 17, 19 

ROMA - „ Wielka majówka" pol 
od lat 15 CodZ. IO, 14, 18, 11, 
„Baśń o Jasnym Sokole" radz 
b.o. godz. 12 

STOKI - „Placówka" pol. M 
lat 12, godz. 16; „Droga sdr1e­
let6w" rum. od lat 15 godz. Jl 

E.WlT - „Konik Garbusek" rad!. ' 
b.o. godz. 15, „Rocky" USA od , 
lat 15, godz. 1'1, 19.15 

TATRY - „SatUTn-3" - anq. 
Od la,t 15, godz. 14.30, 16; DK'.F 
- godz. 18.30 - searui zamknlę- 1 

ty 
ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Zmory" pol. od lat 

IS, godz 15, 17, 11 
SOJUSZ - nleczyruu-
POLESlE - „Potop" es. t1 poł. Ja:k zawhe w okresie św:ąitecz­

nym n9. swo~ch posterunkach czu- '( 
wali ludzie. od których zależv ( 
spokojne życie miasta. Na szczęś- , 
cie święta przebiegały bez więk- ~~ 
szych zakłóceń dla f.unkc ionariu- . r< 
szy MO. strażaków, a także służ.b i'( 
kornunalnvch i energetvc~nych. i'; 

WIELJtl - nieczynny 
NOWY - godz. 19 -

powszedniego dnia" 
„Wesołego b.o„ !{odz. 16.30; „Król Cyga-

nów" USA od lat t8, godz. Ul 
APTEKI 

Strażacy mieli w:ele pracy w >' 

kowa. 'Jo' okolicach Lućrr.iea-za. 

MAŁA SALA - godz. Jl - „Dre­
wniana miska" 

JARACZA - godz. 18.30 - ,.Wiel­
kanoc" 
MAŁA SCENA - godz in 3łl 

„Jednorotec w gwla'ld" 
i.is - nieczynny 
POWSZECHNY - god:r 18.30 

„Szeryf Brandy" 
MUZYCZNY godz. 18.3m 

Mlcklewlcza 20. Plotrkqwska ł'1. 
Ollmpljska 'l'a. Nlclarnlana IS. 
Dąbrowskiego 89. Lutomierska 14ł 

• • • 
Pabianice Armil Czeł'Wo· . 

neJ '1, Konstantynów SB· 1 

dowa 10, Ozo: ;6w - pL Arma 
Czerwonej l'I'. Ołowno - t.o- 1 
wicka 38, Aleksandrów - Koło ' 
ciuszki to , 

DYŻURY SZPITAU 
Cblrurgla ogólna - Bałuty J 

zczyn1-na Targi Książki? 

przedświa•teczny piątek. Pod<:"ZSs I( 
świąt interweniowali tylko w kil- ~ 
ku nieeroźnvch svt11aciach. W p.~- (~ 
n'e-działek: 4 drzewa zabhk~wały ~~ 
Unię tramwajową z Lodzl do Or.or- ~ 

Przv usuwaniu dnew n:-a~owali ~ 
straża.cv 1 służby MPK. Nie było l~ 
większych awarii w sieci enet"i;te- ~ 
tycznei i c:epłowniczej. Rpa·ke>inif• ~ 
również p-~ebie!!ał dyżur w Sta<'!i 11 
Pogotowia Ratunkowego. (P. Sk.) o( 

Zmieniony czas skupu 
surowców wtórnych Jl 

„Ksletnlczka czarda3za•· 
ARLEKIN - godz. 11.'IO - .,Czer­

wony Kapturek". „KopchJszek" 
PINOKIO - l!Odz. 1'1.30 „Pr&y• 

gody Sindbada żeglarza" 
ŁODZKI Kl.UB JAZZOWY (Piotr­

kowska 56) - gcdz. 16.»-11.30 
- Giełda płyt 

MUZEA 
RUCHU REWOLU-HISTORD 

CYJNEGO 
godz. 11-1'1 

(Gdanska 13) 

Szpital Im Marchlewskiego - ' 
codziennie dla Przychodni Rejo. 
nowych nr nr: ł, e, I, 9, IO, Zgierz, 
ul. Dubois l'f, Szpital Im .. Bar­
lickiego - codziennie dla Przy. 
chodni Rt>jonowej nr T. Szpital 
Im . Skłodowskiej-Curie ro • 
dziennie dla Przychodni Rejonn 
wych nr nr: I. t. a. I. Ztllerz. ul , 
ParzęczewK11a U. Szpital lm. Mar 1 cblewsklego - codztennle, Zglen . , 
ul. Oubols tT. miasto I gml > 

Od 19 do 24 maja trwać będą w 
Warszawie Międzynarodowe Tarl(i 
Ksiątki. Z czym w tym roku wy­
stąpi Wydawnictwo Łódzkie? K:e­
rownlk działu reklamy wydawnic­
twa - JANIN A SOBCZAK, pe>ln­
formowała. że teiioroczna oferta 
wydawnictwa ilościowo nie będzie 
odb:eiiać od ,zeszłorocznej. Łódzcy 
wvdawcy zamierzaią zaprezento-
wać właściw.je całą roczna 
„produkcję" oftcyny; Wśród 
w~li. na kt6re wano zwtó-
cić uwaiię i lttóire zapewne 
sna:idlł uzna.nie tar11:owych gości, 

' z.na Idzie się anto~ia l>OeZH •• Kwia­
ty łbdzkie" przygotowana przez 
Barbarę Stelmaszczyk-Świątek i 
Ziemowita Skibińskiego. Książka 
zwraca uwal(e staranna szatą iira­
f iczna. a także clekawvmi ilustra­
cjami. Inna lnteresu.iąca pozycja. 
oczekiwana p~ez czytelników. to 
Horacego Safrina .• Przy szabaso­
wych świecach wieczór drugi". Po­
śrÓd tegorocznei ofertv nie braknie 
dobrvch pe>zvdi bi<>1?raf'.cznvch. Ta­
ka bez wątoienla iest książka Tirof. 
Jerzego Starnawsldel(o - .. Andrzei 
Frycz-Modrzewski. Żywot. dtieło, 
sława". Natomiast, jeśli chodzi o 
beletrystykę, zainteresowaniem po­
winnv cieszvć sie „Trzy księg.j" -
książka znanego łbdzkiego pisarza 
Bernarda Sztajnerta. zawie«"aiąca 
trzy refleksyjne opowiadania, a 
także dw:e nowe powieści: Wandy 
Karczewskie! .. Ułaska.wienie świa­
ta" i Wiesława Jażdżyńskiego 

Gdv nęka nić". Inna nowość. to 
=Bó~ Marf". prO'Za opawiadająca 
o latach wolnv w Jul!osławii. któ­
re i autorem iest E<lward Madanv. 
Ciekawą książką jest album au-....-----

Spotkanie · 
w „Wiadukcie" 

Klub Młodych Pisarzy - „Wiadukt" 
· zawiadamia wszystkich. członków I 

sympatyków, te w dniu 16 l<wlP.tnla 
1982 r . o godz . 17 w Zarząd,;e ł.ódz­
klm ZSMP przy ul . Plotrkow~klej 
262 odbędzie się spotkanie z Hen­
rykiem Józefem Wiśni·ewskltn. 

torstwa malarza Stefa.na Zechow­
skiego .,Na jawie". w którym _ar­
tyata opowiada o swoim życiu I 
twórc,zości. Album zawiera dużo 
starannie wydanych reprodukcit„ 

Czego łbdzcy wydawcy spodzie­
wają s:ę po teiiorocznej lm'l)rezle 
warszawskiej? - Jak zwyklP. tar­
gi, wbrew swej nazwie, nie słutą 
przede wszystkim celom handlo­
wym. Głównie - mówi J. Sob· 
czak -.. chodzi o nawiu.nie kon· 
t.tktów a aa1traaianYmi· wy4awca• 
mi. By~ może zaowocuj• one wie-­
ksżl\ nli w roku Ubiegłym ilośd.­
przekład6w książek naszeio wyd~· 
wnictwa. Poza tym chcemy aie r1>-

Kontenery 
Jeszcze przed świętami odbył 

swoje posiedzenie Wojewódzki 
Sztab Transpo:rt<>wy. Obradom 
przewodniczył wiceprezydent Ło­
dzi - Jerzy Łapiński. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni, 
Jak poinformowali przedstawiciele 
iódzklel DRKP, znacznie sJ)C'awniel 
przebie~ały urzeładunkd towarów 
przewożonych kolej~ Wprawdzie 
przez nasz węzeł kolejowy przecho· 
dzi obecinie znacznie mniej ładun­
ków niż wiosną ub. roku. to jed­
nak J>Opra wa dyscypliny ładunko­
we.i umożliwia apra.wndejsize zao­
patrz.en ie Łodzi w potrzebne su­
rowce i toiNary. 
Kłopoty z rozład:un-klem mają je-

dynie niektóre małe Jednostki 
WZSR •• Samopomoc Chło'P6ka''. 
Niepokoi fakt. ii na bocznicach 
itminnych spółdzielni i &kładów o­
pałowych przetrzymywane 14 wa­
gony z węglem. NaitrudnleJUlł •Y· 
tuaclę notuje sie na bocznicach GS 
Głowno orae składów o?Błowych 
na Żabieńcu i Chojnach. Brakuje 
tam ludzi zwłaszcza do rozładunku 
dużvch wagonów tzw. portowych. 

W na !bliższym czasie będzie 
przeprowadzona analiza możliwoś· 
ci rozładunkowych bocznic, na któ­
re dostarczany iest węgiel. Doko-

Zdarzvło sie przv stole 
W 

sob:>tę w mieszkaniu nleJa· 
;..1ego Ryszarda G. przy ul. 
Franciszkańskiej, wesołe to 
•ariystwo ?.atiadlo do atolu . 

Jadła i napitku było w br6d. Go.; 
1podarz nie żałował l suto „sypal 
w kielichy. Wśr6d śpiewów i rado 
snego 1:waru bawiono się do p6ź 

n"Jagocr~nem w niedzielę w zupel 
nie Jut. odmiennym stanie ducha 
Sl,>Otkało aię dwóch sąs i adów: gospo 
darz nocnej llbacJJ i Jego prz~ja 
cle< Cezary Sz. Bladzi, zgorzluuall, 
wyruszyli w miasto w poszukiwaniu 
Jakiegoś środka na kaca. Po drol:ie 
spotkali znajomego, Tadeuua K., 
kt6ry - Jak wypadało - dożył ty· 
czenla I przylaczył się do poszukl 
wań. Pan Tadeusz, będąc w leps7.ej 
dyspozycJI, a zatem umysł mając 
Jaśniejszy , zaproponował „zr,utę" na 
pól litra, przypominając stare przy 
słow i e drwali: kllnem wybił klina . 

We t r6jkę , 7. up~agnloną . but el 
c mi , "anowie 7.,lawm sie w mie11 
kanio R\'S7.arda G., g(lzle mali.onka 
tego>. ko 'l r.t.\'ła właśnie spuątanlc p11 
nocrP! lillar.jl. Trudno tet się dzl 
wić, i e oanl R ·s~ardowa wynucll:i 
cale skacnwane tnwar1ystwo ia 
drzwi. Wtedy Ce7.ary Sz. wspanlało 
mvślnie zapr osił przy jacibl do sle 
ble. 

Pr r.vJaclele opr6!,. ilł butelkę I od 
~azu świi t stal się · ' ęk.niejs1y. Za 
częli " a wet ' roir1e1-1 nien·em wspo 
mtnać co nlkantn •eJs1e nczegl\lv 
"statn!egn w:ecioru . A!eby utr~ymać 
dobr / nastr6J 7.ebr: :1 składkę na. 
na1tępny litr okowity. TeJ dawce nie 

sprostał Jut Ceiary I padł bH czu­
cia na lote. Koledzy pili dalej, a w 
pewnej chwili wspomór;ł Ich jeszcze 
.Jeden przyjaciel - Jan P. 
Przv1tnęblająry o:iraz dna butelki 

kazał panom pomyśleł o nastę119ym 
zakupie, Ale r.a r.o? Funduszy na ten 
cel, Ja· · oznajmił pan Jasio, trzeba 
było posiuka~ przy uL Bema, gdzie 
mieszkał dłużnik rrzemysłodawcy. 
Trzej mocno zawiani biesiadnicy PO· 
'l!ostawili więc drzemlącer;o gospoda­
rza, wsiedli w tramwaj linii „,tł" I 
ruszyli na Bema. 

w tym czule Cezary sa. ockon11ł 
sie z niemocy I był wręcz oburzony 
nagłvm zniknięciem pnyjacl6L MU· 
siał Jednak podświadomie zarejestro. 
wa~ rozmowę koleg6w, edyl pod11tyl 
Ich ślac'em. Postanowił pr'Zy tym 
spr a wić to•varzynom mlł11 nlespo 
dzlankę I przy uL Zielnej „wypo. 
t.yc yl sobie" zaparkowana tam „Sy · 
re11kę". Skradllonym samocbłldem ru 
szvł na Bema. Pny ul. Łagiewnickiej 
w67. odm6wlł dals•eJ Jaidy. 

Ce •. arv Sz. Jut miał porzucU! cudzy 
oo.lazd, gdv nagle tramwajem nad 
jecha" jego nriyjaciele. thec7.ywlścle, 
byt; zas\<ocrenl. wld>::\C Ce 
zate,tn za kierownica samochodu. 
O nic Jednak nie pytali, tylko w1p6t 
nie spróbowali uruchomić „Syrenkę'' 
„na popych". 

F. 'Y teJ czymiołcl zastali Ich 
funkcjon~riusze WRD MO. Milicjanci 
najpierw uśmiali się setnie, widzac 
. lak czterech iilJanycb raceł6w pr6 · 
bule rm:rusza~ samoch6d, a na1tępnl~ 
zgarnęli całe towanystwo, 

fik/ 

zejrzeć. co w świec:e księgarskim 
się dzieje 1 co inni mają nam do 
zaoferowania? Jest to więc forma 
swoisteiio rekonesansu •.• 

Czy wcześniejsze zamierzen:a u­
dało się wydawnictwu w pełni 
zrealizować? - Właściwie tak, gdy­
by nie iedno. Z żalem muszę przy­
znać. że nie zdołaliśmy jeszcze 
wydać książki, na którą czytelnicy 
oczekują od dawna. Mowa o „Mi­
łości staro-polskiej" autorstwa prof. 
Zb1-nie-wa Kuchowicza .•• 

I rzeczywiście. jest czeg9. żałować. 
Książka ta stałaby się zapewl'le 
szlat.ilerem tegorocznych tari:tów. 

(PW) 

w niełasce 
nana będzie inwentnry,;acja s-przę­
tu, co umożliwi już teraz lepsze 
przygotowanie się do następnego o­
kresu W'lmożonych dosta.w paliw 
dla odbiorców komunalnych. Trud­
ną sytuacię w zakr~ie odbioru 
węgla ze Sląska p0w1naio popra­
wić również utworze.nie specjalne­
go przedsiębiorstwa handlu opałem 
i materiałami budowlanymi. Taka 
instytucja dysponująca swoim 
sprzętem i środlkami tra.nsporru ist­
niała już ki!edyś. Będzie to więc 
reaktywowa111ie przedsh:·b:ors~wa. 
które obsługiwać ma wyłącznie od­

biorców detalicznych w miastach. 
Na wiele kłopotów narzeka 

Przedsiębiorstwo Sl)edycji Krajo­
wej w LodzL Wprawdzie niemal 
80 oroc. prac urzeładunkowych w 
jednostkach PSK wykonYwanych 
jest mechanicznie, to jednak b~a­
kuje ludzi do koniecz.nych nlełue­
dy rozładunków recznych. 

Nie wszystkie urządzenia są też 
w PSK właściwie wykorzystrv.:a­
ne. Nowoczesna i .ledna z na1w1ę­
kszych w kraju baza kontener<l'Wa­
na Olechowie pracuje ty~~o !' 
piątej części swoich ~ozllwośc1: 
Dzieje się tak dlatego, 1z krajowi 
kontrahenci PSK niechętnie korz~­
staJa z kontenerów. Wola. pozornie 
tańszy tra·nsoort tradycyJnY.. Po­
zornie gdyż trwa on dłużej 1 wy­
maga 'znacznie większego nakładu 
pracy przy przeładunkach. 

Ośrodek 
Informacji 
Turysty~znej 

(sk) 

w Łod-rl przy ul. Narutowicza 
211:1.9 znajduje się Wojewódzki Ośro­
dek' Informacji Turystycznej, w kt6-
rym motna przejrzeć przewodniki I 
foldery oraz Informatory turystyczne 
z rótnycb regionów kraju, a takte 
mapy turystycme I samochodowe, 
plany miast I wydawnictwa infor­
macyjne z całej Polski. Dzwonią: 
natomiast pod numer telefonu In­
formacji Turystycznej 4'12-01 motna 
uzyskać m. In. wiadomości z zakre­
su historii, zabr.tków oraz tycia 
kulturalnego Łodz , obiektów god 
nych zwiedzania na terenie całego 
kraju ' oraz adresów domów nocle­
gowych, a takte Imprez turystycz­
nych organizowanych w rótnycb 
miejscowościach. Poza tym udziela 
ne są Informacje na tematy zago. 
spodarowanla turystvczno.:sportowe­
go na terenie kraju (wyciągi nar­
ciarskie. obiekty sportowe, baseny, 
ol oclki rekreacyjne, szlaki turysty­
czne), 

t.ódzka plac6Wka pomaga turystom 
w planowaniu tras ·wycieczkowych 
orn w dokonywaniu wyboru mlejlc 
wypoczynku w czasie url<>pu zarów­
no w kraju, jak l 18 1ranlc11. 

(J, kr.) 

Jak się dowiadujemy w dyrekcji 
Okręgowego Przedsiębiorstwa Surow­
ców Wtórnych w Łodzi w okresie 
wiosenno-letnim tt. od 1 kwietnia 
zmieniono godziny oracy punktów 
skupu surowc6w wtórnych. Sklepy, 
w których dokonuje się handel wy­
mienny I pa\\"llony skupu otwarte są 
w godz. IJ-11 równle1 w wolne 
soboty (placówki te nic praet1ją w 
J)OnłedUałłd). 

Barakowozy I pozootałe punkty 
stałe prowadzące skup smowców 
wtórnych H gotówkę, czynne są w 
poniedziałki, środy I piątki w godz. 
13-18, zał we wtorki, czwartki oraz 
pracujące soboty w godz. 1-13. 

Tak więc obecnie dogodniejsze .są 
dla klientów godzlnv pracy placówek 
,s~,i~„~.fil&.wców wt!'rnych. (jJ<r> 

Kto znalazł 
lampy kselonowe 

W u':>. czwartek, 8 kwietnia, około 
godz. 17, w drugim wagonie tram­
waju llnll 24/4 przy r<>gu ull'c Ret­
kińsklej I Thaelmanna pozostawiono 
spory palnmek zawierający 8 lamp 
kselonowych do aparatu reproduk­
cyjnego. 

Lampy te, choclat przypominają z 
wyglądu świetlówki, nie nadają się 
do uty~kowanla w gospodarstwie 
domowym. Przeznaczone są wyłącz­
nie do spe.cjallstycznych urządzeń. 

Znalazca proszony jest o skontak­
towanie się z przedsiębiorstwem Wy­
dawnictwa Szkolne I Pedagogiczne 
w Łodzi przy uL Kominiarskiej l 
lub teL '195-28. 

Kłopotliwe 
skrzyżowanie 
Skrzyżowanie ulicy Rzgowskiej z 

Broniewskiego - Gagarina Jest 
newrall(icznym węzłem komunika­
cyjnym w Łodzi. Przecinają się 
tam dwie trasy tranzytowe: E-16 
1 E-12. Krzyżuje się te:! w tym re­
jonie wiele linii autobusowych i 
tramwajowych MPK, a ostatnio 
zlokalizowano tam krańcowy i>rzy­
stanek autobusów PKS. kursują­
cych do Tuszyna. Skrzyżowanie 
jest ciasne, a okoliczne zabudowa­
nia ogra.n:czają widoozność kie­
rowcom. 
Już od dawna drogowcy zasta­

nawiali się ja1k ułatwić ruch w 
tym ręlonie. W tym roku wybudo­
wany będzie specja1ny zjazd a 
wiaduktu drogowego przeblegają­
cet.io nad ulicą Regowską. Umożli­
wi to kierowcom przejeżdżającym 
tranzytem ~rzez l.óclż ulicami Pro­
mińskiego. Niżu~ i Sl11Sk4 prze­
dostał: się na ul. R2gowską w 
kierunku Tu.uyna i Piotrkowa o­
mija.ląc wspomn:ane zatłoczone 
skrzyżowanie 

Nie rozwdą!e to jednak wszylt· 
kich problemów. Nadal wjeżdżają­
cy do Łodzi z Tuszyna będą mu­
sieli przebiiać się przez skn:yżo­
wa·nie ul. RzgO'Wskiej z Bron:ew­
skiego - Gagari·na. Warunldem 
ireneralne.! przebudo.wy skrzyżo­
wania iest iednak wyburzenie bu­
dy.nku kina „~oma" - jedy.ne} 
tei?o rodza:lu nlac6wkl w okolicy, 

Projekt techniczny pmebudowy 
!est Już przygotowany. Teraz 
wszystko zależy od decyzji władz. 
które jednak musza bral: pod uwa­
rę potrzeby m!eszkatic6w Chojen • 
chętnie uaęszczaJ~cych do kina 
„Roma ". Co w tym układ?lie jest 
wa~n"·l~~OJ? (sk) 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier­
ska HT) - godz. I-Ul 

ARCHEOLOGlCZ!"..; l ETNO· 
GRAnCZNE (pl. Wolności lł) -
godz li -11 

BiOLOGU EWOI UCYJNEJ Ul. 
'(park Sienkiewicza) godz. 

na Zgierz. Ozork6w Aleksan 
drów. Pan!ęl'zew. Górna 

Wł.OKIENNICTWA 
282) - nieczynne ! 
10-18 

- Szpital Im. Brudzlńsklego (Ko· 
synler6w Gdyńskich 91), Polesie „ 

Szpital lm. Kopernika (Pablanlt' 
ka 62). Sr6dmleścle - Szpital Im 

(Plotrkowske sonenberita (Pieniny IO), Widzew 
- Szpital Im. Sonenberga· (Ple· RIŚTORll MtASTA ŁODZI (Ogro­

dowa 15) - godz. 11-1~ 
I SZTUKI (Więckowskiego 36) -

nieczynne 
MIASTA ZOlERZA CZglerz, D~­

browaklego 21) - godz. 10-1'5 
WYSTAWY 

GALERIA SZT UK I I W61czańska 
at,133) - godz. tl--11 - Malar­
stwo ?>Ols!de XIX wieku. 

GALERIA BAł tJ( ' KA (Stary Ry­
nek 2) - godz. 11-11 - Ma­
larstw-0 P. Hertla 

SALON SZTUKI WSPO~CZESNBI 
(Plotrk~~kl! RI) •. l(odZ 11-11 
- Malarstwn. P. Markowskiego 

OSROOEK PRh 0 ACL\'llOY !łZTll 
KI (park Slenklewlcu) - nie­
czynny • • • 

zoo - codziennie od godz. 
ł do 19 (ka~a do łOctz 18) 

PALM.IARNIA codziennie 
(opróez ponledzlatków) od godz. 
11 do 18 

KINA 
BAŁTYK - „Przeminęło z wia­

trem" USA od lat li godz. JO, 
Ił, te 

IWANOWO - „:tandarm w No­
wym Jocku" fr. b.o. Cod.Z. 10, 
12.15. 14.30, !UO. 19 

POLONIA - „ Va bank" poL ed 
lat IS godz. 10, 12.JS, !UO, IT, 
19.15 

PRZEDWIOSNIE „Kapitan 
HaJduk6w" rum. od lat 12 
godz Hl. 12.15, 14.JO, „Ofiara 
namlętnokl" hlnn. od lat li 
godz 16.45. li 

Wł.OKNtAR'.Z - „Alicja„ ang. od 
lat li godz. 10, li, tł.SO, 11.30. 
tl.30 

WOLNOSC - „:tandarm na eme­
ryturze" fr. b.o. Codz. 10, ll 
14, Ul, 11 

WISU - •. sobowtór" 
'tat li godz. JO, 13, tł, 

ZACHĘTA - •• Zemsta 
pantery" ang. od lał 
10, 12, 14. 18. Jl 

Jap. od 
19 
r6!owej 

12 Codz. 

STUDIO - „Przygoda w dtungll" 
radz. b.o„ godz. 15; ;,Smlerć 

nlny ao). 
• • 

Chirurgia urazowa - S~pltal 1m 
Konernlka cPabl lt'ka 82) 
Neuroob.ll'łlr& Szp,ltal I.Il\ 

Barllckle~o (Kopclńiiklego 12) 
L-aryngoJ.ogla - Szpital Im 

Barl!eklego (Kopclń~kleir:o n) 
Okulistyka Szpital Im 

Barllekle11:0 (Kopcińskiego ft) 
Chirurgia I laryngolo11:ta dzlt'­

clęca - Instytut Pediatrii (Spor· 
na 38/SO) 

Chirurgia uczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (l,op. 
clnsklt'go tt) 

TOk8vl<otogla - Instytut Medy. 
cynv Pracy (Teresy I) ' 

wenerologia - Przychodnia 
Dermatoloilczna IZakątns 44) > 
POOOTOWlB RATUN&OWB ft • 
- Y.espolv wyjazdowe 866-6"i 
- przewozy 688-81 
- lnformacls stutby zdrow!a łll-19 

AMBULATORIUM 
DORA1.NEJ POMOCY, 
ut Sienkiewicza 137, 
tel. 63'1'-M. wewn. 31 

- Gabinet Chirurgiczny czynny 
całą dobę. · 

- Gabinet Internistyczny czynny , 
w godz. 15-T. w dni woll\e 
od pracy - cała dobę. 

uL Armil CserwoneJ JS, 
tel. 457·50, do 54, wewn. Tli 

- Gabinet Chirurgu Dziecięcej 
czvnny cała dobę. 

- Gabinet · Pediatryczny czynny 
w godz. 15-T, w dni wolnt 
od pracy - cał11 dobę. 

uL Kopclft•kteco tz. 
tel. 864-83 

- Gabinet Stomat„loglcmy czvn­
ny w godz. 19-'I', w dni wolne 
od "racy - całą dobę. 

WOJF.W()OZKA l!ITACIA 
l'OGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, ul. Sienkiewicza 13T, 
tel. 1111 

OGOLNOL()DZRI 
PUNKT IN'FORMACVJNY 

dotyczący pracy plac6welt 
~lutby zdrowia czynny całą 
dobę we wszystkie dnl tygodnia 

1 tel. 81!1-tll 

l\lie ma kobiet _brzydkich 
Tak twierdzą kosmeotyczkl, do­

daj4c. że są t:vlko kobiety zlMlied­
bane. Łodzianki na ogół starają się 
dba~ o swą urodę, o czym świad­
czyłby ~moioay ruch w gabine­
tach kosmetvcmych. Najważniej­
szy wiosenny zabieg - to czysiz­
czenie skóry, a także naW1llianie, 
galwanizacla, naświe<tlenle lampą 
,,solux". Na ~zenie .stosuje się 
tet leklkie masaże. 
Zapytaliśmy kosmetyczkę „Polle­

ny" - Jolantę Skowrońską, co ra­
dziłaby naszym czytelniczkom na­
rze.kającvm. te obe<'nie malą kło­
ooty z dobrarv!em s-oble właścliwel?o 
kremu czy mtec:zka. T:vch kosme­
tvk6'w DO -prostu brak w sklepach. 
Okazule sł~. te do zmvwania twa­
rzy świetnie nadaje siQ naturalna 
{lmleta.na, pły0na. lelclko zsiadła. 
Prze<! snem możM na.tłuści~ twan 
i szyj~ oliwą z oliwek. Po 2-3 
<'cd?'inach rem" zetn:eć lil?!lil'ą. 
Na 11k6!'e twanv dobne działają 
maseca:ki cdżywcie stosowane ·w 
zal~oścl od ro<1ozalu skóry. Ma­
seC%k~ moma trobl~ ni). z twaroż­
ku homogeniwwa..ne)ll) z ki1kC11na 
kro'l)larm cytry0y lub z żółtka z 
dodatkiem kilku kro.pel oEwY z 
oliwek. 

Ł:admy wygląd zależy jednak 
przede wszystkim od zdrowia, wla• 
ściwego wypoczynku, snu a takż19 
możliwie dł;uł(i~o .przebywania na 
~ietym PVt\V'letrm1, Spacery. praca 
na działce. iira w s·iat.kówkę CtY 
koszykówkQ - robią świetnie na 
zdrowie I cerę. Kosme.tyczki pod· 
kre.91ają. że duże znaczenie ma eo• 
dzienne spażywanile wltamm, w 1>0-

1tad surówek war.z:rwnych nJJ. z 
kwaszonej ka1>usty ezy marchwi, 
albo soku z marchiwi, lub z mro• 
tonek. 

ZnLszczone farbą lub „trwałą" 
włosy dobrze Jest na wicsną krr6t.ko 
ostrzyc, a Po umyciu spłu.~iwać 

WYWarem z ziół. Na si:><:kane, ml• 
s?czo.ne przedśw!~ccznym sprzą.ta­
n.iem rę:e kojąco działa kąpiel w 
oliw.ie z ollwe<lc: z dodat1ciem kilk:.i 
kropel cytryrny. Można storować 

taik:te z dobrym skutkiem ~ajdu­
jące siq w snrzedaży kremy o­
chr0<nne do rąk. 
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LECH WIDZE\V 0:1 (0:1) 

(Dalekopisem z Po z n an i a} 
R6wnleż pełnym 1ukcesem w postaci zwycięstwa, ukończyli piłkarze 

Wid•ewa dwudzleatą czwartą kolejkę spotkań o mistrzostwo ekstraklasy. 
W1dzewlacv pokonali w sobotę w Poznaniu jedenastkę Lecha, rewant-u. 

Jllc ale ~ospodar>:om za przegraną w ćwierćfinałowym meczu piłkarskiego 
l>ucharu Polski. 
Bramkę zdobył 11 rzutu wolnego KRZYSZTOP SURLIT w ł1 minucie. 

•potkanie obserwowało około lO tysięcy wldz6w. ż6ltą kartkę otrzymał 
8urlit. 

LECH: Mow1tk, Pawlak, Szewczyk, 
Malek (od 60 mln. Grobelny), Bar­
ezak, Oblewskl, Adamiec, Knyża · 
11owskt (od 46 min. Strugarek), 
Skurczyńskl, Niewiadomski. Okoński 

WIDZEW: Młynarczyk, MOtejko 
:tmuda fod 48 mln. Sajewicz), Ro· 
111ańskl, Romke, Kamiński, Boniek, 
Wotnlak, Surllt, Filipczak od 16 
mln. t.uczyńskl), Smolarek. 

- Piłkarze Widzewa , mimo trzy­
punktowe1 straty do Sląska. wciąż 
poważnie myślą o obronie tytułu 
mistrza Polski. By zadatlle to Dylo 
możliwe do wykonania, łodzianie nie 
mogli sobie pozwolić na strate pun­
któw w Poznaniu Co prawda Lech 
era ostatnio nieco słabiej, jednak 
jest nadal zespołem, którego nie 

można bagatelizować. Widzewiacy 
zdawali ~oble z tego sprawę, wyszli 
więc na boisko bardzo skoncentro­
wani z mocnym postanowieniem wy. 
walczenia obu punktów. Cel swój 
zrealizowali w pełni, wygrali za-
dużenle, dzięki czemu przerllużyll 
nadzieje na ponowne wywalczenie 
prymatu w !<raju. 
Osłabienie łódzkiej drużyny (w o­

~tatnle1 chwll! ubył je,zcz• Roz · 
borski, który uskartał się na stan 
podgorąc-zkowy I odnowioną kontu­
zję pachwiny) spowodowało, te W!· 
dzewowt trudno było szukać roz­
~trzvgnlęcla w otwartej walce . Tre­
ner Władysław Zmuda podporząd­
kował więc taktykę swego zespołu 
tzw. bezpiecznej grze: uważna gra 

Katiltan Widzewa - Zbigniew Boniek (na zdjęcln w czasie łódzkich 
«erbów) w meczu 11 Lechem w Pomaniu, doskonale wywiązał się z roll 
Tozgrywającego, p6źnleJ a powodzeniem zastąpił kontuzjowanego Wlady. 
Iława żmudę. 

Foto: A, Wach 

Oli ,pijskie nadzieje 
W przedśwlątec:::ny czwartek, w 

Łódzkim Pałacu Sportowym odbyło 
1lę uroczyste egłoszenle wyników 
dorocznej Imprezy zwląnnej :r: 
wyborem najlepszych młodych 
1portowców I Ich trenerów. 
wychowawców. Wyrażam na-
dzieję , te wyrótn'lenle, które dziś 
wa~ spotkało, jest pierwszym kro­
kiem ku olimplj~k\ej sławie - po· 
wiedział rn. In. pełniąc rolę gospo-

Przygotowująca się do mistrzostw 
twiata hokejowa reprezentacja ZSRR 
rozegrała kontrolne spotkanie z dru­
&lm zespołem. przegrywając ll:3. 

w Garmisch-Partenklrcben, hokejo· 
we reprezentacje RFN 1 USA roze­
grały spotkanie kontrolne. Hokeiści 
RFN pokonali po zaciętym pojedyn­
ku drutyne mistrza olimpijskiego 9:8 

•- rewantowym meczu w Berlinie 
Zachodnim RFN ponownie wygrała 
z US.;. 5:1. 

Gospodarze mistrzostw świata - Fi· 
nowie podejmowali w Helsinkach de· 
biutanta w grupie „A" - Włochy. 
Wve:rała Finlandia 4:1. 

Pokonała „ Tarzana" 
19-letnia Tracy caulk.lns jest obec­

nie najleµ~zą pływaczką amerykań­
ską W<ozecbt'zasów Pod„zas ha !o­

wych mistrzostw USA w Galnesvll­
le zdobyła 37 tytuł mistrzyni kraju. 
W ten sposób zdE>tronlzowa!a sław· 
nei:o . Tarzana" Johny Welssmulle 
ra, ktÓrv w latach trzyrlzie~tycb 
szczycił się rekordem - !6 tytułów 
mistrza USA. 

Totka Komunikat 
DUŻY LOTEK 

. I LOSOWANIE 

4, 5, 30,33,42·46 
dod. 28 

U LOSO\'VANIE 

21,28,30, 32,42,46 
W zakłarlacb z dnia 7. IV. 1982 r. 

lt\1<"1crdzono: 
EXPRESS LOTEK! 22 rozw. z 5 

trat. 1!!5.000 zł, 3.868 rozw. z 4 traf. 
1.600 zł, 108.099 rozw . z 3 traf. 99 zł. 

MAŁY LOTEK 
LOSOWANIE li 13 rozw. z li trat. 

eo.ooo zł. 2.148 rozw. z 4 traf. 900 zł, 
16.1'19 rozw. z Z traf. 48 zł. 

LOSOWANIE li: 9 rozw. 11 I trat. 
163.000 zł, 1.231 rozw. z 4 trał. 1.700 
sł, 37 .478 r0t:w. z 3 traf. 97 zł. 

darza lrnprezy - dyrektor WKFSIT 
mgr - HENRYK GRENDA. W spot­
kaniu uczestniczyli zasłużeni dla 
łódzkiego sportu olimpijczycy: Wła· 
dysław ltról, Jó:i:et Pisarski oraz Ich 
młodsi koledzy - Zygfryd Kuchta 
I Paweł Kurczewski, dzieląc · się z 
·zebranymi na uroczystości młodymi 
sportowcami wspomnieniami z wy­
stępów na ollmpljsklcb arenach. 
Spośród 28 młodych dziewcząt I 

chłopców, mających już na swym 
koncie znaczne sukcesy sportowe, 
wyróżniono dziesięcioro. Oto Ich 
nazwiska: J Kawałek (tenisistka 
stołowa Włókniarza), B. Kaźmier-
czak (łyżwiarka figurowa Społem), 
H •. Szczepaniak (lekkoatletka LKS), 
I. Trześniewska (pływaczka MKS 
„Trójka") spośród dziewcząt, oraz 
s. Korcz (jeździec LKJ), K. Kurza­
wiflskl (kolarz Włókniarza), Z. Po­
pielski (rugbysta Budowlanych). R. 
Reszka (pływak .,Trójki''), G. Szym­
czak (bokser Gwardii), W. Wenclew­
ski (piłkarz LKS) wśród chłopców. 

Na liście kandydatów najlepszych 
treńerów-wychowawców młodzieży 
w woj. łódzkim w ubleglyrp roku 
znalazło się 15 S"zkolenlowców. Spo­
śród tej grupy uhonorowano pięciu: 
A. Gawryluka (gimnastyka - SZS), 
J. Mikołajczyka (pływanie - Start), 
W. elątkowskłego (kolarstwo - Pa­
wllkowlczanka), W. Słomińskiego 
(koszykówka - MKS Pabianice) I 
z. Sowltisklego (siatkówka - Re­
sursa). 

Ponadto wręczono Złotą Odznakę 
. ,Zas!utonego Działacza KF" szkole­
niowcowi I-ligowego zespołu koszy­
karek pabianickiego W!óknlarza -
H. Langerowlczowl, a Medale „Za 
Zasługi dla Polskiego Ruchu Olim­
pijskiego" - W. Królowi I H. Kuń­
sklemu 

TRENER piłkarskiej reprezentacji 
Argentyny Cesor Luis Menottl sięg­
nął po posiłki. Do Argentyny przy-
1echal Jorge Valdano, który na co 
dzień występuje w hiszpańskim klu­
bie Reai Saragossa. Valdano dołą­
czył do kadry piłkarzy argentyńskich 
I będzie z nimi wspólnie trenował 
przez 30 dni. Po tym terminie Me­
nottl orzeknie, czy będzie •lę on „na­
dawał" do reprezentacji Argentyny. 
Valdano jest napastnikiem, a jak 
wielu w Argentynie twierdzi, został 
wezwany przez Menottlego dlatego, 
te napastnicy drutyn mistrza świa­
ta !(raja nieskutecznie, ezego dowo­
dem są remisy w ostatnich meczach 
Argentyńczyków z CSRS (O:O) I RFN 
(1 :1). 

ROŻNE są sposoby zdobywania 
Informacji o rywalach w futbolu . 
Trener Argentyńczyków Menottl 
swlerdzlł. te zna już nieźle wszyst­
kich 23 finalistów „Espana-82", ale 
każda nowa In formacja jest dla nle­
.1~0 cenna. „Cbcialbvm wiedzieć wlęceJ 
o p !::rnrznch Węgier I tu bardzo li­
czę na Osvaldo Ardllesa, który obser­
wował ellmlnaeyjne spotkania mi­
strzostw gwlata Anglia - Węgry" -
oowledzlał. 

~: ::Kc..•ONERZY reprezentacji 
f inalistów „Espana-M". mają tej wios­
ny mnóstwo obowiązków. Trener 
Francuzów Michel Hidalgo g<>' cl 
obecnie w Cannes na turnieju 1unlo-

w obronie l szukanie powodzenia 
w szybkich kontratakach. Inicjował 
Je przeważnie królujący w •rodku 
pola Boniek, a uczestniczyli w nich 
oprócz. Smolarka, najczęściej Surllt 
I Filipczak. Początkowo obroflcy 
Lecha radzili sobie dobrze 11 akcja­
mi ofensywnymi Widzewa. Ale w 
U minucie Szewczyk nie widział 
innego sposobu na powstrzymanie na 
cieraJacych rywali, jak faul. Rzut 
wolny 11 pon11d 20 metrów egzekwo­
wał znany z silnego uderzenia Sur­
lit. Dostrzegł on, te mur ustawiony 
przez zawodników Lecha nie Jest 
szczelny I właśnie w ową lnke 

WYNIKI: Legia - Motor 5:1 
(1:1), Bałtyk - Wisła Z:O (t:O), za. 
głębie - Stal 0:1 (0:1), ŁKS 
G6rnlk t:J (1:0), Lech - Widzew 
Łódź O:I (0:1), Szombierki - Ruch 
3:0 (2:0), Pogoń - Arka J:O (0:0), 
Słąsk - Gwardia 3:0 (t:O), 

1. Sląsk 
2. Widzew 
3. Legia 
4. Pogofl 
5. Stal 
e. Górnik 
7. Lech 
a. Gwardia 

TABELA 
33:15 
30:18 
28:20 
28:18 
26:20 
25:21 
25:23 
25:21 

33-18 
34-26 
34-28 
35-31 
22-18 
28-19 
22-18 
28-26 

skierował pHkę. Strzał był mocny I 
Mowllk nie miał szans na skuteczną 
interwencję. 

Prowadzenie I :o oraz fakt, te tuż 
przed przerwą kontuzji doznał filar 
łódzkle1 defensywy - Zmuda spo­
wodowało pewne roszady w drużynie 
gości. Na pozycję stopera cofnięty 
został Boniek I -wraz z kolegami z 
obrony w pierwszym kwadransie po 
przerwie miał ce robić. Lechici bo· 
wiem dątąc do odrobienia strat pod ­
kręcili tempo I zepchnęli piłkarzy 
Widzewa do defensywy, Raz jeszcze 
jednak okazało się, te Lech dysno 
nuje małą silą w ataku I 1>rakty­
cznle 11oznanlacy wypracowali sobie 
tylko dwie groźniejsze gytuacje. 
Raz 1ednak Strugarek z bliskiej od­
legło-ścl nie trafił w piłkę (50 mln .). 
a później (58 mln.) Skurczyńskl 
strzelał głową, lecz Młynarczyk pew­
nie Interweniował. Po kwadran,le 
Impet gospodarzy nieco zmalał 
WpraWd7.'le nadal mieli oni nieco 
więcej z gry ale nie byli w sta­
nie sforsować łódzkiej defensywy z 
bardzo dobrze grającym Bońkiem na 
czele. Widzewiacy zaś, raz po raz 
przedosta'wali się na pole karne po­
znaniaków (głównie dzl11kl waleczne­
mu Smolarkowi, ale Ich tioczynania 
tet nie przynlosly rezultatu. Im bll· 
:tej końca spotkania. tym mecz sta­
wał się mnle1 ciekawy. Piłkarze Le­
cha zwątplll już bowiem w możli­
wość wyrównania. zaś Widzew re­
zultatem 1:0 był w pełni usatysfa· 
kcjonowany I pilnował tylko, by nie 
uległ on zmianie. 

Po meczu obaj trenerzy podkreś-
1111 zgodnie, że nit!' było to wlelltle 
widowisko, aJe trudno o takle, i;:dv 
drutyny zmuszone •ą grae od kilku 
kolejek co 3 dni. Szkoleniowiec WI· 
clzewa - Władysław żmuda powie· 
dział! te jego drużyna grała o pun­
kty miała za zadanie wygrać spo· 
sobem rozbijania atak.ów przeciwni­
ka w środkowej strefie I kontry, a 
nie frontalnym atakiem. C!eszył się 
ze zdobycia dWóch punktów, stwa­
rzających jego drużynie szanse na 
doścignięcie na finiszu lidera tabe· 
li - Sląska. Trener Lecha Wojciech 
Łaza rek przyznał te skuces Odnio­
sła drużyna grająca mądrzej I kon· 
sekwentnlej. Lech nie mógł wygrać, 
gdyt nie miał w ogóle siły prze. 
bicia. 

WIESŁAW ł.UCZAK 

... gdzie rozgrywanę były tegoroczqe 
mistrzostwa świata jun:orów w szer­
mierce, startował jedyny Polak, szpa· 
dzlsta wrocławskiego AZS - Robert 
Felisiak, broniąc tytułu mlstrzow· 
ski~ w szpadzie. Turniej szpadowy 
stanowił ostatnią konkurencję Impre­
zy w stolicy Argentyny. Wrocławia· 
nln znalazł się w czołowej szesnastce 
szpadzistów. Niestety do momentu 
zamykania dzlslejsz·ego wydania 
„DL" nie otrzymaliśmy wyników fi­
nałów. 

W pozostałych broniach tytuły mi­
strzowskie wy wa !czyli: we flo-recle 
dziewcząt - L. Modalne (Francja) 
florecie chłopców - A, Ctpressa 
(Włochy), szabll - A. Winnik (ZSRR) . 

·.~ 
ŁKS r.óRNIK 2:1 (1:0) 

Bardzo ważne dwa punkty zdobyli piłkarze I.KS, pokonując na włas­
nym stadionie Górnika Zabrze Z:l (1:0), Bramki dla LKS strzelili: Mii· 
czarskf (U I 50 mln.), dla Górnika: Klemenz (81 mln. spotkania). t.KS: 

spotkania popisać się duż11 pllkar'1tlł 
intuicją . Po zamieszaniu pod łódzl\'.ą 
bramką otrzymał piłkę tut przed po­
łową boiska I zdecydował się na 
rajd. Obrońcy Górnika widząc szar­
żujących na bramkę Famuły jeszcze 
dwóch Innych łódzkich napastników, 
chcieli ,.założyć" pułapkę ofsjadową, 

Kwaśniewicz - Dziuba (od 3ł mln. Gabrych), Bulzackl, Gajda, Galant 
Różycki, Wesołowski, Chojnacki - Płachta, Slawuta, Milcurskl. GÓRNIK: 
Famuła - Gunia, Leśnik, Dolny, Zalastowlcz - Szwezlg, Matysik (l)d 
79 mln. Klemenz), Koźlik - Pałasz, Falt, Brzeziński. żółte kartki otrzy. mall: Gunia t Pałasz z Górnika. 

Wszystko dob1'e co się dobrze koń­
czy - tak najkrócej można by skwi­
tować zwycięstwo LKS nad zabrskim 
Górnikiem. Zamiast wygrać tę po­
tyczkę ligową przynajmniej różnicą 
czterech bramek. rozmiary zwycię­
stwa okazały się bardzo skromne. Po­
twierdziła się bowiem stara pUkar-

9. LKS 
IO. zagłębie 
11. Wisła 
12. SrLombierkl 
13. Bałtyk 
14. Arka 
15. Ruch 
18. Motor 

23:25 
22:24 
21:27 
21:27 
20:26 
18:30 
17:31 
11:32 

Z3-Ż9 
20-27 
32-27 
31-26 
17-26 
12-30 
:ti-28 
29-46 

w XXV kolejce spotkań o m.i­
strzO'Wskle punkty zmierzą się w 
środę (14 bm.): WIDZEW 
SZOMBIERKI (gOdz. l'I), STAL -
t.KS (godz. 17), Arka - Sląsk, 
Górnik - Lech, Legia - Bałtyk, 
Motor - Gwardia, Ruch - Po­
goli, Wisła - Zagłębie 

ska zasada, że gdy nie wykorzystuje 
się wielu stuprocentowych sytuacji 
od zdot. c!a bramek, wówczas do 
końcowych sekund spotkania z rozpa­
czą spogląda się na zegar 1 oczekuje 
końcowego gwizdka arbitra. 

Nie tylko tą refleksją można za­
kończyć sprawozdanie z meczu LKS 
- Górnik. Gdybym był na miejscu 
trenera Zdzisława Podedwornego, nie 
zawahałbym się przed„. ukaraniem 
pewną kwotą plenlęmą reprezentacyj­
nego stopera Dolnego. Za co? Za sy. 
tuację w Cl min. spotkania, kie­
dy to dla ŁKS padła tilerw­
sza llramka. Otóż kapitan Gór­
nika ciągle „dogadywał" sędziemu 
z· Warsuwy, p. Gajewskiemu, ciągle 

licząc, że Milczarski poda piłkę do 
komentował jego decyzje. Nic więc partnera. Ten. będąc w pełnym ble­
dziwnego, te po kolejnej utarczce gu, szybko zorientował się w sytuacji 
słownej , arbiter podyktował rzut wo!- I zamlast podania do partnera, wy­
ny po~rednl przeciwko Górnikowi, brał jedyny, możliwszy w tej sytua­
z odległości około 18 metrów, Do ej! wariant, a więc dalszy solowy 
piłki podszedł Bulzacki, krótko podał rajd, A więc „piątka" z piłkarskiej 
na dobieg Milczarskiemu, a ten po- wyobraźni. Później minął lnterwenlu­
slał piłkę w górny róg bramki. Przy jacego Famułę I zamiast zatrzymać 
tym strzale Famuła mógł tylko śle- się. przepuścić zdążającego pod włas­
dzlć lot piłki . ną bramkę obrońrę Gunię, podać 

Z kolei Leszka Jezierskiego nama- ewentualnie partnerom do tylu piłkę, 
wlałbym do tego, by wyperswadował ten zdecydował sl11 na strzał i oczy­
swolm piłk:arzom, że mecz trwa wiście prosto I w nogi defensora Gór-
90 m inut I w żadnym wypadku z ta- nlka. Dwója! Rozumiem, te chciał 
klml zespołami, Jak Górnik. nie mo- sam zakończyć „swoją" akcję. To 
żna sobie pozwolić na nlewykorzy. przecież bardzo normalny odruch, 
stanie wielu doskonałych okazji. Nie- ale nie zawsze„. piłkarski. 
dużo brakowałoby. by me~z zakoń- Na nowo „odkryciem" tego 11P<>t­
czył się podziałem punl~tów Czasami kania był również Sławuta. Chciał 
a mo~ła to potwierdzić sobotnia po- grać, walczvł. chyba już na stale zna­
tyczka ligowa . prowadzenie dwiema lazł miejsce w pierwszej jedenastce. 
bramkami nie jest równoznaczne G<lybym komuś przed meczem po­
z zainkasowaniem„. dwóch punktów . wiedział, te Slawuta będzie wygrywał w efekcie, jest komplet punktów. oojedynkl główkowe z Dolnym, ten 
ale.„ Niech jedenastka z al. Unii nie by znacząco popukał się pnlcern 
zapomina. że skrzętnie wykorzystuje w czoło. A tak było w rzeczywl­
slę to. co się nadarzy. Nie ma sen- stoścl! 
tymootów, ani gwiazdorstwa. w tak Po meczu z Górnikiem było widać, 
krótkle.1 l dodatkowo szybkiej lidze. że ŁKS „łapie" właściwy piłkarski 
bardzo trudno odrobić, co się traci. rytm. Dziuba, Jak zwykle, najbardziej 
Pierwszoplanową postacią tego spot- pechowy łódzki zawodnik, wystąpił 

kania będzie bez wątpienia Mllczar.

1 

tym razem na prawej o-bronie I wy. 
ski. To już był ten środkowy na- da 1e się, te drużyna będzie miała 
pasbnik, którego chcielibyśmy widzieć z niego więcej pożytku na tej po­
w każdym meczu ligowym, Bojowy, zycjl. Złośliwcy po meczu twierdzili, 
nieustępliwy, majacy po· piłkarsku że LKS wygrał, bo na boisku„. nie 
„ciąg na bramkę''. Drugiego gola l>yło kaoltana reprezentacji. Zo­
w SO mln. spotkania zdobył po kapl- stawmy te bez ookrycla komentarze, 
talnvm zagraniu Płnchty I w zasadzie jako nie znajdujące potwierdzenia 
dopełnił formalności. Powie ktoś. te w rzeczywistości. 
miał w meczu z Górnl'.<lem ułatwione Zatem komolet punktów, jakże 
zadanie. bowiem zarówno Dolny, watnych prz.ed końcówką ekstrakla­
jak I Leśnik raz po raz wędrowali sv. Górnik zaprezentował się bo­
pod bramkę Kwaśniewicza, by zmle- wiem łódzkiej publiczności z jak 
nić niekorzystny rezultat spotkania na1lepszej strony. Pałasz w pierwszej 
Być może t' pra.wda. ale nie zapom!- połowie w popisowy soosób kilka ra­
najmy, że potrafił jednak w 67 mln zy ograł ostoję· łódzkiej defensywy, 

----~.~---~~z..-.."*''"'™™ Bulzaclclego, Szwezlg, Brzeziński po­

II liga piłkarska 
twlerdzll! również ogromne możli­
wości. Rzecz w tym, że bardzo sła­
by występ miał Matysik. Druga bram­
ka była konsekwencją jego niecelne­
go zagrania, a przy innych jego Inter­
wencjach na oewn,., trenerowi Gór~ 
nlka cierpła skóra. Dlaczego wobec 
tego tak dingo trzymał go na boisku, 
oozostanle 1ego tajemnicą. Zabrzanie 
stworzyli również wiele doskonałych 
wtuacjl (po główce Falta, plika ude­
rzvła w ooprzeczke) I LKS . (Slawuta 
minimalnie przeniósł piłkę nad bram­
ka). Trenerzv na konferencji stwier­
dzili , że był to typowy pojedvnek 
o. punkty. Być może, ale na brak 
emocji nie mogliśmy narzekać. A to 
s ię przecież liczy.· jest magnesem, 
prz:vclagaJącym publiczność. 

Nie wiodło slę zespołom prowadzą­

cym w II lidze piłkarskiej. Czołowe 
drutyny potraciły punkty w !O ko­
lejce spotkań. Lider grupy I BKS 
Bielsko zremisował w Rybniku z 
ROW 2:2, a jeszcze gorzej spisał się 
przodownik grupy II, Cracovia, któ­
ra prregrala at 0:3 w Radomiu z 
Bronią. Mimo tego oble drutyny za­
chowały prowadzenie w tabelach. 

GRUPA I: Stal Sz, - Odra 3:1, 
Piast - GKS Tychy 1:0, Stilon -
GKS Katowice o:o, Lechia - Gór­
nik Wlb. Z:Z, Zagłębie Włb. - Stocz­
nlówlec I:!, ROW - BtCS Z:!, Olim­
pia - Błękitni St. t:t, tJranla -
Gryt tll. 

TABELA 

1. BKS Bielsko 
2. Stal Stocznia 
3. zagłębie Włb. 
4. Stilon 
5. GKS Katowice 
8. Gryf 
7. Odra 
8. Piast 
9. ROW 

10. GKS Tychy 
11. Górnik Włb. 
12. Olimpia P. 
13. Stocznl<>W1ec 
14. Lechia 
Ili. Urania 
18. Błękitni 

!6:1'6 
25:1$ 
25:15 
2S:15 
24:18 
23:1'1 
22:18 
22:18 
20:20 
19:21 
19:21 
Ul:22 
17:2.1 
16:24 
10:311 

9:31 

~=ii i 
32-24 
:&2-20 
24-16 
2&-19 
32-%1 
28-21 
26-29 
27-17 
32-23 
28-27 
!<>-28 
13-32 
1~6 
14-38 

GRUPA Il: Polonia - ZawlHa O:O, 
Broń - Cracovia 3:0, Stal St. 
Resovla 3:1, Stal - Gwardia Szczyt. 
3:0,Hutnlk - Radomiak 3:0, Błękitni 
- Olimpia z:o, Rak6w - Avia t:O, 
Górnik - Wisła o:o. 

LIGA ANGIELSKA 

TABELA 

1. Cracovia 
2. Stal St. Wola 
3. Polonia B. 
4. Hutnik 
5. Górnik K. 
6. Błękitni K. 
7. Raków 
8. Radomiak 
9. Av!a 

10. Wisła 
11. Broń 
12. Olimpia E. 
13. Resovia 
Ił. Zawisza 
15. Stal Rz. 
16. Gwardia &. 

25:15 
24:16 
24:16 
22:18 
22:18 
22:18 
22:18 
21:18 
21:19 
20:20 
2{):20 
18:22 
111:23 
16:24 
li3:27 
13::17 

23-17 
36-22 
29-23 
32--21 
26-19 
22-18 
17-22 
18-18 
16-18 
21-2\l 
30-32 
.23-24 
20-25 
10-30 
13-25 
20-37 

Porywisty wiatr oraz ł'lletna za­
dymka towarzyszyły zmaganiom ko­
larzy uczestn i czących w drugiej w 
tym sezonie Imprezie. przeprowa­
dzonej przez działaczy LOZKol. W 
wyścigach zorganizowanych wczoraj 
w Nowos.olnej wzi ęło udzi ał 120 za­
wodników reprezentujących głównie 
kluby woj. miejskiego łódzkiego. 

Do wyścigu seniorów. zgłosiło się 
38 zawolliników. zwyciężył reprezen· 
tant łódzkiego Włóknlana Marian 
Majkowski, przejetdżaląc dystan• 70 
km w czasie jednej godziny I 56 
minut. WyprzedzU on na finiszu J. 
Grodzkiego (Tramwajarz) I swego 
klubowego kolegę - T. Kubiaka 
oraz Zb. Lisieckiego (Orzeł) I D. 
Krysiaka (Tramwajarz). 

Juniorom Wyznaczono dystans 50 
km. Wygrał Paweł S_olarek przed 
P. Kochem (obaj WłoknJarz) oraz 

Birmingham - Leed1 
Brighton - Arsenal 
Everton - ManchestM Utd. 
Mancheo;ttt C. - Liverpool 
Middlesbrough - Notts C. 
Nottingham - Wolverhampte>n 
Southampton - Aston V . 
Stoke - Sunderland 
Tottenham - Ipswich 

parą z Tramwa.1arza - E. Lewando­
wskim I J . Bandosem. Piąty był A. 
Galanclak. ze Społem. 
Spośród 26 zawodników w grupie 

o:~ juniorów młodszvch {ścigali się na 2: 45-kllometrowej trasie) najlepszym 0-
3:3 kazał sle Ireneusz Łazarek (Ner Pod­
~~~ dęblC'e). Wyp.rzedzlł on S. Pletrza ka 
O
:l {Tramwajarz) o-raz trzech repreze·n­

tantów Społem - P . Borko "'sklego, 
0:3 B. Jagiełę I ;r, Rarlzlkowsklego. 

West B. - Coventry 
West H. - Swansea 
Barnsley - Derby 
Bolton - Wrexham 

0:1 W wyścigu miodzików triumfował 
1:0 Tomasz Chrzą•t przed H Rebzdą 
1:2 (obaj Włókniarz) oraz młodymi ko-
1:1 larzaml z Tramwajarza - J. Luka­
o:o I slklem, P. Urbańskim I T. Mierzyń-
2:0 s.klm. 

Osobnym rozdziałem tego spotkania 
jest praca sęrlzlego, p. Gajewskiego 
z Warszawy. Do słabego stylu pracy 
„naszvch sprawlertliwych" zdążyliśmy 
się już przyzwyczai~ A SZYMARSKI 

Kolejne zawody kolarskie równtet 
Z!'Planowano w Nowosolnej . Orlbędą 
się one 18 bm. Start o godz. 10. 

• • • 
Po trzech etapach kolarskiego wy­

ścigu dookoła Dolnej Saksonii trzy 
czołowe lokaty zajmują Holendrzy. 
Liderem jest H. van Weers, który 
wyprzedza H. Havlka I R. Snijdera. 

z zawodników polskich R. Jas-
kuła zajmuje 8 pozycję (strata 1.29), 
a S. Clekańskl jest dziewiąty (stra­
ta 2.13). 

• • • 
W Sedanie zakończył s!ę ~clg 

„Clrcult des Ardennes". zwycięzcą 
tej Imprezy zo.stał Czechosłowak M . 
Jurko, który o 2.13 min. wyprzedził 
swe~o rodaka :r. Skodę I o 3.11 s. 
Suchanowa (ZSRR). 

y W Paderborn odbyły się 38 mię­
dzynarodowe biegi ullczne. W biegu 
głównym na dystansie 2S km zwy­
ciętył Brytyjczyk H. Jones. Polak ;r, 
Kow<>I upla-sował się na 8 miejscu. 

y J. Luszcze·k wygrał bi.eg na dy­
stansie 18 km podczas międzynaro­
dowych zawodów rozegraonych w 
Szwecji. 

rów. 14 kwietnia będzie w Kolonii I nałam! piłkarskich mistrzostw śwla­
obserwował mecz RF;N - CSRS, na- ta. ukazała się w tym kraju kslątka 
stęp. nie uda •lę do Hiszpanii, by zatytułowana „Au1tr!Jl, jeszcze raz 
obejrzeć stadiony. na których Fran- Austria". Poświęcona jest ona futbo­
cuzl rozgrywać będą swoje mecze lowl austriackiemu, zawiera m. in. 

środków. które chroniłyby drutynę 
szkocką przed ewen tualnyml ekscesa­
mi lub nadmiernymi objawami svm· 
patll ze strony kibiców" W Mala­
dze Szkoci wyznaczyli sobie kwate 
rę podczas tlnałów .. Esoana-82", „Nie 
tw' . r!lzlmy, że w IUaladze może doJśl: 
do 11oważnych wvbrvk6w - podkreślił 
E. Walker. - Ale mamy nadzieje, że 
nasze przedsięwzięcie w ja'timś ston­
niu w velimlnuje możliwość powsta­
nia ekscesów". 

Natomiast w biegu re>zegranym w 
Yllaes (Finlandia) Polak zajął $ miej­
sce. 

y W Guestrow odbyły sil) między­
narodowe zawody pa.r na żutlu. Zwy­
ciężyli Czechosłowa~y - Dryml I Ku­
cera wyprze<11aJąc polską parę Jan­
k<>wskl - Bu~kiewlcz. 

PRZED FINAŁAMI HISZPAŃSKICH MŚ 

mlstrzowssrte, a ta~te dokona~ 
Inspekcji kwater reprezentacji, 
21 kwietnia Hidalgo wraca do Pary­
ża. by przygotować drużynę Francji 
do towarzyskiego meczu z Peru 
(28 kwietnia) na stadionie Puc de 
Prlnces. 

AUSTRIACCY edytorzy przygoto· 
wa\1 książkową niespodziankę dla kl· 
blców piłkarskich. W zwląZ'ku z fi-

sporto- biognfle p!H<ar«ldch plazd 
- Pezzeya. K·rankla, Prohasld. Cena 
- 148 szylingów. 

SZKOCKA federacja piłkarska za­
prosiła rlo współpracy w okresie mi­
strzostw świata byłego szefa policji 
w szkockim okręgu Tayslde. Jak 
stwierdził sekretan: federacji - llrnle 
Walker, „mr Little będzie miał za za­
danie uzgodnienie z policją Malagi 

W NAJBLIŻSZĄ środę w Buenos 
Aires orlbędzle się towarzyskie spotka­
nie piłkarskie Argentyna - ZSRR. 
Zawodnicy ar~entyńscy rozegrali 
sootkanle kontrolne. Kadra „A". 
w której znaleźli się mlstrzQw!e 
świata z 1978 r . pokcnala kadrę „B" 
7:2. W drużynie „A" wystąpili m. In 
Ardlles I Valdano, którzy ostatnio 
dołączyli do zgrupowania ·w Mar del 
Plata. 

W środowym meczu z ZSRR gos".>0-
darze wystąpią w składzie: FIUol, 
Olguln, Galvan, Passarella, Tarantlnl, 
Ardiles, Galleggo, ~laradonna, valda­
no, Diaz, Kempes. 

NIE tvlko bez kontuzjowanego Ja­
na Kozaka, ale też bez Antonina Pa­
nenk! wvstąplą piłkarze CSRS w me­
czu z RFN, który rozegrany zostanie 
w przyszłą środę. Panenka nie 
otrzymał zwolnienia ze swojego 
austrlacklego klubu - Rapldu Wie­
deń. 

y Koszykarze CSKA Moskwa po 
raz ctwu"7iefity zdobyli tytuł mi­
strza ZSRR. Na .Jedną rundę przed 
zakończeni~m trwających blisko pół 
roku rozgrywek ligowych drutyna 
CSKA przvplec?etowała swój kole}ny 

· sukees zwycięstwem nad Dynamo 
Moskwa. · 

,,. W meczu grupy „A" puchał'u 
FIRA .. piętnastka" Włoch poke>nala 
niespodziewanie Rumunię 21:15 115:3) 
zapewniając sobie zajęcie dru~lego 
miejsca w klasyfikacji pucharu bę­
dącego nleoflc1alnyml mistrzostwami 
kontynentu europe1sk1ego w rugby. 
Pierwsze mle1sce w grupie „A" za­
jęli rugbyś~I Francji. 

y w finale turrueju teon!sowego w 
Monte Ca.rlo Arrentyńczyk G. V!las 
pokonał fawor:f'!OWanego I. Lendla 
ft:l. 7:6, 6:3 . 

y Siatkarki Kuby zdobyły PUchar 
Savarii. zajmująr pierwsze miejsce 
w ukończonym w Budapeszcie m!ę­
dzvnarooowym turnieju. W finale 
Kuba. po niezwykle zaciętym poje­
dynku zwyclętyła ZS.RR 3:1. 

y GKKF!S Informuje te w roku 
akademickim 1982/83 egzaminy wstę"P­
ne na pierwszy rok studiów w A WF 
rozpoczn11 się 5 lipca br. 
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